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 Kandydalura 


Nowy Kandydat -- p. Raczkiewicz, wojewoda nowogrodzki 
Przesilenie na martwym punkcie 


WARSZAWA, 9 czerwca (Specjalna służba polityczna 


„Głosu Polskiegoś'). 


Sprawa likwidacji częściowego przesilenia weszła 
już stanowczo w stan chroniczny. Zapowiedziane na 
wczoraj osłateczne rozstrzygnięcie sprawy znowu nie 
doszło do skutku. W czasie dzisiejszych konferencji z 


jana Romana upad 


obecność p. Romana w rządzie wcale nie przywróci równ 


nowagi, naruszonej przez ustąpienie p. Thugutta. 


Przybył 


Wobec tego, w wyniku wczorajszych rozmów, kan= 
dydatura p. Romana upadła. 


wczoraj do Warszawy wojewoda nowo= 


przedsławicielami klubów premier p. Wł. Grabski prze” | grodzki p. Raczkiewicz i o nim mówiono, jako o nowym 


konał się, że kandydatura p. Walerego Romana na mini- 
stra spraw wewnętrznych nikogo nie zadowołliła. 


kandydacie do teki spraw wewnętrznych. Dziś należy się 
spodziewać dalszych układów, ale już trudno zapowiadać 


Zw. lud.-nad. ma jakieś stare porachunki z panem ich zakończenie, bo zapowiadania te słyszymy codzień 
Romanem z jego czasów wileńskich; P, P. S. uważa, że od [0 dni i zawsze bezskutecznie: 


Narady w sprawach 
żydowskich 
foczą się w spokoju 
WARSZAWA, 9 czerwca. (Sp. 
służba inform, „Głosu Polsk,') --- 


Czem ma być rada wojenna | 


Na wczorajszem posiedzeniu ko- |stępca, 


Jej skład i kompetencje 


Imioracia do Ameryki 
Nie według narodowości, lecz 
według zawodów 
NOWY JORK, 9 czerwca, (Pat. 


f PL 
szef sztabu generalnego, | Jeżeli prezydent jest obecny na Jak podaje „Telegraphen Compa» 


A f x ; 5 A > -.„_, MY, związek przemysłowców ame- 
Minister spraw zagranicznych p. | misji wojskowej dyskutowano w|szef administracyjny armji, szef ma posiedzeniu rady wojennej, wów», 7, ' ZWZEK p yStowców a 


Skrzyński i minister oświecenia pu- |szym ciągu nad ustawą o organiza- rynarki wojennej, 


blicznego St, Grabski zakończą 
dziś konferencje z przedstawiciela- 
mi ludności żydowskiej w spra- 
wach organizacji gminy i żydow- 
skich szkół powszechnych, Prze- 
bieg narad, które trwają już rd ty- 
godnia, jest bardzo spokojny i rze- 
czowy i, jak słyszeliśmy doprowa- 
dzi do uregulowania szeregu żywot 
nych dla ludności żydowskiej spraw 


Bezrohofni polacy 
pirzymują zasiłki w Czechach 


PRAGA, 9 czerwca, (Pat). Dzię- 
ki interwencji poselstwa polskiego, 
czechosłowackie ministerstwo opie 
ki społecznej przyznało obywate- 
lem polskim, pozbawionym pracy, 
taki sam zasiłek, jaki otrzymują 
bezrobotni czechosłowaccy. 


Sekretarz 
I międzynarodówki 


odwiedza Polskę 
WARSZAWA, 9 czerwca, 
sł. inform, „Głosu Pol,'). W tych 
dniach przybędzie do Warszawy 
sekretarz generalny Il-ej między- 
narodówki p, Sachsenbach, a- 
dze polskie wydały pozwolenie 


(Sp. 


1a 


cji naczelnych władz obrony pań- 
stwa. 


Referent pos. Stefan Dąbrowski 
przedstawił uzgodnione z rządem 
brzmienie artykułów o radzie wo- 
jennej, 

W głosowaniu przyjęto jedno- 
myślnie następujące artykuły o ra- 
dzie wojennej: 

1) Przewodniczącym rady 
minister spraw wojskowych. 
skład jej wchodzą: 


jest 
W 


woki je ar czas przewodniczy obradom. W wy rykańskich zaproponował zmianę 


diate 
mji i broni, inspektor szkół oraz padku obecności prezydenta Rze- t*"Y imiśracyjnej w tym duchu, 


trzej generałowie, mianowani i od- 


czypospolitej bierze udział w po-. 


że podania o zezwolenie na przy» 


woływani przez ministra spraw woj siedzeniu prezes rady ministrów. 7374 do Ameryki byłyby rozpatrye 


skowych, jako członkowie, W po- 
siedzeniu rady wojennej mogą brać 
udział rzeczoznawcy techniczni, po 
woływani każdorazowo przez mi- 
nistra spraw wojskowych, 

2) Radę wojenna zwołuje míni- 
ster spraw wojskowych z własnej 
inicjatywy lub na wniosek general- 
nego inspektora wojskowego, w 


generalny in- każdym razie nie mniej, niż cztery, 
spektor armji, jako jego stały za- razy do roku. 


| Sensacyjna afera szpiegowska 


| Z kolei przeszła komisja do roz- 
patrywania rozdziałów, dotyczą- 
cych generalnych inspektorów woj | 
,skowych, inspektorów broni, ar- 
‘mi, szkół, szefa sztabu generalne- 
go, szefa administracyjnego armji ij 
szefa kierownictwa kontroli. 


| Na wniosek referenta przepro- 
wadzono dyskusję ogólną nad temij 


|wszystkiemi rozdziałami, 


Nici śledztwa prowadzą do ministerstwa kolei 


Jeden z aresztowanych już się przyznał do uprawiania szpiegostwa 
na rzecz państwa ościennego 


Z Warszawy donoszą nam: 


Wykrycie wielkiej organizacji 


|szpiegowskiej, działającej na ko-. 
jrzyść jednego z naszych sąsiadów, | 


zrozumiały niepokój, 
szefa szpiegow- | 


| wzbudziło 
|Prócz Zubowa, 


3-tygodniowy pobyt p. Sachsenba. (skiej bandy i Bałaszowej, jego kon- 


cha w Polsce. 


Sirejk nauczycieli 
we Wiedniu 


WIEDEŃ, 9 czerwca, (WŁ. sł tel. ' 
„Głosu Polskiego”), Wybuchł tu- 
taj strejk nauczycieli, Wszystirie 


fidentki — ujętych zostało. jeszcze 


kilka osób, w tem aplikant redak | 
tor „Ewangelji Myśli” Józef Cze-| 
chowski, zamieszkały przy ul. Dłu/ 


giej nr. 25, 


państwo ościennych 


wane, nie, jak dotychczas, według 
narodowości, lecz według grup prze 
mysłowych, 


I E P s 
Kiedy Niemcy zapłacą 
Polsce 
część funduszu ubezpieczeń 
społecznych G. Sląska 

GENEWA, 9 czerwca (PAT). — 
Na dzisiejszem _—przedpołudnio= 
wem posiedzeniu rady ligi naro- 
dów delegat Brazylji Mello Fran. 
co złożył sprawozdanie o zobo» 
wiązaniąch rządu niemieckiego w 
sprawie przypadającej na Polskę 
części funduszu ubezpieczeń spo 
łecznych na G, Śląsku, Rząd nie 
miecki uznaje w całej pełni zobo- 
wiązania Niemiec do zapłacenia 
sumy 26 miljonów marek złotych, 
oświadcza jednak, że pierwszą ra 


Przy aresztowanej Bałaszowej wie prowadzi sędzia śledczy doj tę w wysokości 6 miljonów marek 


menty, oraz 400 dolarów i 7,000 
złotych gotówką. 


Śledztwo ustaliło, że zbrodnicza 
szajka zdołała oddać jednemu Z Czechowski ał 7 c 
j już dość śledztwie, że Coat dze jednego | przewidzianemu w planie Daye- 
+ P ._. i 5 ś a. 
¡znaczne usługi, Niemniej, udarem- z mocarstw ościennych prowadził 
niono wczas wysłanie bardzo po-.robotę szpiegowską. Śledztwo za- 
ufnych papierów, które były już w |powiada się bardzo sensacyjnie. 
posiadaniu szpiegów, nadto zaś, Nici szpiegostwa prowadzą do je- 
przecięto rozgałęzione nici Szpie- dnego z ministerstw, mianowicie 
|gowskie, które sięgały do tajni- kołei, gdzie, jak słyszeliśmy, jesz- 
Pan ten, komunizujący oddawna, ków 


jednego z naszych mini- 


dzieci zostały odesłane ze szkoły dostał się do rąk władzy, bardzo sterstw, 
poważnie obciążony, 


do domu. i 


Aresztowany redaktor tygodni- 
ka „Ewangelii Myśli*  Józet 


się na 


znaleziono bardzo ważne doku- spraw szczególnej wagi, p. Jerzy | Złotych, będzie mógł spłacić z su- 
,Luxenburg, 


my, o którą ma się wystarać we- 
dług planu Davesa, 

Rada ligi narodów zgodziła się 
na to, aby kwestje tej zapłaty 
przedłożyć sądowi  rozjemczemu, 


zabójcze upały 
MONTREAL, 9 czerwca, (Wł. 
sł. telegraf. „Głosu Pol.*). Wsku- 
tek olbrzymich upałów, które ze 


Stanów Zjednoczonych Ameryki 


cze wczoraj aresztowano jednego | Północnej przesunęły się do Ka- 


j urzędnika, 


Śledztwo w tej sensacyjnej spra-! 


nady, umarło w Kanadzie w ciągu 
dnia wczorajszego 14 osób. 


10. VI — GŁOS PULSKI 1928 r. 


Tętno chwili | Groźne memento dia równowagi europejskiej 


0 bujaniu 
w powietrzu 

Samobójcy winni zapisać białą 
teda w kominie datę 6-go czerw- 
ca, Dzień ten inauguruje nową erę 
y dziejach cechu harakiri. Wszyst- 
cie dotychczasowe sposoby samo- 
ójstwa, nie wyłączając teki mini- 
sterialnej, zostały zdystansowane i 
przewalutowane. 


Jedynym godnym człowieka spół 

estego sposobem odebrania so- 
bie życia będzie odtąd skok z ae- 
roplanu w przestrzeń. 


Sposób ten został wypróbowany 
poraz pierwszy na samolocie pasa- 
zerslkim wylatującym z Le Bourget 
do Londynu, Samolot był amgielski, 
pasażer - samobójca — francuz, O- 

zywista Entente cordiale, 


Pilot - anglik twierdzi coprawda, 
ż pasażer, który wysiadł z wehi- 
sulu powietrznego nie pożegnaw- 
się z nikim, był wariatem, No, 
ale anglicy byli zawsze pnrzesadni 
punkcie przestrzegania form 
owarzyskich, 


7 


Lici 


Fakt pozostaje faktem bez wzglę 

Ju na komentarze i wykładnie, Każ 
ly szanujący się kamdydat na sa- 
wobójcę, każdy gentleman pokłó- 
ony z życiem, cywilizacją, ligą 
grodów, tmaktatem wersalskim, 
alptem rozbrojeniowym i innemi 
pdobyczami kultury zachodniej, mo 
e każdej chwili wycofać się z ro- 
zimy europejskiej} Siądzie w ka- 
vinie Handley-Page, wzniesie się w 
rzestworza i wyskoczy na jednej 
e stacji międzyplanetarnych, 


Oderwanie się od spraw ziem- 
kich ułatwi mu widok globu i kre- 
owisk ludzkich rozpościerających 
ię pod jego stopami, Z poliładu 
zybującego w przestworzach okrę- 

będzie się mógł napawać krajo- 
razem godnym oczu Gulliwera 

pjażującego w krainie liliputów. 


ów imitujące miasta, śmieszne 
entki, kropki, kreski wyobrażają 
pola, lasy, rzeki, pełzające zwol- 


Sprawa marokkańska może powaśnić 
Francję z Anglią 


Walka zbrojna, w którą skut- 


(bowiem, aby ta przekroczyła za- 


fnicza kampanja najzupełniej za 


kiem porażek hiszpańskich w Ma-jkreślone granice i objęła strefę wiodła: rezultatem jej było tylko 
rokko wplątała się Francja, stano- | hiszpańską, w której niedołężny mocniejsze skonsolidowanie enten- 


wi dla niej nielada kłopot, 
wymaga znacznych wydatków, a 


gdyż |rząd de Rivery nie umiał utrzymać ty i usadowienie 


porządku, Byłoby czemś parodo- 


się Francji w 


Marokko. Niemcy musiały się za- 


przecież nawet bez nich p. Cail- | ksałnym, gdyby Marokko stało się|dowolnić po nieudanej awanturze 


laux ma do czynienia z poważne- | powodem sporu pomiędzy obu za- | marnym 


mi trudnościami finansowemi. Na- 
razie przynajmniej ta wojna 
morska z Abdul-Kerimem nie po- 


|chodniemi mocarstwami, to samo 


jpierwszego porozumienia pomię- 


napiwkiem, kawałkiem 
| francuskiego Konga, który dostały 


zą- | Marokko, które było przedmiotem |od Francji dla odczepnego. 


Ale Angija w układzie z Fran- 


ciąga skutków politycznych i mo-|dzy Anglją a Francją, a w nastę-|cją co do Marokka wymówiła so- 


że być groźna tylko... dla skarbu 
francuskiego. Jestona wszakże sym- 
ptomatem wzmożonego fermentu 
w świecie muzułmańskim; ferment 
ów nie przejdzie ani nie wyczer- 
pie się w bliskiej przyszłości. Je- 
żeli więc kłopoty Anglji z ludami 
muzułmańskiemi w Azyi budziły 
nieraz w prasie francuskiej uczucia 
złośliwego zadowolenia, to było 
ono dość krótkowzroczne. Nie u- 
lega wątpliwości, że nastroje wro- 
gie panowaniu europejskiemu sze- 
rzą się i przerzucają z łatwością 
z jednych krajów mahometańskich 
do drugich, a Francja, ma już dzi- 
siaj w swych posiadłościach za- 
morskich pokazną liczbę wyznaw- 
ców islamu. Q ile tedy obecny 
epizod da się zapewne  zlikwido- 
wać bez dłuższej kampanii, pozo- 
stanie jednak dla polityki francu- 
skiej konieczność liczenia się ze 
szczepami mahometańskiemi, któ- 
rych postawa w obliczalnej przy- 
szłości nie ulegnie prawdopodo- 
bnie zasadniczej zmianie. 

Anglja patrzy nn akcję francu- 
ską z poprawną rezerwą, ale też 
z pewną obawą, nie życzy sobie 


|pstwie cementem, spajającym so- 
ijusz dwuch imocarstw w drodze do 
| potrójnej ententy. 

Umowa o Marokko doszła do 
skutku w kwietniu 1904 r. w po- 
czątkach wojny rosyjsko-japońskiej. 
Kajzer Wilhelm był z niej mocno 
niezadowolony i postanowił to po- 
kazać Francji, narazie wszakże 
musiał się hamować, gdyż niewia- 
domo było, jaki obrót weźmie 
wojna na Dalekim Wschcedzie. Ale 
po Mukdenie i Cuszymie kajzer 
na swym yachcie przybył do Tan- 
geru i tam wygłosił przemówienie 
w obronie niepodległości Marokka. 
Wilhelmowi chodziło nietylko o 
zaznaczenie, że sprawa marokań- 
ska nie może być rozstrzygnięta 
bez niego, lecz także o rozbicie 
porozumienia francusko-angielskie- 
go. Oczywiście metoda brutalne- 
go nacisku, jaką się w tym celu 
posługiwał, prowadziła do rezuita- 
tu wręcz przeciwnego — do za- 
cieśnienia porozumienia. Konfe- 
|rencja w Algesiras w 1906 r. i 
(prowokacja w Agodirze w 1911-ym 
(były to następne etapy w tym sa- 
¡mym kierunku, Cała ta awantur- 


| 


i bie, że na jego wybrzeżach mor- 
skich nie będzie fortyfikacji. Zresztą 
najważniejsze wybrzeża znalazły 
się w rękach Hiszpanji i Anglji 
bardzo wiele zależy na tem, aby 
nie zawładnęła niemi Francja. 
Rzut oka na mapę wystarcza do 
zrozumienia, że wybrzeża te pa- 
nują nad drogą z Atlantyku do 
morza Śródziemnego, a zazdrość 
i podejrzliwość Anglji co do dróg 


fmorskich jest tak wielka, że roz- 
,ciąga się i na przyjaciół oraz 
‘sprzymierzeńców. W danym ra- 


‘zie Anglja obawia się, aby Fran- 
jeja nie zajęta części strefy hisz- 
ipańskiej i nie wzmocniła swej 
pozycji w pobliżu morza. Z mowy 
programowej premjera Painleve'go 
wnosić należy, że Francja nie ma 
podobnych zamiarów, że chce 
ograniczyć operacje zbrojne do 
koniecznego minimum, do uśmie- 
rzenia plemion arabskich i zabez- 
pieczenia spokoju w swojem Ma- 
rokku. Nie można wszakże zarę- 
czyć, że zajdą na terenie walki, 
niespodzianki, które zmuszą Fran- 
{cję do rozszerzenia akcji 

l J. Mazurski. 


Painleve leci do Marokka 


Samolotem z Tuluzy do Rabatu 


PARYŻ, 9 czerwca. (Własna sł. Tuluzy „skąd jutro rano o godzinie gdzie na radzie ministrów zda spra 
Mikroskopijne wymiary budowi j|teleśraliczna „Głosu Polskiego") -- 9 wyleci do Marokka, W Marokku wę ze swojej podróży, Painleve u- 
dzikich, dziecinne zabawki z kloc| Wielkie wrażenie wywołała tu wia a mianowicie w Rabat, albo w Fe- daje się do Marokka w charakte- 
domość, że Painleve niespodziewa- zie będzię Painleve jutro o godzi- rze ministra wojny, Ma on tam z 
nie przedsięwziął podróż samolo- nie 6 wieczorem. Pozostanie on w marszałkiem Lyautey omówić środ 


tem do Marokka, Dziś o godzinie 6 Marokku przez 4 dni. W poniedzia ki jaknajszybszego 


zakończenia 


ja gąsienice pociągów, łupinki od|wieczorem wyjechał Painleve po- łek wieczorem powróci do Paryża, wojny z Abd-el-Krimem. 


echów naśladujące statki 
szystko to przewinie się przed 
zyma moriturusa i da mu pojęcie 
małości i znilkomości kretowisk 
dzikich, które obsiadłty wirującą 
bezmiarach eteru drobine plane- 
garną — ziemię. 
Rozstanie się z tą nieskończenie 
ata drobiną powinno być łatwe 
kkie, Powiemoby.. Tuż jednak 


wra ogłasza go za obłąkarego. 


Jak wszystko w życiu tak i loty 
dobłoczne spowszednieją z cza- 
m. Odpadinie emocia i ta odrobi- 
a oryginalności — pozostanie szą- 
on podróży utylitarnej, Wytwo- 

się nawet snobizm podróżni- 
y, dystymikcja i hierarchia klas 
p aleepinfiem u szczytu. 


I przyjdzie czas, gdy podróże po- 

ietnzne staną stę alfą i omega ży- 

a ziemskiego, wcielą się w ane$g- 

DTG, 

Przyjdzie czas, gdy któreś z licz- 
h emiants terribles zapyta swej 
dzicielki: 

— Mamo, czy wszystkie bajki 

czymają się od: „Był sobie pe- 

hego nazu"? 

I usłyszy w odpowiedzi; 

— Nie, moje dziecko, tatuś twój 

a bajeczkę, któr 


a 


się rozpoczyna : | 


lusialem znowu polrunać do..." 


Tres. 


y ; | telegraficzņa 
emy Pełromjuszów w wieku XX, | 


ady już zmańdzie się teki umikat, yw Szanghaju położenie jest 


— ciągiem pośpiesznym z Paryża do 


Manifestacie i 


LONDYN, 9 czerwca. (WA. sł. 
„Głosu Pol"). 
Szanghaju donoszą: Podczas kied 
nie- 
zmienione, niepokoje wzrastają na 
prowincji, Położenie jest szczegól- 
nie poważne w Honan, Również w 
Nankinie została wszczęta wielka 
akcja, mająca na celu przeprowa- 
enie bojkotu towarów 
skich i brytyjskich. Wezoraj wie- 
czorem odbyło się posiedzenie stu- 
dentów į związków robotniczych, 
na którem sformułowano 14 żądań, 
Między innemi zażądano, aby służ- 
bę policyjną w Szanghaju pełnili 
tylko chińczycy, następnie zniesie- 
nia eksterytorjalności oraz wszy- 
stkich istniejących układów, 


BERLIN, 9 czerwca. (AW), — 
Wedle nadeszłych tu wiadomości, 


japoń- | 


i olbrzymią manifestację, HKczacą 


Z kilkanaście tysięcy ludzi, poczem | facto, 
v|skierowali się ku dzielnicy eurc- | chwila różnorakiemi 


|pejskiej, burząc i rabując po dro- 
dze więłrsze sklepy i kratry. Polí- 


cja, jak za uderzeniem różdżki 
jczarodziejskiej, zniknęła 2 ulic 


miasta zupełnie, natomiast wzbu- 
|jrzonemu tłumowi zastąpiły drogę 
oddziały europejskich marynarzy, 
| stacjonujące od kilku dni w mie- 
ście. 

* Oddziały marynarskie stawiały 
' przez pewien czas opór, aż wresz- 
«cie po nadejściu pomocy od stony 
morza i przy wydatnęm 
,działariu oddziałów miejscowego, 
| chińskiego garnizonu maniiestan- 
j tów udało się rozprószyć, 


LONDYN, 9 czerwca, (AW), —| 


Sy spół- f 


Syluacja w Chinach pogarsza się | 


rabunki — Zdemolowanie azjatyckiego tow. naftowego 


ZO. KO 
1ghaju a de 
-'acemi co 
zaburzenia- 


m "-żenie w” 
poza wyst- 
ig niezmienione, 


W Kantonie odbyły się tlumne 
: manifestacje pod hasłem zniesie- 


nia eksterytorjalności, 
W szeregu prowincji ukazały 
,się objawy, nie pozosławiające 


| watpliwości co de tegc, że i tam 
należy wkrótce oczekiwać więk- 
|szych zaburzeń, 


i 

BERLIN, 9 czerwca (AW). — 
Donoszą z Szanćhaju, że robotni- 
cy chińscy w olbrzymim zwartym 
tiumnie przypuścili szturm do bu- 
dynków azjatyckiego towarzy- 
stwa nałtowego, niszcząc całkowi 
cie urządzenia wewnętrzne, 


Wojsko przybyło na nuejsce za 


w Szanghaju przyszło znów do -o Sytuacja w Chinach nietylko nie późno, Robotnicy po dokonaniu 


ważnych zaburzeń, 
Studenci chińscy zorganizowali 


poprawia się, lecz naodwrót -- po 
garsza z każdym dniem, 


| spustoszenia zdołali się już roz- 
prószyć, 


Planowany zamach na Benesza 


w czasie jego wizyty we Wiedniu 


G 


Z 


WIEDEN, 
„Abend” 
towarzystwa „Budzących się Wę-!iwe Wiedniu. 
gier" postanowili w porozumieniu 
z nacjonalistami niemieckimi do- porucznik armii wegierskiej, 


czerwca. 
że 


GOROSI, 


Sprawcami zamachu mieli być:inesza do Wiednia, 


stu- 


(A. W.) |konać zamachu na Benesza, pod-|dent uniwersytetu w Budapeszcie, 
emisarjusze iczas jego projektowanego pobvtu|óraz oficer armji austrackiej, 


Wobec odwołania przyjazdu Be 
zamiar doko- 
nania zamachu został porzucony. 
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Kiika stów Abd-sl-Krima 
Kiedy będzie spokój w Marokko 
PARYŻ, 9 czerwca, (Wi. sł. te- 
legraficzna „Głosu Pol."). Specjal- 
nemu korespondent. „L'Ouevre ' 
udało się przekraść przez [rancu- 
sko - marokańskie linje bojowe i 
dostać się do Abdel - Krima, — 
Dziennikarz ów prosił Abdel - 
Krima o wywiad. Szef wojsk po- 
wstańczych oświadczył krótko: 
„Mam panu tylko kilka słów do 
powiedzenia. Dopóki hiszpanie nie 
będą spokojnie siedzieli w Hiszpa- 
nji, a francuzi we Francji, dopóty 
nie będzie spokoju w Marokko". 


Niezwykle krwawa 
uójka uliczna 

SOFJA, 9 czerwca, (Wł, sł, tel. 
„Głosu Polskiego”). Dziś popołu- 
dniu doszło na głównej ulicy Sożfji 
z nieznanych powodów do strzela- 
niny, w czasie której 7 osób zosta 
ło zabitych, a 27 rannych, 


Angilja z wszystkimi 
rokuje 


z wyjątkiem sowiefów 


LONDYN, 9 czerwca. (Pat). Od- 
powiadając w izbie gmin na zapy- 
tanie, Churchi! oświadczył, że rząd 
angielski prowadzi rokowania ze 
wszystkiemi państwami, które są 
dłużnikami Anglji, z wyjątkiem Ro 
sh 


Wyląfkowy zbrodniarz 
i rzadka kara 


MOSKWA, 9 czerwca, (WŁ. sł. 
telegraf. „Głosu Pol."). Z Irkucka 
donoszą, że sądy wyjątkowe ska- 
zały pewnego bandytę za 86 mor- 
dów, 86 razy na karę śmierci, a za 
35 napadów rabunkowych na 720 
lat więzienia. 


Kanada bardzo się 
śpieszy 
Wysyła policję na biegun 


Montreal, 9 czerwca, (Wł, sł, tel 
„Głosu Polskiego“), Rząd kanadyj- 
ski postanowił wysłać dnia 5-90 
lipca oddział policji do okolic pod- 
biegunowych. Policja kanadyjska 
ma objąć w posiadanie te kraje w 
imieniu rządu kanadyjskiego i peł- 
nić tam służbę policyjną. 


Zwycięzca w szachach 


MARJENBAD, 9 czerwca. (W? 
sł, tel, „Głosu Pol,'). W międzyna: 
rodowym turnieju szachowym zwy 
ciężył Niemcowicz. 


Nieudany zamach 
a króla hiszpańskiego 
Aresztowania 
PARYŻ, 8 czerwca. (Wł. sł. tel. 
„Głosu Polskiego"). Z Madrytu do 
| noszą, że w związku z zamachem 
jna króla aresztowano 147 osób. 


i £ 
Spisek monarchistyczny 
w Turcii 

PARYŻ, 8 czerwca. (Wi. sł. tel. 
„Głosu Polskiego,). „L'Informa- 
tion" donosi z Konstantynopola, że 
odkryto tam spisek monarchisty- 
czny, którym kierował były sułtan. 
60 osób aresztowano. Wśród are- 
sztowanych znajduje się prezes 
izby adwokackiej. 


Naisfarszy rękopis 


Tacyta 
| RZYM, 6 czerwca, (Pat) Felike 
|Grat, członek instytutu francu- 
[skiego w Rzymie odkrył w bibljo- 
|tece watykańskień jeden z najstar- 
|szych rękopisów Tacyta, 


Rząd pruski nie ulegnie 


przekszfałcenia 

BERLIN, 9 czerwca. (A. W.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu  wszyst- 
kich frakcji naradzano się nad 
kwestją przekształcenia gabinetu 
pruskiego, 

Centrum i demokraci powzięli 
jednak uchwałę, że obecny rząd 
|pruski stoi na mocnych podstawach 
li żadnych zmian nie wyvmaca. 


La OB CLA 
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emoy niezadowolone z porozumienia ponewskieg 


BERLIN, 9 czerwca (Własna służba telegraficzna „Głosu 


Polskiego''). 


domości © porozumieniu Brianda z Chamhkerlainem w sprawie 
paktu bezpieczeństwa wywołały w Berlinie wzburzenie. W mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych oświadczono dzisiaj, że w 
razie urzeczywistnienia propozycji niemieckich w sposób po. 
dany przez Agencję Hawasa (przemarsz wojsk francuskich 


Koła rządowe niemieckie rozpuszczają pogłoski, że wia- 
przez Nadrenję na pomoc Polsce), wówczas stają się one dla | 
| 


liemiec bezwartościowe. 


POGŁOSKI I 


Chcą mieć koniecznie wolną reke przeciw Polsce 


Niemcom chodzi o pakt bezpieczeń- 


| stwa, oświadczają z otoczenia Stresemanna, zawarty na zasa= 


| dzie równouprawnienia i umożliwiający państwom europejskim 


faktyczne rozbrojenie. 


Gdyby 


Wszystkie zastrzeżenia Francji co do 
wschodnich granic Niemiec uważane są w Berlinie za nie do 
przyjęcia. Prócz tego są Niemcy zasadnicze przeciwne, aby 
obcym wojskom było wolno bez względu na okoliczności, prze» 
maszerować przez terytorjum niemieckie. 

Zdaje się, że Niemcy sądziły, iż do porozumienia między 
Angylją a Francją nie dojdzie. 
szło spodziewały się uzyskać wolną rękę przeciw Polsce. 


zaś do takiej ugody dow 


o treści porozumienia Brianda z Chamberlainem 


CO BĘDZIE ZAWT%RAŁA OD- [nie zawiera żadnej wzmianki, któ- gielska opinja publiczna wyraża dodatkowych zobowiązań w spra-|całego projektu, wynika, że w raw 
szczere zadowolenie, że Briandowi wie wschodnich granic Niemiec po- | zie, gdyby Niemcy odmówiły arbi- 


POWIEDŹ FRANCUSKA. 


PARYŻ, 9 czerwca. (A. W.). —|Niemcom 


rby mówiła, że Anglja gwarantuje 
ich granice zachodnie, 


Petit Parisien” donosi, że odpo- |tak, jak to gotową jest uczynić dla 
wiedź francuska na propozycje nie |Francji i Belgi. 


mieckię zredaśowaną będzie w na- 
stępującej formie: 


Dalej komunikat nie wspomina 
nic o przystąpieniu Włoch do pak- 


Rząd francuski przyjmuje nie- |tu, mimo, iż Niemcy tego sobie ży- 
mieckie propozycje odnośnie pak-|czą, a Mussolini wyraził chęć roz- 
tu bezpieczeństwa do wiadomości, |poczęcia rokowań w tej sprawie, j Rząd angielski podczas rokowań| W związku z tem „Times“ zazna |Q ile Niemcy działają w dobrej wie 
[musi mieć na uwadze interesy całe- |cza, że z faktu, iż arbitrażowe trak rze, to nie ryzykują one nic i zgo- 
ZADOWOLENIE W ANGLJL go imperjum brytyjskiego, które nie |taty pomiędzy Francją a Niemcami, dzą się na warunek, proponowany ' 
Niemcami a Polską, oraz Niemcami |przez Francję przy zawarciu za- 


zaznaczając przytem, że przyszły 
pakt bezpieczeństwa nie może za- 
stępować traktatu wersalskiego, 


lecz być jego uzupełnieniem. Kaź-|Radjostacja w 


dy wrogi czyn Niemiec, skierowa- 
ny przeciw jakiemukolwiek z 
państw, podpisujących pakt, uwa- 
żany będzie za casus belli, który 
pociąśnie za sobą odpowiednie za- 
rządzenia odwetowe, 

Dalej Francja zastrzega sobie 
prawo przemarszu wojsk francu- 


LONDYN, 9 czerwca. (Pat.) 
Lealfield ogłasza: An 


TEE SnRL NEF 


í Chamberlainowi udało się 


tak nad te, które przyjął przez podpi- 
szybko uzgodnić zapatrywania, Z sanie paktu ligi narodów, Jednocze:| 


trażu i zaatakowały np. Polskę, 
Francja będzie uważała się za u- 


‘angielskiego punktu widzenia za- śnie cdczuwałby pewien niepokój, |prawnioną zaatakować Niemcy w 


chodni pakt gwarancyjny będzie aby zobowiązania Francji na wscho 


wielkim krokiem naprzód w dziele dzie nie zmusiły Anglji do przyję- 
zapewnienia bezpieczeństwa nietyl cia obowiązków, których nie może | go zastrzeżenia Francji, gdyż nie 


ko Francji, lecz i całej Europie, 


-a może aprobować protokułu $enew- 
ć na siebie 


skiego, jak również bra 


x" SPE EA EA 


EETU 


na siebie brać. 


a Czechosłowacją mają być 


A 


Nieuzasadnione ataki śdańskiie 


na podwyżkę polskiej taryfy celnej 


GDAŃSK, 9 czerwca. (A. W.). 


skich przez Niemcy na wypadek, „Baltische Presse" polemizuje z 


gdyby zaatakowały Polskę 
Czechosłowację. Niemcy mają pod 
dać się kompetencji sądu rozjem- 
czego, który rozstrzygać będzie 
międzynarodowe kwestje sporne, 
żaden jednak sąd rozjemczy nie 
może kwestjonować granic, usta- 
lonych traktatami pokojowymi, 

Wreszcie, pakt bezpieczeństwa 
ma wejść w życie dopiero po przy- 
stąpieniu Niemiec do ligi narodów. 

PARYŻ, '9 czerwca (Pat). — 
„L'Intrasigeant'* podkreśla, że w 
dniu wczorajszym uczyniony ZO- 
stał wielki krok ku możliwościom 
pokoju oraz, że z porozumienia 
Brianda z Chamberlainem i Bald- 
winem wynika wzmocnienie pod- 
staw traktatu wersalskiego, | 


NOTA NIE ZAWIERA NIC, COBY | 
MOGŁO POLSKĘ ZNIECHĘCIĆ. ! 


LONDYN, 9 czerwca, (Pat,) | 
Chamberlain oświadczył przedsta- | 
wicielowi Reutera w Genewie, że! 
jest bardzo zadowolony nietylko z | 
dojścia do skutku porozumienia po- 
między Anglją i Francją, lecz tak- 
że z tego, że stało się to bez wiel- 
kich trudności, Kiedy odpowiedź 
u. propozycję niemiecką ma odejść | 
do Berlina — jest to rzeczą rządu | 
irancuskiego. Odpowiedź ta wysła | 
na zostanie jako nota irancuska, 0- | 


pracowana w porozumieniu z aljan- 
tami, Utrzymana ona jest w tonie; 
bardzo przyjaznym. i 

Co do Polski oświadczył Cham- 
berlain, to nota ta nie zawiera ni- 
czego, coby mogło Polskę zniechę- 
cić, lub wywołać najmniejsze za- 
niepokojenie, Nota czyni sytuację 
zupełnie jasną, | 


LONDYN, 9 czerwca. (A. W.) -- 
„Daily Telegraph“ zwraca uwagę, 
że półurzędowy komunikat, dono- 
szący o ostatecznem porozumieniu 


między Briandem a Chamberlainem ! 


lu dziennikami niemieckimi w Gdań- 


sku, które ustawicznie w sposób 
niezwykle ostry występują przeciw 
ko ostatniej podwyżce polskiej ra 
ryfy celnej, walcząc argumentem, 
że podwyżka ceł doprowadzi do 
ruiny życie gospodarcze wolnego 
miasta. 

Akcja ta prasy niemieckiej in- 
spirowaną jest najwidoczniej zgóry 
skoro przed kilkoma jeszcze mie- 


j 


| 
> 


Kazimierza Tetmajera i w. in. 


Bibljoteka Domu Polskiego jest naprawdę najtańszą książką gdyż kosztuje 
Kwarjalnie (9 tomów) 3 zł. 60 gr. 
Półrocznie (18 7 
Rocznie 


siącami sam prezydent Sahm w li- 
ście otwartym oświadczył m. in, 
że polskie cła protekcyjne otwie- 
rają przed wolnem miastem nowe 
drogi, dające świetną koniunkturę 
gospodarczą, a przedewszystkiem 
egzystencję i rozwój przemysłu 
gdańskiego. 

Podobnie pisał syndyk gdańskiej 
izby handlowej, dr. Heinemann, 
który w swem oświadczeniu posu- 
nął się dalej stwierdzając, że dzięki 

{włączeniu Gdańska do obszaru cel 


Naj tanszą polską książką 


jest 


BIBLIOTEKA DOMU Pi 


40 groszy 40 


w prenumeracie 


65 groszy 65 


w sprzedaży pojedyńczej Kosztuje tom zawierający 160 stron druXu w trójbarwnej okładce. 

Dotychczas Bibljoteka Domu Polskiego drukowała utwory następujących autorów: J. Kra- 
szewskiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny, Ant. Ossendowskiego, W. Kosiakiewicza, St. Rze- 
wiuskiego, E. Słońskiego, M. Smolarskiego, 


) 
(36 ) 14 

zprzesyłką do domu 

wychodzi 8 razy w miesiącu 


W. Rapackiego, A. Gruszeckiego, 


Zo 


nego Polski, Gdańsk stanie się por 
tem w Europie szczególnie uprzy- 
wilejowanym, ze względu na ol- 
brzymi hinterland. 

Sprzeczność, jaka występuje w 
głosach tych, datujących się z 
przed kilku miesięcy, z opinjami 
prasy niemieckiej z dni ostatnich, 
wskazuje na to, że pewne czynniki 
polityczne usiłują wpłynąć na kwe 
stję jedności celnej Gdańska z Pol 
ską i to wpłynąć w sposób jak naj- 
gorszy. 


DSKIRGI 


K. Laskowskiego, 


Całoroczni prenumeratorzy otrzymują w Końcu roka ozdobną szatkę na Książki darmo. 
Prenumeratę wpłacać należy na konto P.K. O.Nr. 9779. 


BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO, 


Wyciąć i odesłać 


Do Bilbjoteki Domu Polskiego 


Warszawa, Howowiejska 27. 


8357—35 


Warszawa, Nowowiejska 27. 


Niniejszem zawiadamiam, że dziś, dn 


ZŁ. 


jako prenumeratę Bibljoteki Domu Polskiego na kwartał 
(Niepotrzebne skreślić). 


Imię i Nazwisko 


Poczta 


Miejscowość 


Datat 


am |o E A 


wyslałem przekazem pocztowym, wpłaciłem na konto 9779 P, K, O, 


PER Polski, Jednocześnie An- 
gla nie potrzebuje obawiać się te- 


|może ochronić strony napastującej, 


częścią |chodniego paktu gwarancyjnego, 


NIEMCY NAPRZÓD MUSZĄ 
WSTAPIĆ DO LIGI NARODÓW, 

GENEWA, 9 czerwca, (Pat), W 
|sprawie porozumienia francusko» 
angielskiego, dotyczącego projektu 
odpowiedzi na niemiecką propozy 
cię paktu gwarancyjnego, Havas 
stwierdza, że rządy Anglii i Francji 
| zgodnie eświadczają, że pakt bez- 
ipieczeństwa wejdzie w życie dopie 
i ro po przyjęciu Niemiec do ligi nas 
rodów, jednakże Niemcy winny byd 
przyjęte w poczet członków ligi, 
|zanim pakt bezpieczeństwa wej: 
idzie w życie. 


NIEMCY INSPIRUJĄ. 

| WIEDEŃ, 9 czerwca, (Pat). — 
|„Neue Freie Presse" zamieszcza 
jdepeszę z Genewy, inspirowaną 
widocznie przez koła niemieckie, 
która głosi, że skoro Niemcy staną 
się członkiem ligi narodów, wów- 
czas odpadnie wszelka możliwość 
przemarszu wojsk francuskich 
przez Niemcy wyłącznie na pod- 
stawie układu francuskiego z Pol- 
ską í Czechosłowacją, W takim 
|razie będzie jedynie mowa o prze- 
|marszu w ramach wspólnie uchwa- 
| 7 akcji ligi narodów. Uchwałę 
taką Niemcy, jako członek ligi na- 
rodów, mogą łatwo utrudnić swo- 
im współtowarzyszom w lidze. 

„Neue Freie Presse“ donosi da- 
lej, że mimo zaprzeczeń w Paryżu 
i Londynie będzie musiało dojść 
do konferencji zainteresowanych w 


|sprawie paktu  bezpieczeńsiwa 
państw, 

BERLIN, 9 czerwca. (Pat). Pra- 
wicowa „Tägliche Rundschau“ 


wyraża wątpliwość, czy doniesie- 
nia agencji Havasa w sprawie 
|szczegółów porozumienia między 
| Anglią i Francją są traine. Wątpli- 
wości dziennika dotyczą zwłaszcza 
postanowień na wypadek ataków 
| Rosji na Polskę, Niemcy stałyby 
się bowiem w takim razie terenem 
operacyjnym dla Francji. Ani 
Briand, ani Chamberlain, pisze 
dziennik, nie wierzą chyba w to, 
że znajdzie się w Niemczech ktoś, 
ktoby się zgodził na tego rodzajm 
propozycję. 

WRAŻENIE W AMERYCE. 

PARYŻ, 9 czerwca, (AW). — 
Z Waszyngtonu donoszą, że ame- 
|rykańskie koła polityczne przyję- 
|ły wiadomość o  porozumienin 
| francusko - angielskiem z wiel- 
| kiem zadowoleniem. 
| Koła te wychodzą z założenia 
że projektowana przez prezyden- 
ta Coolidge'a kolferencja rozbroje 
Iniowa, która ma być zwołaną w 
į Waszyngtonie, ma obecnie więcej 
szans powodzenia. 
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m ae a | Emigranci będą jeździć przez własny port | | poza domem žie... 
* pge dc Tak uchwalił sejm ustawodawczy r; Aar h gla og kl 


WARSZAWA, 9 czerwca. (Sp s : > daj ę è ; A RE Redakcia „Vossische Zeitung“ w Ber: 
VARS . ze ; i W z 1 £ ają zasadom tej ustawy, 2) aby w| Wreszcie daje możliwość przed-[.,.. rę: 
„inf, „Głosu Polskiego“). — W Y rażenia 0g lne ciągu miesiąca przedłożyć projektļsiebíiorstwom niepędzenia sniry- BO AVDIA WORWO EE Ji 
x, dnego Z wielu niezadowolonych z po- 


i zoraiszy TR xi ; Sejr wczorajs osi nia | usta i vjnej. ji ce- , 

mu wczorajszym odbyło się posie | PR) TS OE edzen nel bu W RZ) fusu, gdy według ch kalkulacji „e rządków biurokratycznych przy wyda» 
dzenie konwentu senjorów dla uło ¡musiał załatwić sprawy, które wiał a TE aiai rA ideen. ar Ora a AEn ministra | waniy paszportów zagranicznych, 
tenia porządku prac sejmu aż do |spadły z porządku dziennego ze-|; 4 posel SZyper, córy stwie Saro jest mizsza od ceny pro- List ten rozpoczyna się tak: 


$ dził, że zajęcie się sprawą emi-|duXcji 
akacji letnich. Na konwencie oka |szłym razem z braku quorum, WEE ni 1 aż er Drost R; : : po Uważam za właściwe zwrócić u- 
. racji jes n i 
gracji jest obecną ustawą dość nie] Poseł Bittner stawia wniosek, WE ieir aE Faro Do 


zato się, że sejm już jest zmęczony. | Między innemi należy tutaj kwe-|szcześliwie zapoczątkowane, aby w państwowej radzie spirytu |, do nieba nieporządki w wydziale pa- 
Zbiera się więc jeszcze dziś, we |stja gruntu koło stacji Łodygowice.| Stanowisko krytyczne w sto-|sowej zasiadali również przedsta- SRNA ? SZ 
środę, a potem nastąpi przerwa aż |Wczoraj wzięła górę początkowo sunku do ustawy zajęła również wiciele pracowników, oraz tech- Obywatel Szariokanikiehe, jeśli udaje 
do czwartku, We cązwartek i wpią sprawiedliwość nad interesami par posłanka Praussowa (P. P. $.)|ników gorzelnianych. ~ 
BE seim bedzi PRZ eb eni 4 abami kai twierdząc, że ustawa nietylko nie] W dyskusji poseł Moraczewski 
ędzie obradował nad |tyjnymi i osooistymi G A| ochroni emigrantów, ale przeci-| proponuje, aby termin, w którym 
owelą o podatku przemysłowym. |paru głosów wniosek został odrzu-|wnie, oddaje ich nawet na łaskę|rminister ma oznaczać ceny spi- 
przyszłą sobotę ma rozpocząć |cony. Prawica wiernie broniła do|towarzystw okrętowych. rytusu, wyznaczono nie na paź- 
brady nad ustawą o wykonaniu |ostetniej chwili interesów rodziny W końcu swego przemówienia | dziernik, lecz na listopad. 
jeformy rolnej. Po takiem ułożeniu posta Dohtii, ale tym razem nie po- posłanka Praussowa wnosi o od-| Dyrektor departamentu akcyz 
Be mu, konwent za. partiet Piast" 1 ustawa tmadła, Po | aucos: ustawy i wezwanie rzą-|i monopili Głowacki przychyla 
pa prac sejmu, konwent za- |pari jej „k tast | ustawa Wpadia, du, aby jaknajprędzej wniósł usta-| się do tego wniosku, stwierdzając, 
at się kwestją braku quorum na izatem obrady wypełniła  dłuższa| we emigracyjną. że termin listopadowy jest dla te-|. 
psłatniem posiedzeniu i sposobem |dyskusja nad ustawą o zzpewnieniu| W dyskusji zabrał głos p. mini-| go ważny, że dopiero w paździer- |" ZZ] 1 pójść z nim: do p, Lango 
chronienia izby od warjatów, W jemiśrantom polskim wyjazdu przez | ster przemysłu i handlu K!arner, | niku widzimy kształtowanie cen po» kj ara 23 (ODC 


jprawie braku quorum marszałek |port polski. Posłanka, Praussowa | 7 7naczając między innemi, że u- ziemniaków, > "2 
f stawa obecna ma na celu popie-| Poseł Łypacewicz również o- 


się po paszport, musi Jak za czasów wo- 
jennych stanąć w ogonku. A dalej los 
jego zależy już od p. Lauge, który 2a- 
wiaduje działem paszportowym. Panu 
temu nie śpieszy się wcale, Spokojnie 
przegląda papiery petenta, odsyła je do 
biura, gdzie pisanina trwa conajmniej 20 
;młrut (!), Wyczękawszy się w owem 
|blurze musi petent podpisać dokument 


I na to 
wszystko musi się godzić obywatel 


+ iedzi rt ia li 4 v fei wii SZOT m 4 PRZ A : -s ze f esz iemmeckiej“ 

apowiedział odczytywanie listy o poruszyżą Drzy. tej okazji PZL ZA- |ranie polskiej żeglugi morskiej, — | świadcza się za poprawką posła kk: y, Peera „iR b dobrzet 

ecności w sali posiedzeń, przy- |jsadniczych spraw; wskazała, ">| Emigracja kierowana na Gdańsk | Moraczewskiego, c w pati aż, c Grą 

'zem nieobecni stracą prawo do jw sali przy ulicy Wiejskiej pokutu-|i Gdynię przyniesie korzyści nie-| Po przemówieniu posłów Bogu | pz is sa o Aaa ia, = 
> ad 


; . . * . ._. +. Ki R A + s K- s a 
liet. Dla zapewnienia bezpieczeń- ije niejako dotychczas duch Marji tylko państwu, ale i samemu eml-|sławskiego i Jaroszyńskiego usta- | 
lwa w sali obrad konwent powziął |Teodorówny, która byla protektor. frantowi, który będzie mógł 0-|wę z poprawkami posłów Mora-| 


; , j trzymać wygodniejsze warunki skiego i Bi iem | 
zereg uchwał o kontroli cyrkula- jE zakładu dla dziewcząt, poprzed- Enaou ba oańatwo bedzia mia wią 0 6 porzo drugiem | teti powinna być nagrodzona na tamtym 
; ź : | świecie. 


Ji osób w obrębie gmachu seimo- [2i znajdującego się w dzisiejszym | ło wpływ na ich określenie. Wia-| Trzecie czytanie ustawy o try-| 
pego. Wszyscy urzędnicy państwo |fmachu stirtowym. Proponowana domą jest rzeczą, że najgorszą | bunale kompetencyjnym odłożo- Ep s : 
_ t Fyi PPE że? 4% $ Át ter £ Pe ear ąd: ) 
Wi obowiązani są przedstawiać |pri.x rząd ustawa, jai wskazała | częścią podróży areni jert | no do dzisiaj. „łandhonk gurang 
N a . Ą r jb s ` Pi s.. € £ ę- A hi A 
jtraży sejmowej swoje legitymacie |mówczyni, rwzglednía więcej inte- | 1744 obcemi kotejami, 70 przyję Posłanka Praussowa referuje skich kursów 
; 4 | ż s Sig > {ciu ustawy obecnej odpadnie ta| _„<tavni toski łów W IESS 8 
awet bez specjalnego żądania, a |resy kampanji okrętowej, której | część Golgoty emigrantów. Posia- | tso Heex i Kaol ak zpsdejlke rę wakacyjnych 
> se i i 5 : : ja aka = r =.=" | kiewic g ierz 5 
przez salę obrad mogą przechodzić [akcjonariuszami są Romanowowie, | danie własnego portu ma ośramne ewiczą. i Rnotego, zmierzające wi 
iko ci urzędnicy, którzy zastępu !niż interes iśrantów polskich | znaczenie dla wygody i dlatego do bd help krzywd osób, do- Staraniem związku narodowego 
nicy, y zastępu imz iniercsy emigr WE T SDNYSE ZW 504 S~ |tkniętych nieszczęśliwymi wypad | 


to jest biurekracja.. i cierpliwość. 
Anielska cierpliwość naszych obywa- 


zI „| ; mi A ; , udentó uńskie. azał si 

a danego ministra. pozatem ustawa ma szumny tytuł i |należy uczynić wszystko, co MOZE | kami przy pracy, wskutek dewa- |adentów., d po h, uk za > 
SPR treść Wywod tanki | Hatwić rozwój portu i polskiej faat rent. Ustaw. arviota wj 32 ook , zawierający spis a 

Znizomią TEŚĆ, TWOGY POSENI p ty: I s Ri Przyję demickich kursów wakacyjnych w 


t 5 p `- = þad à - k s = z; U a q 
narady paisko-ndańgkiR |Praussówej nie traliły jednak do! W dalszej dyskusji posłowie angin OENE ASE AaS z t:l Europie na rok 1925, 
A : PEER ca sA ? - A jieniem, już zae | Z A i z 
w sprawach Geinych |pzegonasia większości, Izba usta”, Wojtiuk (komunista), Jeleniewski |jafwione i krzywdy wyrównane | Należy podkreślić, iż jest to je- 
GDAŃSK. 9 l wę uchwaliła, ri Stańczyk wypowiedzieli się prze w prywatny sposób nie były re- | (RO z pierwszych wy awnictw o 
+ 9 czerwca. (A, W), ; - charakterze miedzynarodowym, w 


U © i ciwko ustawie, a poseł ks. Kubik | _;3,,, 
nądchodzący piątek rozpoczną 3t, Gr, | GKS E | widowane,. A którem język polski został uwzóle- 
ię w Gdańsku narady w spra- | p mias 34 = Po końcowem przemówiełu | Topa e wniosków na- dniony na równi z francuskim ("an= 
wach celnych między Polską a|* rzeme2ż posiedzenia |sprawozdawcy posła Petryckiego | SYG Í a YE sora e a- | gielsłeim. 
plnem miastem. i | Na wstępie marszałek zakonu: | u awe RAZREA WIĘRSTOŚCIĄ PR maki res połacji sł wańdókaw> pó 1 SCM Rn S C. LE, NI 
» : l |nikował, że poset Franciszek |W, Preyjeto w drugiem czytaniu, zed a A PE w per daje  „handbook', zawierający 
a pierwszym punkcie porząd- | Wierzbicki złoż ł mandał Na i Giosowanie nad' rezolucjami | UŻYW Bari sj r a GTastycz |spis fary: ulgowych, pomieszczeń i 
ku dziennego mieści się sprawa Al ph czw kę! wee in odroczono. do trzeciego czytania, sią PERE pa sarn tak innych udogodnień, przyslugują- 
wotu produktami monopolowymi: Bielicki, b dc: (| Nastepnie w głosowaniu odrzu ów Jeszcze: nies pa rż cych studentom podróżującym po 
Roke, na Hud — feu X Z Dalat marszałek oświadczył, żę | 7979 ustawę w sprawie sprzedaży Poseł Taraszkiewicz motywuje Europie i Ameryce. 
VNA drup — RWE Cel], e ASIRCI DAWIRCACZY ““igruntit przy stacji kolejowej Łody|nagłość wniosku swego klubu w |jpzz=s=zn nen neroa 


y 2 jkonwent senjorów zdodził sie ní : : : w : : 
wewnętrznych. PHS Wie „Te gowice, oraz przyjęto wnioski ko- |sprawie napadu na posła Jeremi- ZD $ 
p f SĄ n T | 0 K GUOTU InQIEZA £ POIC- Os tag 1, p, PS > ea = ’ zS 3 
alką ZB SH ad krem à $ sienta oplat celnych od  stąrej|przez władze bezpieczeństwa po- ż 


icit odczytywanie listy obecności 


LE tey Nek aa ski | wi moża ciej zé 
5 PENS À « q, Odzieży, przesyłanej z Ameryki|wiątu prużańskieśo, Nagłość odź ; 
z M f s e obecni y Trai 4 : 
KUTSE fi anka a posłowie nieobecni na sali byli przez krewnych, wraz z popraw- |rzucono. Wniosek, jako zwykły, papierosa lub cygaro nabyte u 


¡uważani za nieobecnych na posie 

PARYŻ, 9 czerwca. (Pat), Na dzeniu, choćby AAA byli gis 

posiedzeniu rady ministr, Caillaux, | liście obecności, |nowej odzieży i obuwia, przewo- 
rzedstawiając sytuację finansową „Następnie po załatwieniu W |żonych na własny użytek : przez 
aństwa, wezwał swych kolegów pierwszem czytaniu szeregu , u-|.. 


kami posła Ciszaka, wzywającemi | odesłano do komisji, 
rząd, aby obniżył oplaty celne od 


JANA BAUTZA 


Z kolei poset Jeremicz motywu Piotrkowska Nr. 92 
je nagłość wniosku posłów klubu|gze szczególną przyjemnością 
eg eey OU |białoruskiego w sprawie zabicia |Ę gdyż przechowywanie i odpo! 
ir staw przystąpiono do projektu u+) aaa i 


Wojtowicza i zabicia Biegański wiednie konserwowanie tyto- 
3 strz r st sai Z kolei przystąpiono do sprawo | l à | MWORAOSKIE- tg: : pak b 
by powstrzymali się całkowicie | stawy o wyłączności portów pol- ERP ST. (ġo przez straże graniczne i wy-jęTIÓW, papierosow i cygar jes- 


s Ą a zd: 11 £ mi ji owej - . i i 
żądaniami nowych kredytów |skich dla wychodźtwa. r is opa Sky wiadowcze. wyłączną tajemnicą 
ERIS. W 3 ICY F z : 5 A 
po też wyższych od tych, jakie są| Sprawozdanie przedłożył poseł |tusowym. Zgodnie z propozycją posła TANA KAUTZA 
przewidywane w obecnym budża.|Petrycki (Z. L. N., zaznaczając, | Poseł Jaroszyński złożył spra- | Erdmana, głosornnia rad nagło- Piotrkowska 92- 1fge, 
bie, |że połączone komisje emiśracyj- |wozdanie o noweli. Nowela wpro | SC:4 odroczono do czasu złożenia 


Wreszcie minister robót publicz. |7A i morska ustawę przyjęły Z ajka między innemi rok gospo- a rząd wyjaśnień w tej spra- 
tych przedłożył propozycję, do jjemi zmianami, oraz uchwaliły |darczy zamiąst roku kalendarzo- z s 
4 PARON PENS MIR 0- j dwie rezolucje: 1) aby rząd wy+, wego. do rozrachunków, orazj Na tem obrady zakończono, 

czące reglamentacji wolnego! powiedział koncesje i układy mię zmienia postanowienia dotyczącej Następne posiedzenie dzisiaj o a on mo 
wozu pewnych gatunków węgla. | dzynarodowe, które nie odpowia- regulowania handlu z zagranicą. ' godzinie 3 po południu. Polecam kapelusze ostatnie 


PARYŻ, 9 czerwca, (Pat). —! 


modele letniego sezonu, stalunki 
i przeróbki, także przyjmuję suk- 


Saillaux po zakończeniu posiedze. | FI m e e + m? Ia | m san nie do „Pzycja podług ostatnich 
ia rady ministrów oznajmił, że ZMIG WAZBILO T (Pusu DiUGZTSKIED| p A EE Grana 
rojekt, dotyczący uzdrowienia fi- t : J ~“ 8C0-1 Kilińskiego 89, m „ia 
łansowego Francji, nie będzie Sąd skazał redaktora Sipiczyńskiego na 2 miesiące więzienia 


wcielony do budżetu na rok 1925, 


Minister oświadczył, że zamierza WARSZAWA, 9 czerwca, (Sp.|ski ostro piętnował fakt donosi-|mec, Paschalski, oświadczył, że LECZNICA 
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boddać pod głosowanie ten bud. sł, iniorm, „Głosu Pol. ). W dnia |cielstwa, jaki się wydarzył (W jed nie znieważył korpusu oficerskie- i a Atha marirea S 

et jeszcze przed upływem bieža- wczorajszym warszawski sąd o-jnym z garnizonów w związku z|jgo i nie miał wcale takiego za-ļPiotrkowska 294, przy Górnym Rynkt. 

Ego. miesiąca. ji [kręgowy rozpatrywał sprawę re-|krwawymi wypadkami w Krako-|miaru, a pragnął tylko w spora- Telefon 22 £9 

,daktora „Głosu Prawdy“ p. Woj- wie, Mianowicie jeden z oficerów |dycznym wypadku potępić donosi- A rar DI Szykier 
* , aand à 
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iwigu) odbył się doroczny zjazd Prawdy“, w którym red. Stpiczyń- Red. Sipiczyński, którego broniłi Ch p A 


uńczyków, gardła i nosa r, Wplshrum 


Wszyscy mówcy, zabierający 4 s te 280—450 
jący K D t ht b d p i Choroby skórnę -> 
kłos w trakcie trwania zjazdu, ZZO. Zam nięCie $: eu SC ums un u W 0 sce i weneryczne DI. Niewiaźgki 
nie stwierdził i 5 s TA ROT 
e ili, że w ciągu osta fest ostateczne Choroby kobiece 
nich łat pięcia nie dozwolono duń s z P i akuszeryjne |)f, Lythqer W 
kiej mniejszości narodowej w Trybunał administracyjny odrzucił skargę tego związku aii 
ji s> pige PRZ" ; oroby zębó : 
Niemczech do wykorzystania któ.| WARSZAWA, 9 czerwca, (Sp.|twa z powodu zamknięcia filji teśojóo sądu wojewódzkiego, trybunał| i jamy ustnej Lok. iont. fitis 
egokolwiek z praw, przysługują. |służba inform. „Głosu Polskiego”)-|związku w Torunin i Grudziądzu, ļadministracyjny z tego jedynie A krs Wołyńska 
łych jej z mocy traktatów. W dniu wczorajszym w najwyż-|Ponieważ „Deutschtumsbund” nie względu formalnego skargę odrzu- Zeby sea korony, mostki złote itp. 
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If Lodz greets to-day the repre- |hiaving spent a whole week visiting|from England a great amount and|than before the war, in conse- 
sentatives of the oldest National a Poland, reborn ard in process of many articles. quence of considerations of a po- 
Assembly of the world - the West-|neconstruction. This last stage of| Indian and Egyptian Cotton form litical nature, conducing to a 
minster Parliament, with a certain |our guest's journey will, in the na- |an important i tem of raw material | break with Germany, or at any ra- 
vague anxiety, is not because it fe-|ture ot things, convince them that jimports into Lodz. British expor-|te, to a considerable reduction in 
in that 


ars that its Industry, which kas al-|Poland is not a „Miracle of God''|ters supply us also with wool, indu-|the purchases made 


ready umder$ome the seorubiry of | 
so many foreign visitors, will fail to 


inspire an equally great enthusiasm] Lodz has the most to tell 
; fo show; 
Our anxiety resembles more close-lthe favourable apinion of Poland fidens 


Industry has always entertained, 


in our English friends, 


but a real and peaceably-working strial machinery amd toous,  andjcountry, 


State of modern Europe. 


amd it must strengthem 


ly that of a school-boy submitting | =- mondst the Members A 
his work to the Master and anxiou- jego = a Fii tę 


sly awaiting his opinion, 


We are certainly pupils ot Bri- city, and therefore 


tish Industry and therefore th 


each other, for the ties binding our 


me of the „Polish Manchester" has TERE 


been appropriately and deservedly 
given to Lodz. On the other hand 


Long before the war Lodz was 


our country 
e nar | with Great Britain, are old and po- 


i 


to 
pounds, The war, 
occupation with all its consequen- 


most industrial installations bear a 
z British trade mark. 


The best proof of the con- 
which British Trade and 


and still emtertains towards Lodz, 


is furnished by the amount of reim- 
btrsement oredits in England which 


amounted at the outbreak of war 
hundred thousand 
the German|together with interest, 


sevemall 


In July 1922, the Lodz Manu- 
facturers made an arrangement 
with their British creditors which 
established capital amounts of 
debst and the manner oł their 
repayment, 

It should be emphasised that 
not a single penny of debt was 
cancelled, and that all obligations 
up to now are being paid off 
in view of 


At the same time, 


we are mot submitting our achieve- economically connected with Great | ces, and the complete collapse of|further purchases made by Lodz 
ments to laymen, but to people who Britain and time and the concur-| Polish Industry im general, and 


krow thoroughly Industry amd its 
problems, who are economists. by 


rent development of our industry 


has made these 


education and by profession, and Stronger, 


who understand the economic side 


Lodz was always a very valuable 


of life, That is why it is good that|export market both for the raw 
the British Parliamentary visitors materials and for the machinery In- 


Jeżeli Łódź dzisiaj wita w 
swych murach przedstawicieli naj 
starszego zgromadzenia narodo- 
wego świata, jakiem jest parla- 
ment westminsterski, z pewnym 
nieokreślonym niepokojem — to 
nie dlatego, że obawia się czy jej 
przemysł, który tylu już zwiedza- 
jącym pokazywała, zdoła w mi- 
łych gościach angielskich równie 
wielki zachwyt obudzić, jak to 
działo się stale dotąd przy wszel 
kich wizytujących miasto nasze 
wycieczkach zagranicznych. Nie- 
pokój ten przypomina raczej u- 
czucia miotające uczniem, który 
ma pracę swą przedstawić mi- 
strzowi i z ust jego oczekuje oce- 
ny. 

Tak, bo jesteśmy uczniami prze 
mysłu angielskiego i dlatego to 
nadana Łodzi nazwa polskiego 
Manchesteru jest tak trafna i 
słuszna. Z drugiej zaś strony nie 
przedstawimy dziś dorobku nasze 
fo laikom, lecz ludziom, którzy 
przemysł i jego zagadnienia grun- 
townie znają, którzy są z wy- 
kształcenia i zawodu ekonomista- 
mi, znawcami życia gospodarcze- 
go. Dlatego też dobrze się stało, 
że wycieczka parlamentarzystów 
angielskich zawitała do Łodzi po 
ptzeszło całotygodniowem zwie- 
dzaniu odrodzonej i odbudowują- 
cej się Polski, Ten ostatni etap 
podróży naszych gości najwięcej 
im siłą rzeczy przemówi do prze- 
konania, że Polska nie jest „cu- 
dem bożym, a realnem, pracują- 
cem w spokoju państwem nowo- 
czesnej Europy, Łódź ma im naj- 
więcej do pokazania i powiedze- 
nia, Łódź musi utrwalić w tych 
członkach rządzącego  stronnic- 
twa Wielkiej Brytanii korzystne 
o Polsce wrażenie. Wiele mamy 
sobie do zakomunikowania, bo 
stare i mocne są węzły, które mia! 
sto nasze, a przez to i państwo łą- 
czą z ojczyzną naszych dzisiej- 
szych gości. Na długo przed woj- | 
ną jeszcze Łódź utrymywała sto-| 
sunki gospodarcze z Anglja, a 


czas i idący z nim rozrost przemy- 


Lodz im particular, entirely seve- 


ties closer and red the ties connecting Lodz with 


Englamd. 


But from the first moment of the 


reconstruction of the Lodz Indu- 
stry it turned again to Great Bri- 


should have come to Lodz after|dustry of Great Britain. We importi tain with even greater keenness 


in Great Britain, British Banks and 
Business Houses have opened new 
credits ot which the industry is 
still availing itself, without giving 
rise to any misunderstandings. 
British Industry and Commerce 
realise the great export possi- 
bilities afforded by Poland and 


słu naszego węzły te zacieśniał i;zie surowca do Łodzi, w wełnę za Łodzi w Anglfi, k tóra w chwili wy- 
onatrują nas również eksporterzy buchu wojny sięgała sumy kilkuset 


siłę ich wzmagał. 

Łdóź była stale nader warto- 
ściowym rynkiem eksportowym 
zarówno dla producentów surow- 
ca na terenach Wielkiej Brytanii, 
jak i dla jej przemysłu maszyno- 
wego. Sprowadzaliśmy z Anglji 
wiele, bawełna indyjska i egipska 
poważną gra stale rolę w przywo 


i domy towarowe angielskie, na- 
rzędzia przemysłowe i przeważna 


| 


tysięcy funtów szterlingów. Wojna, 
najazd niemiecki i w jego konse- 


część urządzeń fabrycznych Ło-;kwencji zupełne zamarcie przemy 


dzi nosi na sobie markę angielską. 


słu polskiego wogóle, a łódzkiego 


Najleuszym dowodem zaufania, ;w szczególności przerwały niezale 


jakie przemysł i handel 
żywił stale i dotąd żywi dla Łodzi, 
jest suma kredytów rembursowych 


angielski | żnie od nas zupełnie nici, wiążące 


Łódź z Anglją. Jednakowoż już od 
pierwszej chwili rozpoczęcia odbu 


TRARTAT EANDLOWY 


POLSKO-ANGIELSKI 


W dniu 26 listopada 1923 r. zo- 
stał podpisany pomiędzy Rzecząpo 
spolitą polską a Anglją traktat han 
dlowy i nawigacyjny, ratyfikowany 
w dniu 6 maja 1924 r. Niedawno 
zaś przystąpiły do traktatu polsko- 


tową w dziedzinie wykonywania 
przemysłu i handlu przez obywate 
li jednego państwa na terytorjum 
drugiego. Art. II zawiera klauzulę 
największego uprzywilejowania we 
wzajemnem udzielaniu praw, ko- 


angielskiego Palestyna oraz angiel |rzyści i to obywatelom, statkom 
skie kolonje koronne, protektoraty |i towarom obu stron w dziedzinie 


oraz terytorja pozostające pod man 
datem brytyjskim. 


Początek rokowań między Poi- 
ską a Anglją o traktat handlowy 
sięga drugiego półrocza 1921 r. Ro 
kowania z Anglją zainicjowane zo- 
stały przedłożeniem przez Polskę 
rządowi angielskiemu projektu u- 
mowy handlowej zredagowanego 
bardzo zwięźle, bo zaledwie w sgil- 
ku artykułach. Na największe tru- 
dności napotkała ta część roko- 
wań, która dotyczyła sprawy upra 
wnień obywateli, uprawnień spó- 
tek cywilnych i handlowych (słów- 
mie naftowych angielskich w Poi- 
sce), sprawy przystąpienia domi- 
niów i kolonji angielskich do trak- 
tatu, oraz sprawy tranzytu przez 
Polskę, Cały traktat z Anglją za- 


|wiera 10 artykułów. 


przemysłu, handlu i żeglugi, eks- 
portu i importu. Art, III wylicza 
wyjątki od powyższej klauzuli (Gór 
ny Śląsk, obrót przygraniczny). 
Art. IV zawiera klauzulę najwięk- 
szego uprzywilejowania dla okrę- 
tów obu stron wzajemnie z wyjąt- 
kiem żeglugi przybrzeżnej i rzecz- 
cznej, oraz parytetową co do ceł i 
opłat. Art. V. reguluje tranzyt. Ro 
kowania o ten punkt przeciąśnęły 
termin zawarcia traktatu o pół ro- 
ku. Tranzyt uregulowany został na 
zasadzie konwencji barcelońskiej, 
postanawiającej, że przy tranzycie 
nie będą czynione żadne różnice ze 
względu na przynależność pań- 
stwową osób, na flagę okrętu, miej 
sce pochodzenia i miejsce przezna 
czenia towaru. 


W artykule tym 


uregulowano 


Art, I zawiera klauzulę paryte- |również sprawy, tranzytu osób, za- 


strzegając, że obowiązek udziela- 
nia tranzytu rozciąga się na wszyst 
kich poddanych, którzy w jakiej- 
kolwiek części podróży byli prze- 
wożeni na statkach drugiej strony. 

Art. VI normuje prawa spółek 
cywilnych i handlowych na zasa- 
dzie wzajemności. 

Art. VII normuje prawa spółek 
naftowych angielskich w Polsce na 


l zasadzie największego uprzywile- 


“owania. 


Art. VIII i IX zastrzegają, ze 
traktat nie może odnosić się do In 
dji i innych kolonii i protektoratów 
chyba gdyby nastąpiło ich wyraźne 
żądanie przystąpienia (cały szereg 
kolonji i protektoratów przystąpił 
już do traktatu). 

Art. X ustanawia zasadę trzymie 
sięcznego wypowiedzenia trakta- 
tu przez jedną ze stron. 

Na zasadzie specjalnej noty roz- 
ciągnięty został traktat polsko-an- 
gielski na terylorjum w. m. Gdań- 
zka. nadto Poiska zastrzegła sobie 
prawo niedawania Anglji tranzytu 
do krajów i z krajów, których gra- 
nica jest zamknięta. 


especially Lodz, and the menace 
and annoyance oi German compe- 
tition has been almost completely 
eliminated from our market, 

It is well, therefore, that such 
eminent representatives, as are out 
visitors to-day, of economics as 
applied to a State, should see for 
themselves the working of an Indu 
stry so closely bont up with thei 
own country, 

We shall shaw them all we have 
not hiding our deficiencies. We do 
not doubt for a moment that we 
shall succeed in dispelling the illu- 
sion regarding the uncertainty ang 
inefficiency of Polish methods — 
an illusion which our enemies in 
England, as well as in the rest of 
the world, try to transform into a 
conviction 

This is why we heartily welco= 
me in our industrial centre our 
sympathetic visitors with the old 
Polish greeting: 

„Gość w dom — Bóg w dom“ 
(Guest in the house — God in the 
house). 
dowy przemysłu łódzkiego zwrócił 
on się znów ku Wielkiej Brytani i 
to nawet z impetem daleko więk= 
szym niż przed wojną, a to z powo 
dów natury politycznej, które skła 
niały go do zerwania z iem nie 
mieckim, a przynajmniej do znaka 
mitego ograniczenia zakupów na 
tym terenie czynionych, 

W lipcu roku 1922 zawarł prze= 
mysł umowę ze swymi wierzycie« 
lami angieskiemi na zasadzie któ- 
rej określona została suma jego 
długów i sposoby jej spłaty. Zazna 
czyć należy, że ani jeden pens nie 
został umorzony. Wszystkie abso- 
lutnie długi jeszcze do chwili obe- 
cnej są spłacane wraz z procenta- 
mi. 
Jednocześnie ze względu na dal- 
sze czynione przez Łódź na tere= 
nach Wielkiej Brytanji zakupy, 
został w ty msamym czasie przez 
banki i firmy angielskie otwarty 
nowy kredyt, z którego Łódź do 
dnia dzisiejszego korzysta i žad- 
nych nieporozumień na tem tle nie 
wywołuje. Przemysł ; handel an- 
gielski rozumie jak wielkie możli- 
wości eksportowe przedstawia 
dlań w Polsce szczególnie Łódź, 
bliskim już jest niemal całkowite= 
go wyparcia z tego rynku groźne= 
go i dokuczliwego konkurenta nie- 
mieckiego — dlatego też dobrze 
się stało, że tak wybitni przedsta- 
wiciele państwowej myśli gospo- 
darczej, jakimi są? nasi goście, tfj- 
rzą na własne oczy, w jaki sposób 
pracuje przemysł z ich krajem 
związany. Braków mamy jeszcze 
wiele — kryć ich jednakowoż nie 
będziemy, okażemy dziś to wszy= 
stko co mamy j to czego nam brak, 
Nie wątpimy ani na chwilę, że pry- 
śnie wówczas złudzenie, które 
wrogowie nasi starają się tak w 
Anglji, jak na całym świecie za= 
mienić na przekonanie. Dlategoteż 
tem serdeczniej witamy w naszem 
mieście pracy sympatycznych % 
rzadkich gości 
„Gość w dom — Bóg w dom, 


Wład. Best. 
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— GŁOS_POLSKI 1925 r. Nr. 157 


ZYCIE STOLICY| Tragedja zbiedniałego kupca 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


Na gorącym uczynku 
Mistrz Kopała umknął, mimo krat w oknie 
z komisarjału 


Wczoraj w nocy przy ulicy Bo-|na poczcie, Bronisław Sokołowski 
duena nr. 1 do sklepu wydawnic-=|z przezwiskiem „Barłoga* i Wła- 
twa „Odrodzenie Polski! zakradli |dysław „Kopała'. 
się złodzieje. Szmery usłyszał | W areszcie komisarjatu Kopa- 
stróż nocny, który wszczął alarm.'ła wykazał swe zdolności włamy- 
Na gwizdki nadbieśli wywiadow-|wacza, Wyrwawszy kraty w oknie 


Stracił majątek i nie oddano mu pieniędzy za mieszkanie, więc chcial 
popełnić samobójstwo 


Popiełow po tym fakcie, za ra-ito poszukiwanie. Popiełowa we 
W roku 1923 znany w dzielnicy | dą znajomych, oskarżył obu przed; wszystkich komisarjatach i szpi- 
nalewkowskiej, kupiec branży siębiorców w policji o oszustwo, |talach, Wczoraj wreszcie znale- 
manufakturowej, Dawid  Popie- | gdy jednak wystąpienie to nie od- ziono go w Otwocku, w lesie, om- 
łow, prańnąc zapewnić żonie ij dniosło doraźnego skutku, proce-!dlałego z głodu i bez grosza przy 
trojgu dzieci wygodniejsze mie-| dura zaś dochodzenia utknęła w|duszy. Zajęli się nim znajomi i 
szkanie, wdał się w układy z|papierach, zrozpaczony kupiec, roztoczyłi dozór, 
przedsiębiorcami Sz. D. i M. K., | nie mając już rzeczy domowych W dzielnicy żydowskiej fakt 
którzy wzięli w swoje ręce sfinan |na sprzedaż, pozostawił onegdaj ten wywołał niebywałą sensację. 


Z Warszawy donoszą: 


cy policji obyczajowej, którzy u- 
ciekających złodziejaszków uijęli i 
odprowadzili do X komisarjatu po- 
licii, Okazało się, że są to znani 
„kasiarze': Spoliński Władysław, 
uczestnik włamania kasiarskiego 


Czy zbrodnia samozwańczego rotmistrza? 


Wczoraj został aresztowany 
przez żandarmerję Antoni Marjan 
Kiedrzyński, uczestnik tragicznej 
zabawy w Leśniczówce, 
czętowanej śmiercią Władysławy 
Krasuskiej, 

Taiemnicze okoliczności tej spra 
wy nasuwają dużo domysłów, 

Osoba aresztowanego, noszące- 


go, jak się okazuje, bezprawnie 
mundur rotmistrza, znana jest 
władzom, 


Antoni Marjan Kiedrzyński, za- 
mieszkały przy ulicy Śliskiej 12, 
był w 1918 roku wachmistrzem, 
Odtąd jednak awansował dosyć 
Szybko i — jak się zdaje — wy- 
iącznie we własnej wyobraźni, 


Niebezpieczny „kasiarz w ręku policji 


Jak już donosiliśmy, dn. 2 czerw 
ca r. b. uciekł z sali sądu okręgo- 
wego w Wilnie znany włamywacz 
i kasiarz, Pyś Antoni. Wyskoczył 
on przez okno otwarte na podwó- 
rze sądu i nim zdołano się zorjen= 
tować, znikł bez śladu, Dochodze- 
nie policyjne wskazywało na War- 
szawę, jako na miejsce wędrówki 
„króla kasiarzy”. 

Przypuszczenia policji 
się słuszne, Warszawska policja 
kryminalna, otrzymawszy wiado- 
mość o zapowiedzianej wizycie ka- 
siarza, zdwoiła czujność, Wywia- 
dy doprowadziły  funkcjonatju- 
szów na ulicę Łucką, gdzie miał 
zatrzymać się niebezpieczny zło- 


okazały 


uciekł przez okno I-go piętra, 
Za. zbiegiem wysłano poscis. | kamienicy przy ul. Tłómackiej nr.|ne, że nie może patrzeć na jej 
|Kopała prawdopodobnie niezbyt | 13, Przedsiębiorcy ci oparli impre ji dzieci nędzę i że musi się usunąć 


i sowanie. nadbudowy III piętra w | list w domu, zawiadamiający żo-' 


przypie- 


długo bedzie cieszył się uzyskaną | zę swoją na praktykowanym po- 
wolnością. wszechnie systemie, polegającym 

na tem, że pragnący pozyskać pro 
jektowane mieszkanie wpłacają 
zgóry ryczałtem określoną sumę 
na koszta budowy, otrzymując w 
zamian zapewnienie, że po ukoń- 
czeniu budowy mieszkanie odda- 
ne im będzie do użytkowania, — 
Tak postąpił i Dawid Popiełow, 
wpłacił przedsiębiorcom za zamó- 


Rok 1919:ozdobił tego pana szli- 
fami podporucznika, w roku 1920 
„występował już jako porucznik, 
| Jednocześnie od 1923 r. poszu- 
(kiwany był Kiedrzyński, jako no- 
itoryczny oszust, wione 4 pokoje z kurhnią 3000 
| Wobec tego, że nie zostało o- dolarów, resztę zaś umówionej 
statecznie ustalone, czy nieszczę-| TUBY + W wysokości 600 dolarów, 
śliwa Władysława Krasuska istot- zobowiązał mP). 14 zupeł- 
nie sama odebrała sobie życie, czy| "97 wykończeniu mieszkania. 
też padła ofiarą strzału, spowodo- 
wanego obcą ręką — ciąży na 
„rótmistrzu' Kiedrzyńskim bardzo 


poważne podejrzenie, 

Śledztwo niebawem ustali isto- 
tny przebieg tragedji w gabinecie 
„Leśniczówki”, 


Działo się to, jak już zaznaczy 
liśmy, w roku 1923, W ciągu 2 lat 
zmieniło się dużo w stosunkach 
gospodarczych, handlowych i fi- 
nansowych. „Złote czasy“ infla- 
cyjne minęły bezpowrotnie Inte- 
rósy kupców popsuły się. Dobrze 
nawet prosperujące przedsiębior- 
nawet prosperujące przedsiębiór- 
stwa zachwiały się, inne w okre- 
sie stagnacji runęły. Do takich 
niefortunnych kupców, którym 
rowy układ stosunków i kryzys 


,Brodowską, przyjaciółkę Sobolew- 

skiego. Aerie ich bacznej zi 

serwacji. Śledzemi, nie podejrzewa | ,. s 

jąc KA policji, | weak do | finansowy zgotował ruinę, nale- 

mieszkania niejakiego Mierzejew- | żał i pawia Kopienu: W o 
Jk . |sperijący dotychczas skład swój 

skiego przy ul. Łuckiej nr. 6, Poli przy ul. Gęsiej 7, zmuszony był 


cjąnci wkroczyli za nimi, zlikwidować, aby wyjść solidnie z 


Góry Sadat" st ä aaa Maj wierzycielami; To też gdy nieda- 


Saat dsicbiorcy mieszkaniowi 

cherkiewicza, Dobraną trójkę za«| W „Pře ; 
rówśdżena do 6 komiscejańi, Tu zażądali od Popiełowa, aby dopła- 
rzekomy Majcherkiewicz, z „roz cił PREZ WRERE 600 dolarów VER- 
jął swoje nowe mieszkanie przy 


paczy” usiłował się powiesić, ; Aż . Ń 
Wczas jednak udaremnionó ten ul. Tłómackiej, RONAN ae 
zamiar, Sprowadzony do urzęđu| P'S znalazł się w. sytuacji bez 


śledczego „Majcherkiewicz” 
znał, że nazywa się Pyś Antoni i 


że przyszedł pieszo z Wilna do 


nie nędza. Wobec takiej sytuacji 


| dziej. Wczoraj ulicą Łucką prze-| Warszawy w obawie, aby go nie! s, : : : 
chodzili wywiadowcy  Obrębski, schwyłano po drodze. Osadzono | finansowej Popie td ACH 
Daniecki i przod. Zaczyński, Zau-|go w areszcie, skąd pod silnym zeza znaleźli de ie 4 go ian: 
ważyli oni znaną dobrze sobie pa-|konwojem zostanie wysłany doj 7 taki ne Chila Pras 15 t A 
rę indywiduów: Ludwika Sobolew- | Wilna, UEA Kto PPT iea pady pca Sz. 
1 +4 ENEE T T R D. i M. K. 2300 dolarów i jaj | 
z — = CTE | w posiadanie mieszkania, zaku- 


Beethoven: Symłonjal. Helenów. 
Il koncert symfoniczny 


plecie). Solista: Kazimierz Wilkomirski (wiolonczela). 


Dziś, 
0 g.8 w. 


im. in: Beethoven: Symfonja V. 
i Izolda”, Massenet: Uwertura do 


pionego w r. 1923 przez Popieło- 
wa, 


Gdy zrujnowany materjalnie ku 
piec zwrócił się do przedsiębiót- 
ców i przedstawił im swoje TOZ- 
osb Pte abair a czę 
,„Jściowy bodaj zwrot dolarów, je- 
j w programie den nk spółki oświadczył mu, że 
Wagner: wyjątek z op. „Tristan | jest dla Popiełowa teraz jedna tyl 
op. „Pherda* Saint Saens: Koncert | ko rada praktyczna: wejść na 5 


pod dyrekcją Teodora Rydera 
(orkiestra w zwiększonym koth- 


| wiolonczelowy. Od godz. 7-ej Koncert popularny pod dyr. | piętro i śmiało skóczyć na bruk to 


Sew. Pietruszki. 


655—1 | będzie modne, bo teraz wszyscy 
ibankruci tak robią, 


f Ă— 


GERTRUDA HOLZ 


Niebieski lis 


Literat Bengt  Bergestroem 
wszedł do namiotu. Powrócił z 
dwudniowej wędrówki po górach; 
[zmęczony przemokły cieszył się 
już na wypoczynek, suche ubranie 
iciepłą kolację w „Kata', wielkim 
obszernym namiącie swych gospo- 
darzy podczas pobytu poety w do- 
linie Torne. 


Wieczór był przepiękny, powie- 
trze tak czyste 
piękna że Bengt Bergstroem nie 
[mógł się dość napatrzeć, Olbrzymy 
górskie były tak samo jasne w od- 
biciu wody, jak w pieknem przezto 
czystem powietrzu północy. — Te 
cudowne, białe noce letnie strefy 
polarnej były tak urocze, tak baje- 
cznie piękne, że ktokolwiek był 
az w kraju zorzy polarnej, tedo 
czar tych okolic będzie zawsze po- 
ciagal, 


Ale teraz trzeba się było prze- 
prać. Jaki przepyszny zapach liści 


gta kolorów tak | 


| 


wierzbowych! To pewno Marja je / 
dziś zmieniła, najmłodsza córka go sać by módz rę by ie jk 
spodarza, — Ale co to? Bengt zdzi dobny prezent wiżdżąc jakąś 
wiony spojrzał na podłogę. Przed |swawolną melodję, uśmiechał się 
łóżkiem jeśo leżała skóra niebies- wesoła na myśl, że właśnie prze 
kiego lisa. Podniósł ją 1 przyglądał | biera się do kolacji u starego Pera 
się dokładniej, Wspaniały egżem- ;Heinricksona, naibogatszego gospo 
płarz. Przez górny otwór dęmietu darza w dolinie Torne! 
padało właśnie światło na lisa, á Myśl 07; A 
A ioi RY ślał o swej dziewczynie w 
Bengt pe a EI w Stokhalmie o swej Ingrid. Jak to się 
i Š j zasmuciło, gdy jej doniósł, że za- 
Jednak, skąd się tu wzięła ta |mierza na parę miesięcy wyjechać 
skóra z niebieskiego lisa? Co toj|do Laponii, czynić tam studia, żyć 
miało zńaczyć? Czyżby prezent |+upołoie tak, jak żyją lapończycy; 
gospodarza, starego Pera Henrick- | wędrować razem z nimi, w jesieni 
sona? Wykluczone, nie było tu w ,być przy rozdziale trzód, pótem 
zach m, lapoiasyi A tah pray A ORA u ra zapa 
swemu dawał podobne upominki; | sy zimowe. Obcy mogli w tem ucze 
ta sprawa musiała mieć jakiś inny |stniczyć tylko bardzo rzadko. w 
dy zer Trzeba AE gat | ic A AGM oh 
się Marji, ta napewno będzie wie- wiem lanończyk iest wobec ob- 
dzieć, bo do niej należała opieka cych bardzo „powściągliwy i nie- 
nad tre i utrzymywanie w ufny, a chociaż z natury Aas 
nim porządku, z czego wywiązywa |szczery I goścmny, musr jedna 
ła się ze wzruszającą troskkliwać- |naforzóć nabrać zaufania do tego, 


nji, Wiele to wierszy trzebaby napi 


| 


cią, kto Go odwiedza — chyba, że spe- 
Bendt B t TE | cialne jakieś polecenie ułatwia do- 
a ey - 1 
engt ergstroem począł się | stęp do niego. 


|przebierać; od czasu do czasu spoj | 
|rzał na lisa. Doprawdy byloby niej Otóż Benst posiądal właśnie ta- 
jżle, gdyby swej narzeczonej w |kie polecenie, nailepsze jakie ist- 
,Stokholmie mógł ; 
prezent ze swej podróży po Lapo- ireśo swego przyjaciela i protekto- 


= 


ra, dysponenta doktora L. z Kiru- 


ize świata a jednocześnie prosi 
|dzieci, aby nie opuszczały matki 
w najgorszej sytuacji Zaalarmo- 
| wano policję i znajomych i wszczę 
"PYLONY PE 


^] 


Tematem żarliwych pomstowań 
stali się jednocześnie wzmianko- 
wani przedsiębiorcy mieszkanio- 
wi, przeciw którym opinja zamie- 
rza podjąć zbiorowe wystąpienie 
u władz na rzecz wykwitowanego 
kupca-bankruta, 


W obronie kolegi 


200 studentów w obronie u kamienicznika 
Ugodowe załatwienie sprawy 


| Czasem się zdarza, iż nawet stu | sząc, aby nie pozbawiał ich kole- 


de- towi wymówią mieszkanie, 

Znane są już takie wypadki, iż 
kamienicznik dostał żółtaczki, lub 
| wysechł na szczapę z powodu 
i przejść z lokatorami studenckiej 
| profesji, bywało nawet, iż opłacał 
i komorne w innym domu za cały 
|rok zgóry i sam decydował się àd- 
nieść walizkę ma nowe mieszkanie. 
Przeprowadzka odbywała się zwy 
|kle bardzo uroczyście — przed po 
|chodem szedł kataryniarz, lub or: 
|kiestra mandolinistów, w środku 
| koledzy z meblami, jako to: lampą 
naftową, maszynką spirytusowa po 
|duszką, kołdrą i kuferkiem stu- 
| denckim. 

Sam kamienicznik maszerował 
nieraz w pochodzie i mamrotał: Do 
bre chłopy, ale niech ich djabli! 

Było to jednak w czasach, gdy 

lubiegano się o lokatorów, owóż 
fzdarzyło się, iż studentowi polite- 
lchniki lwowskiej nakazano sądo- 
wnie opuścić onegdaj mieszkanie, 
po 3 lata trwającym procesie. 

Nadszedł dzień wyprowadzki, a 
na uroczystość pośpieszyło 200 
kolegów. 

Jak dobry ton każe, udali się do 
gospodarza domu z deputacją, pro- 


W mocy dokonamo wielkiego wha 
mania do sklepu Edmunda Marja- 
na Beera, jubilera przy ul. Chorąż= 
czyzmy. Działała tu banda rittyno- 
wanych włamywaczy, a szkoda w 
zabranych kosztowniościach i biżu- 
terjach jest olbrzymia i dosięga 
100.000 złotych, 

Włamywacze dostali się w nie- 
dzielę późnym wieczorem do są- 
siedniego składu instrumentów mu- 
zycziych p. Baczyńskiego, podsu- 
mąwszy moletę żelazną,  poczem 
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na, najbardziej poważanego i najpo 
pularniejszego człowieka w caiej 
Norwegii. lmię jego, niby łormuła 
|czarodziejska, otwierało wszystkie 
drzwi od Narwik aż do fiordów 
| Ofoten. Jemu to przecież po więk- 
szej części należało zawdzięczać, 
że w r. 1896 rozpoczęto tak enet- 
|giczną eksploatację najbogatszych 
|w Szwecji pokładów kruszcowych. 
(A lapończycy kochali swego „di- 
jsponenti”, jak go nazywał. Przy 
|wymienieniu samego tylko nazwi- 
ska rozłaśniała się twarz każdego la 
jpończyka. W rzeczy samej o 
„swych kochanych lapończyków dr. 
IL. troszczył się jak ojciec o dzieci, 
radą i czynem pomagając każde- 
|mu, kto tylko zgłosił się do niego. 
| Jemu też wyłącznie Bengt Berg- 
|stroem zawdzięczał cały ten po- 
|mysł swej ekspedycji laplandzkiej, 
|Z początkiem czerwca był w Kiru- 
na, czyli po lapońsku „Kirunawa- 
ra" — to żńaczy „Góra skalista”. 
Był gościem w ciskawej willi dok= 
tora L., gdzie mał sposobność o- 
ślądania słynnych jego zbiorów. 
Prócz skarbów artystycznych, 0- 
'brazōw i dzieł słynnych mistrzów 


gi dachu nad głową, Gospodarz 
jednak dr. Zion był nieugięty. Sam 
potrzebował mieszkania, czy też 
przyrzekł komu innemu ` 

Dwustu studentów politechniki 
to wcale poważny zastęp, a gdy 
drugie tyle gapiów im towarzyszy, 
więc śmiało można przypuścić, iż 
do wybuchu temperamentów — 
jeden tylko krok 

Wszczęto więc ugodowe roko- 
wania, 

Eksmitowany student otrzymał 
250 dolarów gotówką, odszkodo- 
wanie za 14 dni pobytu w hotelu, 
zańim nie znajdzie innego miesżka 
nia, oraz zapewnienie, iż dr. Zion 
ze Lwowa, okropnie lubi studen- 
tów, alle mieszkanie bezwzślędnie 
mu jest potrzebne i rezygnuje z ko 
szłów procesu, wnoszących 1200 
złotych, 

Rewolucja studencka skończyła 
się więc pojednaniem, uściskaniem 
dłoni, gorącą mową, okrzykami i 
ogromnem zbiegowiskiem, które 
rozpraszać musiała policja hwow- 
| ska, pomna owych czasów, gdy po 
pierwszym każdego miesiąca, od- 
jbywały się uroczyste przeprowadz 
iki z muzyką. 


Wielkie włamanie we Lwowie 


Sklep jubilerski zupełnie obrabowany 


przystąpili do wybicia otworu w 
ściańie, oddzielającej oba sklepy. 

Ściatię tę, grubości półmetrowej 
przebili na wylot, poczem weszli ©- 
tworem do sklepu qubilerskiegó, 
który ogolocik zupełnie z kosztow- 
mości, Kasa ogniotrwała nie oparła 
się włamywaczo, wyłamadi w niej 
bowiem speocialiemi  nanzędziarni 
wielki otwór. 

Na miejsce przestępstwa zjawia 
się komisja śledcza. 


zbiór starych narzędzi Japońskich, 


niezwykłą zręcz- 


zdradzających 
tych ciekawych 


ność i dobry gust 
nomadów. 

Szczególny zachwyt wzbudził w 
nim zbiór starych sztyletów, któ- 
tych pochwy i rękojeści wyrobio- 
ne były z rogu renifera. Były one 
przepięknie zdobione ornamenta- 
mi w prawdziwym, starym stylu, a. 
wykonanie ich było prawdziwie 
artystyczne. 

Jest to najniezbędniejsze narzę- 
dzie każdego lapończyka — zau- 
ważył doktór, — mężczyźni czy 
kobiety noszą go stale z prawe! 
strony w pasie", 


„A jakby się pan, młody przy- 
jacielu, zapatrywał na małą po- 
dróż do lapończyków. — ciągnął 
dalej, — jeżeli, jak widzę, pana te 
rzeczy tak zajmują?” 


Przytem obserwował go z pod 
przymkniętych powiek, jak to by- 
ło jego zwyczajem, gdy chciał kogo 
poznać dokładnie. 

„Chętnie panu w tem dopomośę. 


Postaram się, by się pan dostał de 
ispończyków schludnych, zamož- 


przynieść taki ničle dla lazefczyka — bo od sta- sztuki szwedzkiej, Bengt podziwiał | nych i mówiących po szwedźku — 
jtam nadto jedyny w swym rodzajuja zapewniam pana, że w żadnym 


fi: ror 
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Ekshumacja zwłok „Nieznanego żołnierza“ 


Utworzenie komitetu lwowskiego dla uświetnienia 
uroczystości 

We Lwowie w sali ratuszowej społecznych, mających siedzibę we 
odbyło się pod przewodnictwem Lwowie. 
wojewody Garapicha zebramie oby | Ponadto wybrano ściślejszy ko- 
watelskie, na którem wybrano mitet wykonawczy, na którego cze 
lwowski komitet wojewódzki, ma- le stanęli gen. Thulie, wiceprezy- 
jący się zająć uświetnieniem ob- dent Stahl, kurator okręgu szkol- 
chodu ekshumacji i przeniesienia nego lwowskiego Sobiński i p. Ka- 
zwłok Niezmamego Żołnierza do zimiena Neumanowa.  Kierownio- 
Warszawy, two poszczególnych sekcji komite- 

W sktad komitetu  homonowego |tu: onganizacyjnej, finansowej i pra 
obchodu weszli: arcybiskupi ks.|sowej objeli pp. płk. Kamiński, pre 
Twardowski i ks, Teodorowicz, ks. |zydent izby skarb, dr, Weimteld i 
biskup Nowak, wojewoda Gara- |prof, uniw, dr, Zakrzewski. 
pich, dowódca O. K. X. gen. Fara, Zebranie z uznaniem  powitało 
prezydent m, Lwowa Neuman i re- | wiadomość, udzieloną przez kpt. 
ktorowie wyższych uczelni: dr. SiejKlimka, że red. Stanisław Rossow- 
radzki, dr. Watorek, dr. Niemczyc-|ski podjął się napisania dla szero- 
ki i Pawiowsiki, kich warstw książki na tle obrony 

Komitet obszerniejszy złożono z|Lwowa i uroczystości Nieznanego 
posłów i senatorów z okręgu woje- | Żołnierza, a dyr. Sołtys skompono- 
wództwa lwowskiego, reprezentan-| wania kantaty na tę uroczystość. 
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Głównodowodzący armją francuską w Marokku u sułtana 


Marszałek francuski, Lyautey,|zie w otoczeniu najbliższych, trafit błyskawicznie przeprowadzić 
głównodowodzący sił francuskich| Jak wiadomo, marszałek Lyautey swe siły i ocalić miasto od zagła- 


tów wiładz i urzędów oraz zrzeszeń 


7 żyćią akademickiego 


BEZPŁATNE WIZY BELGIJSKIE 
DLA STUDENTÓW. 

Dzięki usilnym staraniom związ- 
ku narodowego studentów belgij- 
skich, rząd belgijski zgodził się u- 
dzielać bezpłatnych wiz wszyst- 
kim studentom cudzoziemcom, u- 
dającym się do Belgii w celach na- 
ukowych, pod warunkiem jednak- 
że, że inne państwa przyznają te 
same ulgi akademikom belgijskim. 


MŁODZIEŻ A CARONA GAZO- 

Oddział trzeci sztabu generalne- 
ġo organizuje w ciągu miesięcy le- 
tnich (od 15 lipca do 15 sierpnia 
b. r.) kurs gazowy, przeznaczony 
dla 50 słuchaczy wydziałów chemi- 
cznych uniwersytetu i politechni- 
ki. Kurs obejmie 120 godzin wykła 
dów z dziedziny historji wojny che 
micznej, materjałów wybuchowych 
toksykologji, środków bojowych i 
ratowniczych, techniki walki che- 
micznej i rozwoju broni chemicznej 


po wojnie światowej. Kurs ten no- 
sić będzie charakter ściśle facho- 
wy i naukowy. Ze względu na zna- 
czenie, jakie w technice wojny 
współczesnej odgrywa broń chemi 
czna, doniosłość kursu jest wielka, 
Dla studentów zamiejscowych, 
władze wojskowe przygotowują 
specjalne pomieszczenia. 
Zgłoszenia przyjmuje komisja 
wojskowa naczelnego komitetu 
akademickiego w Warszawie. 


KURS JĘZYKA DUŃSKIEGO. 
W KOPENHADZE. 


We wrześniu b. r. odbędzie się 
w Kopenhadze kurs języka duńskie 
go dla studentów polskich. Obej- 
mie on ćwiczenia praktyczne z jęz. 
duńskiego i wykłady o kulturze 
duńskiej prowadzone w jęz. pol- 

m. 

Opłata za całomiesięczne mie- 
szkanie z utrzymaniem i naukę wy 
niesie około 150 zł 


60 domów pastwą ognia 


Przeszło 100 rodzin bez dachu nad głową 


Wczoraj o godz. 3 nad ranem w 
osadzie Kamieńczyk, powiatu na- 
dzymińskiego z nieustalonej dotąd 
przyczyny wynikł grożny pożar, 


| 


ad czasu do czasu nowym piłomie- 


niem. 


Bez dachu zostało przeszło sto 
rodzin chrześcijańskich i żydow- 


W ciągu godzimy stanęła w pło-|skich. W czasie gaszenia pożaru 
dotkliwie poparzyło się kilka osób. | jej miłości do Ciebie — nie prze- 
Spalio się również kilka sztuk szła noc, abym cię nie trzymał w 


mieniach połowa osady, 
Mimo nadzwyczajnych wysiłlków 


straży ogniowych, przybyłych z rozi żywego inwentarza 
maitych stron oraz z Warszawy, w| Na miejsce zjechały władze śled | twy... uwielbiana moja Józefina 
ciągu kilku godzin spłianęło prze-|cze i sądowe i wszczęły energiczne ; zajmuje całe moje myśli...“ 


szło 60 domów 


się pożar zlokalizować zgliszcza |czelcom, których stan jest opłaka- | 


dochodzenia. Podjęto starania 
Mimo, że około południa udałojutworzenie komitetu pomocy pogo-| 


o 


tlity się jeszcze długo i wybuchały|ny, 


zamku książęcym i 
kszem łożu puchowem nie będzie 
pan się czuł lepiej, jak w namiocie 
lapońskim, na posłaniu z miękkich 
i ciepłych skór renich — nad so- 
bą niebo niezrównanej podtieguno- 
wej nocy letniej, okoła zaś czując 
zapach świeżych liści wierzbo- 
wych, które jak dywan zaścielają 
spód namiotu!'”, 

„Powiadam panu, tam człowiek 
épi przebajecznie. Tam się śmi i 
marzy — a w pośród laponek są i 
prawdziwe piękności — uśmech 

łyskał w rysach dysponenta — a 
namiętności szaleją į tam!" — Po- 
śladził się po brodzie — „słysza- 
łem, że znają się dobrze na spra- 
wach miłosnych!” Jednak rozma- 
rzony uśmiech, jaki opromieniał 
doktora, zdradzał, że wiedział on 
nietylko „ze słyszenia”, iż „lapon- 
ki znają się dobrze na sprawach 
miłosnych". 

Ale Bengt odrzekł poruszony: 
„Na miłość boską, doktorze! Wolę 
już córy naszego kraju — a poza- 
tem, jak panu wiadomo, jestem za- 
ręczony z najmilszą ze stokholmia 
nek!” 


w Marokku, złożył wizytę sulta- w momencie bardzo tragicznym dla dy. 


Obecnie marszałek gotuje się 


nowń marokkańskiemu. Rycina na- Marokka, gdy 30,000 rifów zdołało do decydującej rozprawy z dowód 
sza przedstawia marszałka, podej- się przedrzeć przez placówki i za- |cą riłów, Abd-el-Krimem, 


mowłanego w pałacu sułtana w Fe- 


groziło poważnie miastu Fez, po- 


Na porządku dziennym sejmu 
‚znalazła się ciekawa sprawa, 


stwierdzomo, że zmarły sporządził 


Nad nabywcami zawisła groza 


Sądy znalazły się w położemiu 


| Z praktyki sądowo-testamentowej 


inme akty wciągnięte byty do re- 


wywłaszczenia nieomal bez odszko- pertonjum, Wszyscy nabywcy zoem 
Oto po śmierci Stefana Przyłąc- |dowania, bo rozporządzenia o wa- sztą już objęli posiadanie spormych 


kiego'w Sandomierzu (21.11 1920 r.) |lcryzacji nie było. (gruntów, co pozwalało na odpo- 


wiednie imterpretowanie art. 1338 


cały szereg aktów, których nie zdą |niezmiernie krytycznem. Z jednej K. Cyw, 


strony były wszystkie racje praw- 


To wszystko atoli nie w'ystanczy« 


Na tem tle w okręgowym sądzie |no - fonmalne, z drugiej słuszność, |ło i koniec końców ministerstwa 
radomskim, wszczęto cały szereg |której sędziowie nie mogli kwestjo- 


procesów. Sprzedawcy wobec spad |nować. 
ku marki i wzrostu cen ziemi, mie-, 


jednokrotnie pokusili się o powrót 


Sąd radomski szedł więc 
drogą paliatywów, mie rozstrzyga- 
jąc spraw zasadniczo i wylkorzysty- 


do raz sprzedanych osad za bez-|wał wszystkie momenty, jakie były 
cen — bo akt nie podpisany przez |po stronie słuszności. 


rejenta na podstawie art, 241 ust. 
not, jest nietylko nieważny, ale 


Niektórzy nabywcy posiadali od- 
pisy aktu podpisane, a azasem na- 


sprawiedliwości wystąpiło do sejmu 
z projektem ustawy „o nadaniu ma 
cy aktów urzędowych az. motarjal= 
nych mielkktórym aktom, sporządzo- 
nych przez zmarłego notarjusza w: 
Sandomierzu Stefana Przyłęckiega, 
z pominięciem przepisów wyłirsz= 
czonych w art. 112 ust, notariala 


wet pisane przez ś. p. Przyłęckiego |nef'', 


Bóg woiny niewolnikiem kobiet 


Ukazała się w Paryżu nieda- dzie za dwa tygodnie, Dusza mo- 


wno książka p. Gerard d' Houville 
p. t. „Listy miłosne Józefiny i Na- 
poleona*. Niektóre listy są tu o- 
głoszone poraz pierwszy. 

Oto wyjątek z nieznanego do- 
jtychczas listu z dnia 31 marca 
1796 roku, 

„Nie przeszedł dzień bez mo- 


mych objęciach. 


„na czele wojsk, podczas bi- 


Dalej z tego samego listu: 

„„jaki zimny twój ostatni list... 
| A potem od 23 do 26 były cztery 
dni; co robiłaś, że nie napisałaś 


ja jest smutna, imaginacja moja 
przeraża mnie samego, Ty — ko- 
chasz mnie mniej — pocieszysz 
się... Żegnaj żono, męko, szczę- 
ście, nadziejo i duszo mego życia, 
którą kocham i której się boję. —- 
Czy przestałaś mnie kochać? — 
Przebacz!.. Dusza moja cała w 
wielkich planach... serce zajęte 
całkowicie przez ciebie i przez tę 
mękę, która mnie czyni nieszczę- 
siwym", 

A oto inny wyjątek z listu pisa- 
nego przed przyjazdem Józefiny 


do Medjolanu po zwycięstwie Na-| W 


poleona pod Lodi: 
„przyjedziesz do  Medjolanu, 
tóry ci się podoba, kraj jest bar- 


ba zwswjuję ze szczęścia...” | 

„„/amieram z chęci zobaczenia, 
jak nosisz dziecko. Tylko mi nie 
choruj. Będziesz miała dzieciątko 
śliczne, jak matka, które cię bę 
dzie kochało, jak jego ojciec i gdy 
będziesz już bardzo stara, gdy bę= 
dziesz miała ze sto lat, będzie ona 
twoją pociechą i twojem szczę 
ściem. Ale do tego czasu, strzeż 
się, aby go nie kochać więcej niż 
mnie. Już teraz jestem zazdrosny. 

Adio mio dolce amore, Adio u= 
kochana. Przyjeżdżaj prędko słu= 
chać muzyki i podziwiać piękne 
łochy, Do piękności widoku 
brakuje tylko ciebie, Przynaj- 
mniej co do mnie, to tam gdzie 
jest moja Józefina, oczy moje nic 


|do twego męża?., Ach! co to bę- | dza piękny, a co do mnie, to chy-| innego prócz niej nie widzę”. 


na najwię-|naszą dumą rasową wmawiamy 


sobie doprawdy zbyt wiele! — ale 
ten drugi powód ma już więcej ra- 
cji, — dodał z nieznacznym, nieco 
ironicznym uśmiechem, 


Bengt zastanowił się. Począł go 
nęcić plan takiej wycieczki do 
lekiej Laponji; obiecywał sobie po 
tej podróży wiele nowych wrażeń i 
impulsów dla swej twórczości lite- 
rackiej. Istotnie oddawna już inte- 
resowały go życie i obyczaje no- 
madów w swej ojczyźnie, 


Tegoż jeszcze wieczoru omówio- 
no szczegóły podróży. Bengt na- 
tychmiast udał się do Stokholmu, 
załatwił wszystko, co było potrzeb 
ne do ekspedycji, pożegnał się z 
narzeczoną na czas dłuższy i szyb- 
ko powrócił do kraju zorzy polar- 
nej. 


Powróciwszy do Kiruny, otrzy- 
mał od dysponenta przyrzeczone 
polecenie oraz dokładny plan, w 
jaki sposób najbardziej celowo i 
praktycznie ma ułożyć swą we- 
drówkę po górzystych okolicach 
Laponii. 


Z Kiruny Bengt udał się tram- 


„Nie należy mieć przesądów ,;—;wajem elektrycznym do wielkiej 


bisko, W sali jadalnej wielkiego 
hotelu turystycznego zjadł ostat- 
ni „cywilizowany“ obiad przy sto- 
le, nakrytym białym obrusem, a o- 
zdobionym najpiękniejszymi obra- 
zami flory lapońskiej. Po raz o- 
statni jadł, jak się należy, nożem i 
widelcem, a na pożegnanie „kul- 
turalnego świata Europy“ wypił 
flaszkę starego burgunda. Następ- 
[nie z przewodnikiem lapońskim 
przeprawił się łodzią na drugi 
brzeg Tornetraesku, najpiękniej- 
szego i największego jeziora La- 
ponji. 

i 


Bengt błogosławił wypitą przy 
obiedzie butelkę burgundzkiego, 
¡gdyż na wodzie było niesłychanie 
zimno; pokryte śniegiem szczyty 
olbrzymów górskich  zasyłały 
stamtąd swe mroźne pozdrowienie! 


Jednak piękność okolicy była 
niezrównana! 


Na drugim brzegu zaczęła się 
wędrówka, trwająca pięć godzin, 
aż wreszcie Bengt dotarł do obo- 
zu przyszłych swych gospodarzy. 


Na wstępie przyjęło go głośne 
chóralne ujadanie psów. Per Hen- 
|richson, drobnego wzrostu, o roz- 


rzekł doktór poważnie, — „my z|szwedzkiej stacji turystycznej A-|sądnych oczach, a twarzy, jakby 


rzeżbionej w drzewie, stał w swym 
„kolcie* z renifera, rodzaj kazaka, 
który tak podnosi malowniczość 
tamtejszych ubiorów męskich — 
przed „katą” z rękoma założonemi 


inych włosach i oczach, rozciętych 
FA po mongolsku, lecz o prze- 
|pysznym, melancholijnym wyrazie 
spojrzenia. Dziewczyna była do« 
brze zbudowana, smukła i giętka 


na krzyż, niczem udzielny książę |w ruchach, zarazem jednak dziw= 


w swem państwie! 


Bengt Ber$stroem został, praw- 
dopodobnie na skutek polecenia 
doktora, powitany bardzo życzli- 
wie i poważnie, poczem, ze wztu- 
szeniem i ciekawością, po raz pier- 
wszy wszedł do namiotu lapoń- 
skiego i odrazu znalazł się w śro- 
dowisku przygód i wędrówek. 


Obecnie miał już własny namiot 
i przywykł zupełnie do nowego 
życia. W przyjacielskich  stostm- 
kach żył z gościnnym swym gos- 
podarzem i córkami jego, Ingą i 
Marją — synowie starego przeby- 
wali w górach przy trzodzie. Naj- 
starsza córka, Anna Krystyna, by- 
ła mężatką, mężem jej był lapoń- 
czyk Per Olaf Olsson. Był on ró- 
wnie bogaty, jak stary Per Hen- 
richson. I w Laponji ceni się bo- 
$actwo, a duma rodowa i tam nie- 


chętnie godzi się na „mezaljanse”. | 
skończoną | 
piękność. Był to wspaniały typ oj 


Inga uchodziła za 


CETZĘ CZETWOTO « "wej, aem- 


nie powściągliwa i milcząca, a 
Bengt niśdy nie widział, by się 
kiedykolwiek śmiała lub cieszyła. 
Natomiast doszły go słuchy o ja- 
kiejś aferze miłosnej, której prze= 
bieg miał być bardzó nieszczęśli= 
wy — fo tak, i tu szaleją namię+ 
tności! 

Marja nie była tak piękna, 
lecz i jej oczy miały taki sam wys 
|raz smutny i melar.cholijny, nié- 
kiedy jednak Bengt miał wrażenie, 
jakoby na dnie tych oczu prze- 
pastnych błyskały ogniki przytłu= 
mionej namiętności, a wówczas 
lśniły te oczy, niby dwa wę= 
gielki zarzące. Była jednak tat- 
wiejsza w obejściu od siostry, choć 
równie predka i ruchliwa. Przy- 
jemnie było patrzeć na te dziew= 
czyny: niejedna dama  salonowa 
mogłaby im pozazdrościć wdzięku 
i uroki. 


(Dokończ, nastąpi) 


—— 
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iieligencja hezrobolna |” 


w obronie swych interesów 


Zabiegi o pracę i zapom 


ogi w celu przetrwania 


kryzysu 
Rezultat zabiegów uświadomił kiernych pracowni» | morskiego, przedstawiającego ży- 


ków umysłowych, iż 


w organizacji siła 


Postanowienie utworzenia związku i współdziałania 
z robotnikami 


(b) W wypełnionej po brzegi sali becnym sejmie, Jako ilustrację P.j bezinteresownej pomocy dowódz- 


związku pracowników handlowych 
i biurowych odbył się wczoraj wiel 
ki wiec bezrobotnych pracowni | 
ków umysłowych. 

Na wiec ten, którego porządek 
dzienny przewidywał złożenie spra | 


biegów komitetu organizacyjnego, 
przybył również poseł Kronice, 


poseł Kronig pokazal na budżet 
puństwa, gdzie dla ministerstwa 


pracy na zaspokojenie potrzeb pra. 


cownikków i robotników wyznaczo- 
no 1 proć. wszystkich wydatków, 


podczas gdy 35 proc. całego budże- | 
wozdanią z dotychczasowych za-|tu idzie na wojsko i dalsze olbnzy: | 


mie sumy — na policję, 
Następnie poseł Kronig , zazna- 


Energiczna działalność 
oddziału łódzkiego 


Wczoraj w obecności 400 bez- 
płatnych widzów ze sfer robotni- 
czych odbyło się wyświetlenie w 
domu ludowym wspaniałego filmu 


cie morskie na naszem wybrzeżu. 
Przemawiali członkowie zarządu 
łódzkiego oddziału ligi pp. Cian- 
ciarę, Dowbór i Rżewski, Dzięki 


twa 28 pułku piechoty, komisarza 
| policji Wróblewskiego, oraz za- 
rządu straży oguiowej, odbywają 
się codziennie koncerty orkiestr 
w parku im, Sienkiewicza i Ponia- 
towskiego między godz. 6 a 8 wie- 
czór, Na czwartek zapowiedział 
swe przybycie członek wysokłej 
rady portu w Gdańsku, admirał 
J. Borowski, który weźmie czyn- 
iny udział w akademii, urządzonej 


Komitet organizacyjny wysłał swe- |ma pieniędzy na ulżenie rozpaczii- | w sali rady miejskiej dla zaproszo 


go cząsu delegację do pana woje- 


wej doli pracowników umysłowych 


wody Darowskiego, wobec którego ji fizycznych, to urządza się ciągle 


nych gości. Wieczorem o godzinie 
18.30 odbędzie się odczyt redakto- 


ga morska i rzeczna| 


Nr. 157 


20 tys. robotników woła: chleba! 


Kryzys przemysłowy odepchnął ich od warsztatów 
pracy 
Obecny stan zatrudnienia wynosi 71 procent 
zatrudnienia pełnego — stwierdzają to dane 
słatystyczne magistratu 


6 dni 44,429 

W poniższej notatce podajemy 5 dni 21,610 
wyniki zebranej i opracowanej| 4 dni 5,481 
przez miejski wydział statystycznyj 3 dni 1,903 
ankiety w sprawie sienu zatrudnie-| 2 dni 209 
nia w iódzkim przemyśle włókien-| 1 dzięń 85 
niczym, Ankietą zostały objęte ta-| Ogółem . . . 73,717 


bryki, zrzeszone w związku prze-| Zauważyć należy, że w okresie, 
mysłu włókienniczego w państwie | poprzedzającym powstanie kryzy- 
polskiem, krajowym związku prze- su, w iabrykach włókienniczych 


|mysłu włókienniczego, związku wy |łódzkich pracowało (według danych 


kończalń i farbiarń okr. łódzkiego | wydziału statystycznego) 93,224 ro- 


Sprawozdanie złożył p, Chodźko, |czył, że w czasie, gdy państwo nie-| staraniem ligi morskiej i rzecznej | ORZY zawodowym iarbiarń |botników, Zatem 19 i pół tysiąca 


zarobkowych w Łodzi; ponadto u-|rcbotników utraciło wskutek prze- 
względniono niezrzeszoną _ „Wi-|silenia zajęcie, 


dzewską Manutakturę". O okresie 


Stan zatrudnienia obecny, porów 


delegaci w pierwszym rzędzie skar- 
żyli się na niesprawiedliwie obsą- 
dzanie posad kontrolerów przy ro- 
botach kanalizacyjnych, posad w! 
wielt innych instytucjach, gdzie | 
pomija się bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, Poruszono też 
sprawę zapomóś doraźnych, któ- 
rych pnacowmicy umysłowi nie 0- 
trzymują, 

W odpowiedzi p, wojewoda o- 
świadczył, że co do posad przyj 
pracach kanalizacyjnych, to spra-| 
wę tę poprze u mianodajnych czyn- i 
mików i postara się ją załatwić na 
korzyść bezrobotnych.  Przecho- 


ż *"|ra Radosława Krajewskiego o li- 
parady i pochody, które pochłania- | teraturze morskiej. Całkowity do- 
ją miljony złotych, ciężko zapra-j chód z odczytu tego przeznaczo- 
cowane przez ludność, Już od 2-ch ny jest na cel-ligi morskiej i tze- 


r e lewicowe domadaia.. sie! cznej; wejście 1.30, ulgowe 50 gr., 
x aiie aani a PA i p sobotę wygłosi odczyt inż. St. 
projekiu ustawy © ZabezpieCZENIU M or na temat „Kanał Bałtyk — 


społecznem i regulacji płac pracow | Wista — Odra”. 


ników umysłowych, lecz ustawa ta 
spoczywa w biurku neferenta i nie Kursy obrony 
© i | 
przeciwgazowe! 


ujrzała dotychczas światła dzien- 
Ddhywać się bzdą w łódzkiej 


nego 
Robotnicy fizyczni otrzymali już 
sfraży ogniowej 
(p) Łódzka straż ogniowa na 


ustawę na wypadek bezrobocia, 

lecz i o tą ustawę toczono w sej- 
mie wielkie boje. Prawica nie cheia | zór stowarzyszeń P. W. postano- 
ła dopuścić do uchwalenia tego |wiłą w swej działalności uwzglę- 
prawa. Ustawę w końcu przyjęto z|dnić także pracę nad przysposo- 


11 — 16 maja r, b. liczba zatrud-|nany ze stanem w okresie pełnego 
nionych robotników wynosiła: pra- |oroiiówitoii (przed kryzysem) wy 
cujących w tygodniu raża się cyłrą 71,8 procent. 


Pokrzywdzenie podoficerów zawodowych 


przy jednorazowej remuneracji dla wojskowych 


W rozkazie dziennym M. S., W.jw tę sprawę wyglądnąć. Niższe 
nr, 60 ukazat się rozkaz w sprawie [szarże podoficerskie pobierają ga- 
jednorazowej nemuneracji dla woj-|że często we wręcz śmiesznie ni- 
skowych zawodowych, © czem do- | skiej skali, Pan minister spraw woj- 
nosiliśmy już przed paru dniami, |slkkowvch, zainterpelowany przed 

Obecnie dowiadujemy się, iż roz|niedawnym czasem w tej spnawie 
kaz ten obejmuje oprócz oficerów, |oświadczył, że specjalnie zajmie się 
jedynie chorążych, st. sierżantów ijsprawą uposażenia tej kategorii 


dząc do kwestji zapomóg, p. woje-|poprawkką, w myśl której korzysta- 
woda wskazał na krytyczne poło-|ją z niej tylko robotnicy z zakła- 
żenie skarbu państwa,  Przyrzekłj|dów, zatrudniających ponad 5 ro- 


bieniem wojskowem, aby być w 

keżdej chwili gotowym nieść po- 

moc zagrożonej ojczyźnie. 
Kierownictwo straży ogniowej 


sierżamibów 


wojskowych, aby im, przeważnie o- 


jednak ingerować u władz cemtral- 
mych, Delegacja bezrobotnych zwró 
cila się następnie do kierownika P, 
U. P, P. p. Syski, który przyrzekł 
przesłać memorjał bezrobotnych 
do ministerstwa pracy. W dniu o- 
neśgdajszym delegacja udała się do 
naczelnika wydziału opieki społecz 
mej przy województwie p. Wsoicie- 
chowskiego. 

P. Wojciechowski wyraził prze- 


konanie, że bezrobotna inteligen- |dnak większością głosów prawicy 


čja winna utworzyć własną ongani- | 


gację, Instytucja taka mogłaby po- 
magać pozbawionym pracy w otrzy 
mywaniu posad i mieć silny wpływ 
na miarodajne czynniki. Następnie 
„ Wojciechcwski odczytał delega- 
ch treść wysłanego do ministerstw 
tacy i skarbu telegramu w spra- 
Wie przyznania pracownikom umy- 
słowym normalnych zapomóg. Od- 
powiedź oczekiwana jest lada 
iz.eń, 

Z kolei udała się delegacja do 
dowódcy okręgu korpusu genera!a 
unga, r wręczyła mu memoriał w 
prawie posad dla bezrobotnych, 

Dowódca okręgu bardzo przy. 
hylnie odniósł się do tej sprawy i. 
w obecności delegaci polecił sze-| 
lowi sztabu, by przedstawił mu i-.| 
sle cywilnych pracowników i pra- 
owniczęk, zatrudnionych w biu-| 
ach wojskowych. O ilę okaże się, 
fe w biurach zatrudnieni są człon- 
towie jednej rodziny, to na ich miej 
ce przyjęci będą po przeprowa- 
zeniu odpowiedniej redukcji, bez- 
lobotni pracownicy umysłowi. 

Po sprawozdaniu głos zabrał po- 
et Kronig. Przedstawił on poczyna 
ia sejmu i rządu z zakresu pomo- 
y bezrobotnych i wskazywał, że; 
becna większość sejmowa nie 
ziała nic dla dobra klasy pracują- | 
ej i dla ulżenia jej ciężkiej doli. 

W. surzenie wśród obecnych wy 
olata wiadomość. że w komisń 
ieimowej ochrony pracy odrzucono! 
mawo ubezpieczeń na wypadek; 
ezrobocia dla pracowników umy- 
towych, 

Jest bo już nie pierwszy wypa- 
lek lekceważenia tych spraw w o- 


— 


botników, przez co setki innych 
pozbawione dobrodziejstw pomocy, 
Nadaremnie starali się posłowie le- 
wicy, by ustawę tę rozszerzyć i na 
pracowników umysłowych, którzy 
wskutek tedo zasillków nie otrzy- 
muja, 

Na posiedzeniu komisji ochrony 
pracy za nozciągnięciem tej usta» 
wy głosowali przedstawiciele PPS., 
NPR., NPP. i koła żydowskiego, je- 


wniosek ten odrzioono. 

Sprawa jednak nie jest jeszcze 
przegnana, gdyż na plemim sejmu 
„Wyzwaolenie'* może będzie jesz- 
aze glosować, wraz z posłami ro- 
botniczymi, 

Obecnie bezrobotni pracownicy 
umysłowi winni energicznie dopomi 
mać się o swe prawa i wspólnie z 
międzyzwiązkową komisją praco- 
wniczą wpłynąć na sejm i rząd, by 
sprawę pchnąć na nowe tory, ku 
szczęśliwemu rozwiązaniu jej, 
przemówieniu posła Kroniga wy- 
wiązała się dyskusja ne temat utwo 


|rzenia odrębnej organizacji bezro- 


botnych pracowników umysłowych 
Kwestja ta wywołała bardzo bu- 
rzliwą dyskusję, zwolennicy M. K. 

byli przeciwni powołaniu do ży- 
cia nowej organizacji, proponując 
utworzenie komitetu bezrobotnych 
przy  międzyzwiązkowej komisji 
pracowniczej, inni zaś wskazywali 
że M, K. P, nie okazała pracowni- 
kom umysłowym żadnej pomocy, i 
że do tego rodzaju akcji jest nie- 
zdolną, 

Przedstawiciele M, K. P, starali 
się dowieść, że mając za sobą sze- 
rokie nzesze pracowników, będą 
mogli skutecznie bronić praw pra- 
cowmiczych, Po dłuższej jednak dy 
skusfi postanowiono nie łączyć się 
z M. K. P. i utworzyć organizację 
oddzielną, jednakże do tego czasu 
odbędzie się wspólne posiedzenie 
z MKP., na którem opracowany 
zostanie memorjał, w celu przed- 
stawienia po władzom w Warsza- 
wie. 


W, dniu wczorajszym w godzi- 


* > 


zdaje sobie dokładnie sprawę z o- 
gromu niebezpieczeństwa, grożące- 
go ludności kraju w czasie wojny, 
w razie nieprzyjacielskich ataków 
gazowych, 

Niebezpieczeństwo to potęguje 
się wielokrotnie, gdy oddziały 
wojsk walczących znajdą się na 
froncie, ludność zaś cywilna po- 
zbawiona obrońców, wydana jest 
na łup ataków wroga. 

By atakom tym przeciwdziałać 
jarmja polska musi posiadać prze- 
dewszystkiem liczne oddziały wy- 
Howalifikowanych żołnierzy. 

Straż ogniowa pragnie dla 
swych członków organizować od- 


[powiednie kursy teoretyczne i 
(praktyczne obrony przeciwgazo- 
| wej, 


| Da niezamożnej 
miodzieży 
Pomcę Gzerwonggo Krzyża 


Arobulatorjum pol. czerwonego 
krzyża dla uczącej się niezamożnej 


Pojmłodzieży w przeciągu okresu od 


15 października 1924 r. do 31 ma- 
ja b. r. udzieliło ogółem porad 779, 
w tej liczbie płatnych po 2 zł. było 
porad 302, półpłatnych — 78 i bez 
płatnych — 399, oraz 148 pacjen- 
tów otrzymało bezpłatnie 32 kil. 
100 gr. tranu. 


4 


Swigfo przysvosorienia 
woiskowego 
odłożone do sohofy 


Jak nas informuje kuratorjum 
szkolne zaprojektowane na dzień 
dzisiejszy święto przysposobienia 
wojskowego hufców szkolnych wo- 
bec niepewnej pogody zostaje od- 
łożone na sobotę, 

W związku z powyższem dziś w 
szkołach odbywają się zajęcia 
normalnie. 


nach wieczorowych w lokalu pra- 
cowników handlowych i biunowych 
przy ulicy Aleją Kościuszki 21, od- 
było się posiedzenie wspólne dele- 
gaci bezrobotnych pracowników 
umysłowych i migdzyzwiaązkowej 
komisji pracowniczej na którem o- 
pracowano dalszy plan . działalno- 


ści wyłonionej komisji. 


+ 
2 


Dziwić się należy, czemu remu-|barczonym rodzinami, zapewnić 
nenacia nie została przyznana ka-|znośny stopień utrzymania, Przy» 
pralom i plutowowym. Zdaje się, że jnajmniej więc należało pomyśleć o 


powtarza się ta sama sprawa co 
w admimistracji cywilnej, 
gólnie w kolejnictwie, kiedy to re- 
mumerację przyzmano tylko urzędni 
kom wyższych stopni i sejm musiał 


przyznaniu tym ludziom remume- 
a szcze-|raicji, która przecież nie może być 
w żadnym razie „beneficium“ dla 
wyższych szarż 


Zonaty narzeczony 


Niedoszły bigamista 


— Tragedja młodej 


dziewczyny 


(b) Łodzianin, p. B. L. służył w 
Wilnie w pułku jako podoficer, — 
Poznał tam córkę właściciela do- 
mu Chanę M, Miedzy młodemi 
zadzierzgnęła się nić serdecznej 
przyjaźni. Po pewnym zaś czasie 
przyjaźń zamieniła się na goraca | 
i namiętną miłość, Pan podoficer 
oświadczył się o rękę nnadcbnej 
panienki i ze łzami wzruszenia zo | 
stał przyjęty. Ślub miai tb się | 


w bieżącym miesiącu, tych 


dniach, ponieważ p. B. L. wrócił 
już do rodzinnego miasta, przyje- 
chali za nim narzeczona wraz z 
rodzicami w celu omówienia szcze 
sółów ślubu, Tu jednak wyszło na 
jaw, że B. jest już żonaty i ma 
dzieci. Zrozpaczona „narzeczona 
dowiedziawszy się o tem  usiło- 
wała popełnić samobójstwo. 
W stanie ciężkim odwieziono ją 
do szpitala, 


jaz pzm 


Widowiska, kon 


Teatr miejski 


Dziś, doskonała pełna humoru i 
pikanterii  komedja A. Cana 
„Wilkołak* z pp. Starską, Wołoszy 
nowską, Dobrowolskim, Nowakow 
skim, Wrońskim, Kliszewskim i Fa 
bisiąkiem na czele. Jutro po raz 
ostatni o godz. 6 wiecz. specjalnie 
dla młodzieży, po cenach zniżo- 
nych, baśń dramatyczna L. Rydla 
„Zaczarowane koło". 


Teatr lefni 
w parku Sfaszica 


Dziś, jutro i pojutrze świetny 
quodlibet pod nazwą  „Hallo- 
park", Program tworzą doskona- 
ły szkic satyryczny Rujwida „Ga- 
binet ministrów" z pp. Łapińską, 
Krotkem i Mrozińskim; znakomi- 
ty szkic w opracowaniu Rujwida 
„Mordownia”, urozmaicony śpie- 
wami, tańcami i ewolucjami z pp. 
Jarkowską, Jakubińską, Jerzma- 
nowską,  Mrozińskim, Magnu» į 
szewskim, Krellem, Tatarkiewi-! 
czem i Żeromskim, oraz wzbudza- | 
jąca wybuchu śmiechu parodja J. 
Jabłońskiego „Przedstawienie a-| 
matorskie* z pp. Rozwadowiczo- | 
wą, Święcimską, Szubertem i Zni-i 
CZEB, 


dy, mkw + A rk 2 
Er 


certy i zabawy 


beini feafr popularny 
(w ogródku „Scala”) 

Dziś w środę dn, 10-go b. m. c 
godz, 9 wiecz. (po przeprowadze- 
niu remontu krytej widowni) wzna 
wia się przedstawienie przemiłej, 
pełnej humoru „Nitouche”. Świe- 
tny ten wodewil urozmaicony śpie 
wami i tańcami zapełnia codzien- 
nie widownię publicznością bawią 
cą się doskonale. Kasa teatru czyn 
na codziennie od godz. 12—15 i od 
17 do 22, 

Codziennie koncert orkiestry od 


godz. 8-mej wiecz. 


Koncerty symioniczne 
w Helenowie 


Związkowy komplet orkiestro: 
wy symłonicznego zespołu muzy- 
cznego w Helenowie dziś o godzi- 
nie 8 wiecz, prócz utworów Mas- 
seneta, Wagnera, Saint-Saensa, 
wykona również symłonję piątą 
Beethovena. Dla melomanów be- 
dzie to prawdziwa atrakcja, 
też należy przewidywać zwiększo 
ną frekwencję ze strony miłośni- 


ków muzyki swmionicznej, 


t o 


Nr. 157 


Na świe 
staniem 
Í w 
liejscowości kuracy 
Daje się specjalne w 
gi, ułatwia się podróż. 

Nasze ministerjum komt 

„yma się innej metody. l 
komunikację letnią na papierze, 
co należy rozumieć 

śni, lecz dosłownie. Wyd 
sowy tego ministerjum roz 


całym bożym 
pory letniej 
rozplanowaniu  pociagó 
ne i letnis! 


tI 


w | 
M | 


40. VI. — GŁOS POLSKI 192 


Cjl 


E p, 


ława. 
dyrek= 
ka 6 
na linji 
było Z 
powodzeniem 
iego wa 
1 


Sto sują rozumowanie 


do 


Lódź- 


lecie obiecująco zredagowane biu f cz 


letyny, w których na 
i na końcu znajduje się 
„wygodzie podróżnych”, 
ny te wędrują do pra 
ność czyta je i cies 
się nie zetknie na dworcu kolejo-= 
wym z rzeczywistością. 

De facto udogodnienia w letnim 
rozkładzie jazdy istnieją chyba 

ko w bujnej wyobrażni referen 
tów wydzia prasówego mini- 
sterjum komunikacji, 

Weźmy oto dla przykładu 
mynikację Łodzi z Gdański 
Sopotami. Od połowy w 
do maja kursował na li 

Iny w p 


początku 


ZY 


tej 

fu bezpośre 

to pora let i wyj 
ot nad morze będ 

| kolejowa wi 

gon sypialny na tej linji, 


masowe, 

fala wa- 
Po | 

hodzący z Łodzi o 0 

staje w Sopotach o god: 


mieście należy d 
mia 


W związku z obwieszczeniem, | 

anem przez 

zttmieniu z komisarjatem rządu nal 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1925 r.| 
utrzymywania pose 

ntysanitarnym, poniżej po- 

my następujące sprawozdanie 

z czynności nadzwyczajnych komi- 

rnych, powołanych do kon 

roli stanu sanitarnego posesji miej- 

kich, od dnia 6 do 15 maja 1925 

Skontrołowano w poszczegól- 

nych dozorach 
posesji; 

I dozór 

II dozór 

III dozór 667 j 

IV dozór 

V dozór 

VI dozór | 

VII dozór i | 


bo czytają naje 


magistrat w poro-| 


my 
il. 


i Wj 


? 
) 
r 


r 
L. 


następujące ilości 


f 


| rem 


nieoś 
obdrapany 
narki' na 
mierz. 
Rozkłady jazdy 
przez dyrekcję wę 
np. grzeszą  nieśc 
jszym z ich grz 


ę 


szosie Puławy 
podawane 
ła łódzkiego 
słością. Naj- 
-hów jest po- 
istniejących i 
Í wycho» 
znej do 


Z 
cie pociągów 
pocia * 


p” 


Fabry 


mini 


kolejov 
ani słowa. — 
odę pa- 
zawadziłoby ró- 


ie deficyt 
¿ną sprawe 
rochę d 


u 


dbałoś 


nareszcie zje- 

: komisja rewi- 

ı uporządkuje niepo- 

wórcu Kaliskim i poło 
z publiczności. 


ą chorób 


ai 
za 


rowiu 


najbrudniejszych dzielnie 


sta 
Razem 4,252 
Z wymienionej ilości, 258 posesji 
znaleziono w stanie antysanitarnym 
t. j. 6 proc. 
jącą ilość antysanitarnych 
dzono w poszczegól- 
nych dozorach: 
w I dozorze 62 t. j, 8,5 proc. 
7 II dozorze 20 t, j, 5 proc. 
7 III dozorze 42 t.j. 6,3 proc, 
IV dozorze 50 t.j. 7,5 proc. 
V dozorze 26 tj. 3,1 proc. 
w VI dozorze 37 t.j, 4,8 proc. 
w VII dozorze 21 t.j 


Z zestawień wynika, 


p oses 


skontrolowano na terenie 


+: VT 
Viil 


posesji 

dozoru, 

dozorze, najwic 
posesji mal 

rze, dalej w IV 


7 
EW 
ai 


(śródmieście) naí- 


Ñ 


mniej w V dozorze. 


Powieści historyczne i b 


dziej młodą 
Według danyc 


4.1 
ztraialno 


czytą 
3105 


kwencja 
ogółem 


} 


J chłopców 


ko- 
jwię- 
Do- 


bal! 


wyob 


3697 
1860 chłopców 1 
7A- 


za 


)a QzieC! 


Najwię- 
cieszyły się 
ndy i czytąn= 


10 — 1789, na- 


14 


ącem 
ń) frekw 


po: 


hwały i zasł 


Pieniądze na żołd dla żołnierzy itonęły w kieszeni 


n odatku pożyczki byłv 
krótkoterminowe, Do zbrodni de 
rzna- 


jedy- 


(p) 


go, sąd woj 
sprawę plut. zaw 
ta, kawalera 


y się nie I 
[łomaczy iż było to 


202) „anasicałca! T E E PE 
nie samowolne oddalenie < 


$ 


działu. Pojechał on do rodziny po 
pieniądze na oddanie pożyczek, 
Co do zarzutu kradzieży, Sergot 
jaśni baterja nie posia- 
rzeczy leżały w 
kady 1 ada ; celarji, prowadzono nawet 
umo 176 zł 75 ór A S TA r AOE ai Kradzieży 
na sumę i; . : ; > [KS mundurowej, Kradzieży 


sprzeniewi 
ta, bez z 
żonych, pożyczał pie 
mował pc mki 
komendn! W 


zeznają naogół na 
podsądnego. Żona Ser- 
ziła stale bardzo bogato 
na co nie pozwoliłaby 
a pensja plutonowego. 

mjr. Jaskólski, po- 
ikt oskarżenia, domagał 
surowego wymiaru kary dla 


nia, pracował, jako osoba cywilna 
u rzeźnika i dopi 


1 


ka 
siącach  areszto 
merja, Dezerc 
da 24 r. do stycz 
chwili aresztowania, 
oskarżenia zarzuca S 
przywłaszczenie mundi Według zdenia obrony cał- 
ny i butów z magaz ) kowitą winę ponosi d-ca baterji, 
oddany jego pieczy. iktóry znając charakter oskarżone- 


Na przewoc oskar-' go powierzył mu tak ważne stano- 
żony przyz 


Obrońca adw. Biłyk w przemó- 

iu swem scharakteryzował 
wetke oskarżonego, jako zasłu- 
syna ojczyzny, który za za- 
otrzymał krzyż „Virtuti Mili- 


cy 


zońcu akt 


róotowi 


czenia żołdu, t 


pieniądze były mu potrz.bne 


radzie skazał Czesła- 
miesięcy wiezie- 
przeniesienie do 

natomiast od 


omacząc się, 


leczenie się, Co się 


czek i otrzymywania preze1 
nie wiedział, iż to zak ży uwolnił. 


a " 
Obrońcy lekki 
A ULL, AUAALBU 


ać, wtedy 
vała mu się 2 
< z bramy 


(p) Dnia 20 marca 1925 roku u- pragnął ją zaaresztc 
ciekła ze szpital dalenek, jednak kobieta 


vage 
prostytutka, Łaja Turska, za 


ce 32.4 g > 1 RZ } s 
rą rozpisano listy gończe. 3 komi- zaś wy o dwu mężczyzn, 
sarjatów polecono zna icieki- którzy zagrodzili drogę policjan- 
nierkę, towi goniącemu  uciekinierkę. — 


Posterunk 3 
bert przebrał się w cywilne ubra- runkow eśo i poczęli ok 5 
nie i udał się na ulicę Łagiewni- pięściami. Dopiero gdy na pomoc 
mał on poufne wiado-, Szubertowi przybiegł drugi poli- 
się obezwładnić 
obrońców 


na poste- 


20 


cką, ( 
mości, że Turska ukrywa .się 
domu pod Nr. 17. 
Szubert copre 
znał, lecz pos 
rysopis, 
Przed bramą domu Nr, 17 
cjant ujrzał jakąś kobietę, któr 
wygląd zgadzał się całkowicie z 
posiadanym przez niego  rysopi- 
sem. Szubert podszedł do niej i 


są to Izrael Hof- 
Silberszac, — 
ynny opór władzy 
zostali: Hofszpigiel na 
zac na 1 miesiąc are- 


| m 


PRE UO S 
Miłocd OCIAaD 


A potem, z 


(b) W nied 
steczkia Drzew 
dzi kupiec Chaim 
man i niejaka 


om 


do naga 


$a prowadziła p 


nie 11 przed północą, $dy fura 


jechała z lasu, wy 


"m" amnad 1 
y napadnię tym, Dy 
| ł i ) 


za drzew 4-ch za 


mas tt- R" 6 i 1 si 
Ir AM ; 3 pół godziny nie ruszali się 
zbrojony cn w rewoiwery ba 1 1 1 
ca, zbiegli w kierunku Opo- 


którzy rozkazali furmanowi T 
zy j upem rabusiów padło ogó- 


zatrzymał. 
Gdy furman w odpowiiedzi za 


tysięcy złotych, Dwaj ban- 


ubrani 


w la- 


konia, bandyci d 
kilka strzałów. W tej samej 


nadjechał jeszcze jeden wóz 


i tę iurę bandyci 


zów, 
Pasażerów i 


niona o napadzie poli- 
wszczęła energicz- 


wprowadzili do 


Iberblat i 
w wełnian 


ich wierzycielami, 

Tem nem zniesiona 
upadłość tych firm 
nie w paźd i] 


J 


łódzkim świe 
przypominamy | ** 
re towarzyszyły I 


upadłości, 
zym ciosem, po 
cym egzystencję gospodarczą firmy 
Zyłberblat, była konfiskata przez 
rładze sowie zymiej posia 


rzemysłowej tej firmy (osza | 
i 


mmią sumę 500 ty 
wów) w K 
i Właścicielom 1 
się mimo to uruchomić swe łó 


dowego rel 


lyt ten polegał na tem, 


d zakupywał w Anglii surow 
dostępnych 1 
łędnie wydawało p 

shej świetnej konjunktur 


warunk 


pośrednictwem rządu) w a 
tach, wyrażonych w wałuci 
ski 

ziewanie zawi 
po dewaluacyjne, które 
} 


1 


o jakąkolwi bądź zdrową kalk 


lację, uniemożliwiło firmie Zylber 


znych zobo! 
rowiec bowiem należało 1 
sokocenną walutę, wówc 
id pokrywał firmie nale 
biony towar dla pot 
zdeprecjonowane 
oliczności zmu 
ącą wsżelkimi środkami 
zania się ze swych zobo 
korzystania z kredytu prywatn 


Z powodu 


na układ 
wierzycie 
ito żadnego sprze- 


ynie zu- 
(z tacii 
Neumark 


formal 


K R R TE 
MĄACEWICZ, inawa 


dziale handlowym s: 
) Łodzi ro 
ły szereg spraw, związany 


11 


łością 


atrywany I 


firm Kacewicz 
ca, dom handlowy, oraz tov 
} 


przemysłowego Samuel 


acewicz i S-ka. 

Na wstepie obrad poi uszona 
została sprawa wi 

pieniędzy na wypłaty robotnikć 
i personelu 


biurowego powyż- 


ycie wspomnianych 
ków. Z kolei odczytane 
podanie rzecznika nieobecneśo v 
Łodzi współwłaś la upadłych 
firm p. Samuela Kacewicza o wy- 


danie mu ślejtu fiak 


Kacewicza 
lnych 
ików). 
Zarówno sędzia, komisarz 
i syndycy tyrnczasowi ur 
sy nie oponowali 


zdnieniu 


przec 


powyższej 


ostało | 


wy spór, mający ści- 
wiązek z upadłością omawia- 
1 firm. 


Allard 


L=$NIE;, À się za 


ianowicie firma Rous 
z syndyków 
wobec ionego przez 
kg. przędzy 

1ej w komis 

Endwajs i 
ła zwrócenia jej wspo- 


Nicz, 
przędzy. Syndycy tym- 
rystępowali jemną 
sją o zobowi: firmy 
-gnie do 
któ- 


na wyniosła Z 


Rousseau et 


>h masz 


firm (miesz 


Pełnomocnik firmy Allard wy- 
yczotajszej rozprawie 
wzajemna  pretensja 
na przez 

posta- 

jemnej pre 


nie z 


firmy Al- 


została odroczo 


cznika 


terminu. 
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RREREDE OER aED WL DIE o 


przy ulicy Wiznera 


wyjeżdża dziś 


do Krościenka 


Torn wskutek 


ciowych popełnił 


ię w jadal- 


iadów desperata; 
Zasu uprze- 


| 
I 
|zat wszystkich, te się powiesi. 
i 
| 


j dziewczyny 


KI nnsum rf 
Warunki 
ŻYyGn Ni 
(p) W 
podchorąż 
ficerskich 
| PM E y Tes 
według któryci 

A >. 


zimiera Kanocka, 


ulicy Targowej 


tu 


a wskutek u- 


stużą:c 
> A > © hr amn hA iorri 
posady w ceru sṣsamobojozvm 


zerwy z piechoty, kawalerji i zohi 
NAC HK do siebie 


wojsk sap.; 
do oficersk (p) Na warcie w okręgowych za- 
w Grudziądzu kładach uzbrojenia, przy szosie 
rezerwy z | 
do oficer: 
Toruniu — podchc 
wy z ar i 


zsiersikiej postrzelił się Ignacy Syl- 


f 
| 

Warszawie | Żołnierz na warcie strzela 
i 
| iuk z 28 p. S, K., prawosławny 
| Przyczyna samobójstwa 


ata odwiozło pogoto- 


Go SZKO nżynie:) 
w warszawie — poQdcn, rezerwy a wojskowego, gdzie 


. ICY WER 
eż i innych broni, o 


z 8 1 
saperów jako 
ARE 


stamie 


ile pos rok studjów naf; 
politecł s 


: z 1 AA. : 
do oficerskiej szkoły lotniczej w 


Dęblinie — podchorążowie reze*-| 


PA, PPR TEM Ta pe 2 wm i aa OR 
wy z piechoty, kawalerji, artylerii 
i saperów; 


do ołicerskiej szkoły maryna 


ie dla każdego są 
książki  „Bibljoteki 
>, o których wspo- 
rzednim numerze 


nne] w Toruniu nadchota- 


wszystkich ludzi czy- 


tanowiły rozrywkę. 
yły pożyteczne. 
polskiego” wpro 
w bogactwo na- 
odowej, dając rze 


1 
a z rozrywką 


Bt! 


| zacyjnej 
gd BAL ażni powie- 
wf » 1 
| C K wyda- 
|wn c j wy 
A ; A 
| ) l } DC 
10- | nr 
z A 1 1 e czyt 
pujący z c 
sólno-l 
izy ogólno 


rjec powiedzieć może- 
ską; | 
miast p 


istotnie książ 


berlińczyke 


Fanmi 


ai Fi 


24 3646 
dart z niego skórę 


ercon z Berlina przy- 
wczorajszym do Ło- 
Łódź-Kaliska udał 

302 do Grand Ha- 
rz zażądał od ob- 
zł, które Kurt, nie 
> w łódzkich stosun 
Udawszy się nastę- 
śledczego, p. Kurt 
wiadowcom o zaj 


Owy Spesi WzyWania 


energiczne poszu- 
ścicielem doro 


' 


iąć go do odpowiedzial- 
aia numer 
alarmuje 


Powyżs 


wydane na 


aap Iangai PEN 
AWZIBTSNA J22 


ja ewa WAD 


Eha 
% 
ż 


kawałów niektóryci! w, | we. $ji 
lą -| W dniu wczorajszym został 
dpowiedzial- įsl na trzy miesiące więzie- 


tefan Czajkowski, woźnica z 
tóry dnia 15 stycznia na 
Górnym Rynku wskutek nieostroż 
j przejechał Matyldę Sa- 


nosci. Inia 


a wod 1 
Za WOduU, K 


arżenie wnosił prokurator 
|Herman, bronił mecenas Jasiński 


iSądowi przewodniczył sędzia Za- 


bor owski. 
Skoniiskowana broń 


cyjnego 


16) Naftal 


iy do w areszcie neno kamtan SA P 
- 1 £ P g 2 e 
T e 1 i Í )ni 5 a o godzinie 10 
dyspozycji prokuratora. i z 6 z 1 SDOZINIE 
; ; i i odbedzie sie w 


1 o Lol a „EE PEAR s "| - m t 
Binenfeld oskarżony jest o przy- a 11) licy- 


AP = TOT a z 3 he s 
właszczen powie ol tacja j broni pal- 
mu towa Wpłynęły na niedi (rewoiw y i dubel- 

É 21) 

61 717 A A 1] 

A ( TF A 
a ani jj, a będzie public 
n po eran yich Í (AE E y 1 10 
% f inak 1 uem 
war zaliczek, | ha ry brá 
|handlarzy k 


Ne. 157 10. VI. — GŁOS POLSKI 1925 r. 


Gdzie stanie fear Łódzki"... 


i za jakie pieniądze? 
Rada miejska postanawia nabyć płac, 5 milj. zł. || 
zamierza wycisnąć z ludności, a tymczasem poe 


leca teatr opiece dyr. Szyfmana — Wniosek, któ- | EFA 


B. P. 


Róża z Rozentalów Jeleńĥńkiewiczowa 
przeżywszy lat 56. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 48, nastąpi 


ry miał upaść, czyli demacogiczna żonglerka 


Wrażenia ogólne 


Wczorajsze posiedzenie rozpo- 
częto z godzinnem opóźnieniem, 
przyczem na pierwszy ogień po- 
szedł cały szereg zapytań i na- 
głych wniosków w sprawie strą- 
cania pożyczek, zredukowanym 
pracownikom miejskim, w spra- 
wie asygnowania funduszów na 
dalsze prowadzenie robót na 
plantacjach miejskich (N. P. R.) 
oraz dodatkowych kredytów na 
prowadzenie robót sezonowych 
(P. P. S.) 

Goracą dyskusję wywołała spra 
wa wyboru członków komitetu 
budowy pomnika Kościuszki, frak 
cja P, P. S. domagła się bowiem 
zarezerwowania w komitecie miej 
scą dla obywatela miasta, członka 
P. P.S, oponując przeciwko liście 
komisji. 

Przewodniczący dr. Garliński 
staje wobec tego dylematu cał- 
kiem bezradny, ostatecznie zarzą- 
dzą 3-minutową przerwę dla od- 
bycia narady konwentu senjorów. 

Po przyjęciu listy komisji przy- 
stąpiono do sprawy nabycia placu 
przy ul. Skwerowej (róg Składo- 
wej) pod budowę teatru miejskie- 
go, W czasie dyskusji okazuje się, 
że właściciele placu, rodzina Suli- 
ś$owskich, chcą przy tej okazji u- 
bić dobry interes, przyczem mają 
licznych popleczników wśród ra- 
dnych. 

R. Rapalski przestrzega przed 
nabywaniem placu za tak wyśó- 
rowaną cenę, jak 25 zł. za metr 
kwadratowy i zgłasza wniosek, 
aby cały plac wywłaszczyć, który 
to wniosek nie znajduje większo- 
ści, 

Postanowiono ostatecznie nabyć 
plac, co oczywiście będzie nie- 


zmiernie korzystne dla właścicie-| Po przyjęciu 


R.-u 
stateczności przez przewodniczą” 
cego, 

Następnie dokonano wyboru 
członków komisji szacunkowej do 
wymiaru podatku dochodowego. 

Również wczoraj rada miejska 
upoważniła magistrat do zawarcia 
kontraktu z dyr. Szyifmanem na 
prowadzenie teatru łódzkiego, i po 
załatwieniu reszty porządku dzien- 
nego posiedzenie zamknięto, y 

c, 


Przebieg nosiedzenia 


Na wstępie r. dr, Szwaj$ zapy- 
tuje magistrat jak wygląda współ- 
praca wydziału kanalizacyjnego z 
władzami sanitarnemi miasta. 

Przedstawiciel magistratu odno- 
wiada, że sprawy te zostały już 
uzgodnione 


WSZĘDZIE REDUKCJE, 


Frakcja P., P, S. interpeluje w 
sprawie strącania pożyczek przy 
;wypłacaniu odpraw usiępującym 
pracownikom; odnośny wniosek P. 
P. S. zostaje większością 2-ch 
głosów odrzucony. 

Frakcja N, P, R. wnosi o wya- 
syśnowanię 300 tys, zł, na dalsze 
roboty na plantacjach miejskich, 
zaś P, P, S. domaga się takiej sa- 
mej sumy na dalsze roboty sezono- 
we, ponieważ obecnie zwalnia się 
robotników. 


DWA POMNIKI KOŚCIUSZKI? 


R. Puto zapytuje w sprawie gło- 
sowania nad listą członków komi- 
tetu budowy pomnika Kościuszki, 
przyczem dziwi się, że komitet się 
wybiera, gdy pomnik już jest za- 
kupiony. 

Prez, Cynarski wyjaśnia, że spra 
wa komitetu nie ma nic wspólnego 
z nabytym swego czasu pomni- 
kiem, a dotyczy monumentalnego 
pomnika, który stanie na placu 
Wolności. 


DROGI PLAC POD TEATR. 
listy komitetu, 


| 


li, natomiast poważną stratą dla proponowanej przez komisję, rada 


miasta. Trudno, wola większości 
jest święta, ale i... droga. u 

Zresztą całe wczorajsze obrady 
sejmu miejskiego toczyły się oko- 
ło zagadnień teatralnych, przy- 
czem pokonywano trudności i 
sprzeczności z  mniejszem lub 
większem powodzeniem. 

Po sprawie placu wszedł pod 
obrady wniosek magistratu, który 
domaga się uchwalenia dodatku 
inwestycyjnego do wszystkich po 
datków komunalnych, inkasowa- 
nych na rzecz państwa przez mia 
sto, która to suma ma wynieść 5 
miljonów złotych i będzie przezna 
czona na budowę teatru miejskie- 
ġo. 

R, Holenderski ostro protesto- 
wał przeciwko dalszemu obciąża- 
niu podatkowemu ludności, tem- 
bardziej, że podatek ten obciąży 
ludność niezamożną miasta, która 
nawet nie będzie w możności ko- 
rzystać z tego teatru, 

Wniosek powyźszy przeszedł 
przy  równoczesnem przyjęciu 
wniosku radn, Holenderskiego o 
zaciąśnięcic długoterminowej po- 
życzki na ten sam cel, 

Jak sobie magistrat poradzi z 
tymi dwoma sprzecznymi wnioska- 
mi, trudno przewidzieć, 

Przy tej okazji przewodnicza- 
cy Garliński był tak zaambarasowa 
ny ; zdęzorjentowany, że nawet po 
moc radnych, członków magistras 
tu i prezydjum rady nie potrafifa 
wyprowadzić go z zakłopołania, ą 
biedny regulamin obrad trzeszczał 


w posadach, maltretowany. do o- 


przystępuje do sprawy nabycia pla 
cu pod budowę teatru. 

R. Rapalski przemawia za wv- 
właszczeniem gruntu, zaś r. Tur- 
ski żąda zakupu części gruntu, 
reszta zaś ma być później wywłasz 


czona. 
R. Feifer przemawia za Wwy- 
właszczeniem, zgodnie z wnio- 


skiem komisji do spraw ogólnych. 

R. Rapalski woła do radnych z 
N, P. R; Głosujcie za wnioskiem 
Feitra, bogaty Feifer chce wy- 
właszczenia. 


Istotnie, zdaje się, że wniosek u- 
zyskał większość, lecz z całkiem 
niezrozumiałych powodów prze 
wodniczący zarządza powtórne 
głosowanie, przyczem ciż sami râ- 
dni głosują za wnioskiem masi- 
stratu, opowiadając się za naby- 
ciem gruntu, 


5-010 MILIONOWY PODATEK 
NA BUDOWĘ TEATRU. 


Następnie przewodniczący pod- 
| dał pod głosowanie dwa sprzeczne 
wnioski, jeden magistratu w spra- 
wie podatku inwestycyjnego, drugi 
r. Holenderskiego w sprawie długo 
terminowej pożyczki na budowę te 
atru. Wniosek r. Flolenderskiego 
został przyjęty. 

l R. Rapalski, Drugi wniosek tem 
samem upadł, Mimo tego logiczne- 
go wywodu przewodniczący podda 
je pod głosowanie wniosek o po- 
datka inwestycyjnym, który rów- 
nież zostaje przyjęty wśród ogólne- 
go zamieszania, zgiełku i wesolo- 
ści radnych. 

R. Holenderski protestuje prze- 
ciwio uchwale powyższej, zapowia 
dając zgłoszenie w tej sprawie re- 
kursu do urzedi: wojewódzkiego, 
ponieważ uchwała sprzeczna jest z 
przepisami prawnymi ustawy, na 


LJ 


kiórą powołał się magistrat, 


DYR. SZYFMAN BĘDZIE PRO- | 


WADZIŁ TEATR ŁÓDZKI 


skiego rada miastą wyraziła swą Š% 


zgodę na zawarcie umowy z dyr. 
zylimanem przez magistrat, 


piono do przewlekłej dyskusji nad 
statutem organizacyjnym biur i wy 
działów magistratu, 

Przewodniczący usiłował sprawę 
dził mu r. Rapalski, domagając się 
czytania poszczególnych paragra- 
tów, aby radni mogli zgłaszać po- 
| prawki, 

Po uchwaleniu stypendjów dla 
młodzieży krajowych szkół akade 
michkich na pamiątkę uchwalenia 
| konstytucji marcowej przystąpiono 
|do wniosków nagłych, zgłoszonych 
na początku posiedzenia, 

Wniosek P. P, S., jak już wska- 
izaliśmy, został odrzucony tak, że 
13-ta pensja będzie obecnie przy 
wypłacie odpraw urzędnikom strą- 
cana. 
| Natomiast nagłość wniosku N, P. 
R. w sprawie kredytów na roboty 
|ziemne referuje r. Zubert, 
| Na sali jest tylko 4 endeków i 
| kilku z chrześć.-demokracji, tak, że 
wniosek ma szansę powodzenia, 

R. Zubert złąkł się jednak „od- 


wagi" własnej frakcji i po przyjęciu 
|nagłości wniosku zgłasza szybko 
wykrętny wniosek o przerwanie ob 
rad z powodu spóźnionej pory, któ 
ry zostaje wśród wrzawy i prote- 
stów opozycji przyjęty. 
A więc jeszcze jeden środek de- 
magogiczny enpeerowców. 


HM, 


> PREY Y: PY SER" 


Przy piwie... 
Dkraćziony z pieniędzy 

(p) Andrzej Kaczmarek, zamie- 

iszkały przy ulicy Emilý Platter 

fnr, Tbędąc w kawiarni Dmochow- 

skiej przy ulicy Brzezińskiej nr. 

i został okradziony z portfelu, w 


którym znajdowała się większa su- 
ima pieniędzy. 


| Zawiadomiona o  powyższem| 
lekspozytura urzędu śledczego 


wszczęła energiczne dochodzenie, 


Aresztowano Romana Fortuńskie-|; 


go, który na śledztwie pierwiast- 
|kowem przyznał się do winy, tło- 
Imacząc się, że był chwilowo bez 
pieniędzy. 


s. 


J 


t 


w środę, dnia 10 b. m., o godz. 1l-ej przed poł. 


Po załatwieniu teatralji przystą- Es 


załatwić szybko, w czem przeszko- | 4 


hi 


Fabryka chustek fantazyjnych 


Bilans otwarcia w złotych na dzień 1 stycznia 1 


i WP PA EDTA 
| WAZA 


żałobne po zmarłym 


! 8 
| 3 


815—1 


MODNIARSTWA 


nauczam w ciągu 6-ciu tygodni podług 

udoskonalonej metody paryskiej. Cena 

b. przystępna Zgłoszenia przyjmuje 

Z. Pawlaczyk, ul. Piotrkowska 1lóm 12. 

lewa oticyna, I sze wejście, 3 R ty 
r - 


BIELIZNIARSTWA 


oraz krawiecczyzny damskiej nauczamy 
podług udoskonalonej metody więdeń 
skiej, Południowa 28, m. 26. "Tamże też 
można dostać formy do bielizny. 614-0 


ZDOLNA 


anna do pracowni kapeluszy potrze 
na, Główna 51, Smiechowski, 4824-2 


MATURZYSTKA 


(izr.) poszukuje kondycji na lato. O- 


terty do adm „Głosu* lnb „Maturzy 
stka”. 4845— 1 


DO TOWARZYSTWA, 


opieki wyjadę z panią lub starszem 
dzieckiem. Oferty do „Głosu“ pod „Ur- 
lop“ za okazaniem kwitu. 4307 —2 


ZDOLNA 


biuralistka poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady biurowej. Pierwszorzędne tefe- 
rencje i zupelna gwarancja. Łaskawe 
joferty proszę składać do .Glosu Foi- 


| skieqo* pod „Qiwarancia 4809* 


( 


| FREBLANKA 


lz wieloletnią praktyką poszukuje kon- 


dycji na wyjazd do 1—2-qa dzięci O 
erty pod „Wychowawczyni*.  4814—1 
Rar EE Fl RPE IRE ZEN 1 RA WWGYSÓBA PEC 


dr. 


MĄŻ i RODZINA. 


BP; 
A. B. KOPCIOWSKIKI 
(b. prez. naszego Towarzystwa) 
na które uprzejmie zaprasza krewnych i znajomych 


Komitet Synagogi przy T-wie „Linas Hacedek* 


| mie 
Janke. 


i wyrob. włókienniczych „TOGA“ 


D p j 7 
F RN 
ESS A 
Ę AZ) 


REC 


ADO 


ej FA 


YNIER 


absolwent polit. Warsz. z 2-letnią prak= 


MLODY INZ 


tyką pedagogiczną przyjmie lekcje fi- 
zyki i chemji w średnim zakładzie 
naukowym Oferty proszę składać w 
Adm. „Giłosu* pod K. K." s04 —7 


PRACOWNIA 


artystyczna ręcznych robótek przyf* 
muje do haftu suknie jedwabiem i koras 
lami, oraz wszelkie zamówienia na bia 
ły i kolorowy haft, mereżki na bi liznę 
oraz tilet na Stary, kapy i poduszki, 
Ceny niskie. Mory, Killnskiega „Net 46, 
| piętro, front. 851—1 


HAFTY RĘCZNE 


welną, jedwabiami na sukniach I okry: 
ciach mereżki na sukniach, bluzkach 


i bieliznie wykorywa podług najnow= 
szych modeli. Artystyczną pracownia 
hattu, Gdańska 94, m. 2, Ceny bardzo 
niskie, 8539—15 
tas ES 
Buchalter bilansista 
ma kilka godzin wolnych i poleca się 
do zestawienia bilansów, uporządko» 
wania ksiąg zaległych i zaprowadzenia 
książ celowych. Staia posada jest tý- 
wnież pożądana  Uferty pod „Dyideńs 
tia“ przyjmuje adm. „LGiosu. 179:—3 
mme 
memraaw: 
a 
omunikat 
JAWILKEŁ 21 LALA G* 
Z dniem dzłsiejszym przestał 


4809-1 [być inkasentem Biura Rozklejenią 
łAliszy przy Zw. Inw. Woj. w Łodzi, 
| mieszczącego się przy ul. Gdańskiej 


Nr. 57, Tomasz Wojtasik, a na jego 
isce został upoważniony p. Jan 
Js5—1 


SI SRE AS OL EE WEDA YCIA Z RZA A EA 


sp. akz, | 
, w bodzi | 
934 roku. | 


dla dzisał 
Aktywa } Pasywa | w Poddębtnie 
zł. zł, ANC 
Nieruchomości 198.016.50 | Kapitał zakładowy 105.000. — | pos ać gej 
Ruchomości 2.205,— „ Zapasowy 187.000,— | > ia 
| Place 14.475.— „ amortyzacyjny 15.532.82 | omod Toa 
Materjały budowlane 12.877.— | Wierzyciełe 76.68555 | Piotrkowska 128 
Maszyny 70.518.85 v sklepie g C, 
Narzędzia 766,— Maca. '83-1- 
Instalacje RE —— 
Inwentarz „OW. — y SĄ s iuryeznâ 
Remanenty 72821.60 apelh i na 
Kasa 316.65 A: Up6%1 ają k. 
i 10.270.05 Ta 
ię: AL GTÓ AJ POCZ SA 1 au a 
384.218.37 384 218.37 pal i ; 
Å F couwcermammamus: w Krakowie 
aan z I DIY neerpen A ~ p 0 11m m a e a | Ro Zielona © 
Bilans na 31 grudnia 1924 roku, przy goło ahaa 
Aktywa | Pasywa | Ensto AGH 
zł. ; zł < ak M A, Hr Wi 
| Nieruchomości 198.652,— | Kapitał zakładowy 105.000,— | widualna systemem Kos 
Maszyny 77 652— „ Zapasowy | 187 000. — 173 À 
Ruchomości 2.205— „ amortyzacyjny 15.532.82 | 
Inwentarz 1.350,— Wierzyciele 57.639.13 5 Dr. 
Instalacje 1.523.— 82.730.— | Zysk 2.005.93 LUMIN ELE 
ać fg | Kilińskiego 145 
Materjały budowlane 12.877.— SZWU CON 
Narzędzia 1.818.70 Głównej. 
Remanenty 36.752.50 Choroby skórne 
| Kasa d 8.147.28 weneryczne i dróg 
Mtażwi 95 moczowych, 
t Dłuźnicy 11.725 „40 | Z | Godz. przyjęć od 
367.177.88 367,177.88 | |= ı od 7—9 w, 
Rachunek zysków i strat May pena 
Wpływy 44.460.935 
Wydatki 42.455.02 ze sę 
| 4820—1 2.005.93 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
10 czerwca 1925 r. 


WEI" 


Biegi uliczne - jako 


PART 


WEAR 


AŻ 


(z NTF " te 


środek propagandy 


lekkiej atletyki 


Biegi uliczne, urządzane ongiś 
w większych miastach zagranicy, 
od niedawna stosowane do pro- 
pagandy lekkiej atletyki u nas — | 
coraz bardziej chwiać się zaczy- | 
nają w podstawach swoich, jako | 
środek rozpowszechniania tej ga- | 
łęzi sportu. | 
Układane regulaminy poszczegól | 
nych związków paw 
nych, mimo wielkiej ostrożności, | 
jeżeli o przystosowywanie możli- | 
wie najlepszych warunków biegu 
chodzi — wykazują w rzeczywi- 
stości kompletne fiasko, albo- 
wiem gwiazdy biegaczy, chwilowo 


wschodzące, szybko i bezpowro- 
tnie gasną. | 
Wystarczy wspomnieć o Wol- 


iersdorfie (który zdobył puhar, o- 
farowany przez wydawnictwo 
„Głosu Polskiego“), o Baranie, 
Ziłferze i innych mniejszego „ka- 
libru" zawodników, by dostatecz- 
nie się przekonać, że warunki wj 
miastach okazują się dla biegaczy | 
ulicznych zabójcze bytajmniej | 
do kultywowania gwiazd ani na-| 
rybku — się nie przyczyniają, 

Nawet większe miasta zagrani- 
czne, których warunki hygjenicz- 
ne ulic, dobre bruki i szeroko u- 
mieszczane parki i skwery — jak 
kroniki zagraniczne podają — nie! 
pozwalają stosować biegów ulicz- | 
nych jako środka propagandy lek- 
kiej atletyki. 

Wzmożony ruch uliczny w o- 
środkach miejskich, a co zatem 
idzie — pył, kłębami się wznoszą- | 
cy nawet w dni świąteczne, zabój | 
czo wpływa na zdrowie płuc bie- 
gaczy; jednostajne warunki tere. 
nowe przyczyniają się do znuże-! 
nia dalekodystansowców; ruch u- 
liczny i normowanie tegoż z po. 
mocą organow bezpieczeństwa da 
leko przyczynić się do propagan- 
dy sportu nie mogą. 

Wszystkie te przyczyny były! 


i 


dostatecznym argumentem; 


A 


by nym sędzią na zawody 


ETER SEEN 


IP. Grahowski prowadzi 


zawody b.K.S. Wisła” 
Dowiadujemy się, iż wyznaczo- 
ŁKS, — 


miarodajne czynniki sportowe za- /„Wisła'* we Lwowie — jest p. Gra- 
granicy biegów ulicznych nie za- pywski z Warszawy. 


lecały. 

Ażeby środek dla propagandy 
sportu osiąśnął swój cel, winien 
on odpowiadać następującym wa- 
runkom:; 

1) musi przyczyniać się do zdro- 
wia biegaczy-propagatorów i 
musi dać emocję masom spor | 
towym. 

Ażeby środek dla propagandy 
sportu okazał się skuteczny, mu- 
si on widza emocjonować, Biegi 
uliczne, w których publiczność ob | 
serwować może tylko fragmenty. | 
a nie całość biegu zupełnie elimi- 
nują możliwość emocjonowania 
przyglądającej się zawodom pu- 
bliczności sportowej. 

Zrozumiałe przeto, dlaczego za- | 
granica zerwała z tradycją bie- 
gów ulicznych i jako środek dla, 
propagandy sportu — stosuje bie | 
si na przełaj. Ula tego też powcdu | 
i u nas ta kategotrja biegów zosta- 
ła zarzucona, 

Stosujmy dla propagandy = 
na przełaj, kilkudrużynowe biegi 
rozstawne, krótkie, średnie i dłu- | 
godystansowe, a lekko - atletyka | 


ugruntuje swe podstawy wśród 
szerszych mas społecznych, 


Dent. 


| 


| 
| 


t 


m 
" 


| 


Niemniej dla propagandy lek- 
kiej atletyki przyczynić się mogą 


bie” |rótko, średnio lub dlugo- 
dysłansowe, urządzane podczas 
imprez. footbalowych w prze- 


rwach na boiskach, Biegi te, ze 
wzślędu na erwowa- 
nia go przez widzów (przy bie- 
gach na przełaj brak czasami te- 
rei, któryby u. ożliwił śledzenie 
calości biegu), jest bodaiże najod- 
powiedniejszy do pomnażar!” sze 
recw zwolenników lexuiej atle- 
tyki. 


łatwość c 


Zawody o puhar Kl. B. 


W. K.S. — P. T. C. 4:0 (3:0) 


Spotkanie powyższych drużyn 
zapowiadało się bardzo interesu- 
jąco ze względu na dotychczaso- 
we wyniki, jakie W, K. S$, osią- 
śnął w walkach o puhar (najpo- 
ważniejszego pretendenta do pu- 
haru — „Hakoah” — zwyciężył w 
stosunku 3:1). 

Drużyna wojskowych pierwszy 
raz widziana w Pabjanicach — 
nie pokazała gry nadzwyczajnej: 

Zespół W. K. S., prócz dobrze 
rozwiniętych fizycznie graczy — 
gg walorów w grze nie wyka- 
zał, 

W pierwszej połowie uzyskują 
goście z pomocą wiatru 


wnych odstępach czasu trzy 
bramki, możliwe do obrony przez 
bramkarza, 

Po przerwie inicjatywę przej- 
mują gospodarze — nic jednak 
prócz kornerów uzyskać nie mo- 
śą. 

Przebój Błaszczyńskiego przy- 
nosi wojskowym czwarty punkt. | 

Najgorszym na boisku był! 


Nowy prezes Warszaw- 
skiego, kolegium 
sedziow P. N. 


Ze względu na to, że dotychcza- 
sowy prezes Warszawskiego kole- 
gjum sędziów P. N., p, M. Strze- 
lecki został powołany do zarządu 
Polskiego koleśjum sędziowskiego, 
odbyły się w dniu 5 czerwca wy- 
bory nowego prezesa, którym zo- 
stał wybrany p. Jerzy Grabowski. 


Pilka nożna zagranicą 
WIEDEŃ, 9 czerwca. (C. S). W 


rozegranych w niedzielę zawodach 
p-n. między „Slovanem“ a „Wacke 
rem' zwycięstwo odniósł „Slovan'” 
w stosunku 2:1 (1: 0). 


FRANKFURT NAD MENEM, 
9 czerwca. (C. S). Mistrzostwo 
Niemiec w piłce nożnej zdobył F. 
C. Nürnberg, bijąc w niedzielę w 
rozgrywce finałowej F. C. Frank- 
furt 1 : 0. Zwycięska bramka pa- 
dia w 7 minucie po przedłużeniu. 
Widzów 40,000. 


OSLO (Chrystjanja), 9 czerwca. 
(C. S). Rozegrane w niedzielę za- 
wody międzypaństwowe p. n. Nor- 


wegja — Finlandja, zakończyły 
się wynikiem 2:0 (2:0) dla 
Norwegii. 


_ BUDAPESZT, 9 czerwca. (C.S.). 


Wyniki niedzielne: „Ujpesti” — 
„Tórekves* 3:1 (1:1); VHI ob- 
wód — „Vivo 3:0 (1: 0). 


BAZYLEA, 9 czerwca, (C. S). 
Urugwajska drużyna „National 
Montevideo" pokonała reprezen- 
tację Bazylei 5:2 (4: 0). 


MECZ BERLIN — GDAŃSK . 

Nasz korespondent gdański do- 
nosi, że w dniu 14 b. m, odbędzie 
się w Gdańsku mecz międzymia- 


|stowy piłki nożnej między repre- 


zentacjami Gdańska i Berlima. 


Nowe zwycięstwo 
Mealig bengien 
PARYŻ, 9 czerwca. (C, S.). Zna- 


komita tennisistka francuska Su- 
zanne Lenglen pokonała angielkę 


PORTOWA 


MYRRA 


j! 
i 


bramkarz Michel, któremu przypi |miss Mac Kane w stosunku 6 : 1;į 


sać należy tak wysoką przegraną ` 
gospodarzy. 
Kornerów 6:1 dla P. T, C, 
Sędziował baruzo dobrze 
iotrowski 


p- 


w ró-! 


Nieudane mistrzostwa bokserskie 


Ostatnie nieudane 


zawody bo-|wodników niektórych klubów Spo- 


kserskie o mistrzostwo Polski i|wodował, że nie wszystkie zapo- 
Warszawy, urządzone przez Pol-|wiedziane spotkania mogły się od- 


ski związek bokserski, 
słaszne niezadowolenie prasy i o- 
gólu sportowego, który prasnąłby 
widzieć sport bokserski demon- 
strowany na odpowiednim pozio- 
mie i w odpowiednich warunkach 
organizacyjnych, Korespondent 
nasz w rozmowie z jednym z człon 
ków zarządu P, Z. B. dowiaduje 
się, że przyczyna nieudania się 0- 
statnich zawodów leży nietylko po 
stronie organizatorów, Brak dy- 
icypliny i punktualności śród za- 


| 


Lotnictwo 


Ustawa o żegludze powietrznej 


r 


f 


Ważna ta ustawa według proje- 
ktu rządowego ma charakter ramo 
wy. Lot nad Polską dozwolony jest 
według niej dla statków o przyna- 
leżności polskiej — dla obcych apa 
rątów na podstawie umów zawar- | 


wywołały | być, 


I tak Konarzewsk 
wiek cięższy wagą od Ert 
go do zawodów stanąć nie chciał,! 
Kierzkowski z P, T. A. i Ankier z| 
Makkabi na zawody się zupełnie| 
nie stawili. Pozostali wybitniejsi 
bokserzy, między innymi i przed- 
sławiciele klubów warszawskich 
zgłoszeń nie nadesłali wcale, Tym| 
więc przyczynom należy przypisać | 
główne niepowodzenie ostatnich 
zawodów bokserskich. 

l 


A 


i 


dowa lotnisk it. d. wszystko to, po 

wierza itstawa ministrowi kolei, | 
który ma wydać odpowiednie prze ; 
pisy. 


i aczkol-| 
mańskie= | 


narodowym, 
śrywkę możliwie w Zakopanem. 
Walny zjazd przyjął do wiadomo- 
ści wydanie pierwszego rocznika 
sportowego, oraz projekt wydania 


6:2 


W związku z podaną przez nas 
wczoraj wiadomością o zdobyciu 
przez Laceste'a mistrzostwa Fran- 
cji, dowiadujemy się, że pokonał 
on Borotrę trzykrotnie w stosunku 
3065-67 t, (6% 


Ze związku 
narciarskiego 


Na walnym zjeździe delegatów 
P. Z. N., który odbył się 31 maja 
w Zakopanem uchwalono i wpro- 
wadzono poprawki do statutu 
związku, dotyczące stosunku do 
wojskowości oraz szkół średnich, 
oraz zmieniono regulamin sporto- 
wy o tyle, że w przyszłym sezonie 
postanowiono podzielić zawodni- 
ków na możliwie największą ilość 
klas i kategorji zarówno śród nar- 
cierzy jak i narciarek, a to w ce- 
lu umożliwienia większej ilości 
zawodnikom zdobycia naśród i wy 
kazania klasy jazdy, Oprócz tego 


walny zjazd postanowił w przy- 


szłym sezonie rozgrywać mistrzo- 
stwo Polski w konkursie między- 
zalecając ich roz- 


1 u -- . i z . . A 
Odrazu rzuca się w oczy pewien jtrzech numerów miesięcznika w 


słaby punkt ustawy, 


którym jest jterminach 15 grudnia, 15 stycznia 


tych z państwem, do którego nale- | koncesjonowanie lotnisk, zamiastii 15 lutego, oprócz tego postano- 
ża. 

Statki polskie, należące do pola | 
ków i firm polskich, winny być za- 
rejestrowane. Warunki lotu, dopu- | 
gzczalności doń, eksploatacji linii, 
przewóz podróżnych i bagażów, bu 


'] 


! 


zwykłej kontroli, 


|wiono wprowadzić jednolite legi- 


W ten sposób, zamiast poprzeć itymację P. Z. N. i wzajemne zniż- 


lotnictwo, kładzie mu się tame. 


Iki w schronisku dla członków P. 


Wogóle system koncesyjny nale !Z, N. Siedziba zarządu głównego 


ży zwęzić do minimum, 


fiak i komisji 
iszawa. Żórawia 23-5. 


spodtowej — War- 


| 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
10 czerwca 1925r, 


znakomiły lekkoatleta finlandzki, który na za” 
wodach w Chicago pobił rekord światowy 
w rzucie oszczepem 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 


Po raz pierwszy w tym roku zo- wei rewji, 
baczymy w nadchodzący czwartek| Oby tylko dopisała organizacja, 
nasze sławy lekkoatletyczne, któ-| Młodzież, której wychowanie fie 


re staną w parku Sobieskiego do|zyczne wchodzi obecnie d zakres 


wałki o tytuł mistrzów stolicy. nauczania, jako przedmiot obo 
Szelestowski, Weiss, Sośnicki,|wiązkowy, powinna uczyć się te: 
Szydłowski. Szenajch, Kostrzew=|chniki sportu u wytrawnych leku 
ski, Łukasiewicz, Cejzik, Jaworski, | koatletów, powinna widizeć ich w 
Centkiewicz, Gruner, Wituch —lakcji, pozyskać ich doświadczenie, 
by wymienić tylko kiku z najwv- naśladować najlepszą formę, kształ 
bitniejszych, oto lista zawodni-jcić się na żywych wzorach. Tem 
ków, którzy staną do nzjszłachet-|czem był na olimpjadzie dajmy ną 
niejszej konkurencji sportowej, to Paddock dla Szenajcha, może 
raibardziej ambicjonitijącej rywali- być śmiało Szenajch dla piętna- 
zacji, najpiękni-jsze: walki o piez- ,stoletniego sprintera z gimnazjum 
wszeńgi wo. czy szkoły powszechnej, 
Fmocjonujące biegi, stylowe rzu- Czwartek, piątek i sobota w 
ty ; fascynujące skski — wszyst- parku Sobieskiego — oto hasła 
ko to, co jest rdzeniem sportu i je- szkół, młodzieży i miłośników 
go najklasyczniejszym wykwitem, sportu! 
stanie przed widzami w trzydnio-, 


Igrzyska żydowskie w Morawskiej 
Ostrawie 


PRAGA, 9 czerwca. (C. S). W,będzie mecz piłki nożnej między 
dn. 28 i 29 czerwca odbędą się w wiedeńskim „Fakoahem* a repre- 
Morawskiej Ostrawie igrzyska zenłacyjną drużyną piłkarzy ży: 
sportowe, których clou stanowić dowskichw Czechosłowacji, 


Humor w sporcie 
Mecz „Seniorów w Radomiu 


W Radomiu odbył się mecz se-|ciwników, by nie pozostać w tyle 


niorów, który w sposób następu-|i zdobyć wyrównawczą bramkę, 
jący opisuje tamtejszy dziennik| Pa wielkich i mozolnych trudach 
„Słowo: całego składu, przy wydatnej po- 


mocy „ataku“, który nawiasem 
mówiąc „z przestrachu* dwiikrot: 
nie upadł, zamierzenia uwieńczona 
zostały pomyślnym wynikiem 
gdyż przed samą przerwą osta- 
tecznie „team A" wbił goala dc 
bramki „teamu B", 

Zatem do przerwy wynik przed: 
stawiał się 1 : 1. 

Po przerwie grę prowadzonc 
przeważnie na polu „teamu B“, 
gdyż gracze „teamu A" kilkakrot- 
nie usiłowali zdobyć jeszcze choć 
jedną bramkę, skończyło się jed. 
nak tylko na usiłowaniach, gdyż 
nie wyzyskany nawet został po 
dyktowany przez sędziego rzuļ 
karny, i rezultat pozostał do koń: 
ca bez zmiany (1 : 1). 

Po zakończeniu tego ciekawegc 


Wiele uciechy licznie zóroma- 
dzonej publiczności sprawił roze- 
grany na boisku 72 p. p. mecz „Oj- 
ców - senjorów”. 

Z kilkuminutowem opóźnieniem 
pod takt marsza przemaszerowały 
przed publicznością około trybun 
głównych, idąc na boisko, dwie 
drużny czarno-zielonych (team A) 
i „Czarnych” (team B). 

Skład obu drużyn — to niemal 
ludzie, którzy piłkę widzieli tylko 
zdaleko, ludzie w wieku od lat 35 
do 60-ciu, 

Rozpoczęto grę. Długo znęcano 
się nad piłką, tarzano ją tami z 
powrotem, aż jednemu z graczy, 
teamu B, udało się „wsadzić“ pil- 
kę do bramki przeciwników. 

Po tej pierwszej porażce senjor 
z drużyny teamu A, wyjąwszy z|w swoim rodzaju meczu — ficznie 
małej kieszonki wielką chustkę, |zgromadzona publiczność naśro- 
otarł pot z czoła i łącznie ze swy-|dziła drużyny frenetycznymi o- 
mi towarzyszami niedoli rozpo-j klaskami, 
czął „ofenzywę” na bramkę prze-l 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
10 czerwca 1925 r. 


Stosunki kredytowa -handlo 


z Małopolską 
T. zw. postępowanie uqodowe i jego 
niebezpieczeństwa 


lcych żadnego poczucia etyki zawo 
dowej, stała się ordynacja ulubio. 


We wczoraiszem sprawozdaniu 
o sytuacji na rynku włókienniczym 


rA 
Wi 
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Rynek pieniężny. 
Warszawska niełta urzędowa. 


WARSZAWA, 9 czerwc! (Pat), 
lzisiejszej giełdzie urzędowej motowa- 
wia były następujące: 


Dolary 5.185 
CZEK]. 


| Amerykański 


Na. 
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iej półkuli wiodą do wielkiej 
fortuny 
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Pan Clarence Dillo 


279 
Jakie drogi na drug 


przedsiębior: 
współwłaściciel stwo o wielkiej potędze finansowej. 


Dziś przybywa do Warszawy p. czynił z firmy swej 
Clarence Dillon, 


zwróciliśmy ROB na ód licz- |nym i ja aa Sa o odkiem uchyla- BEE mmia = wielkiego amerykańskiego domu! Obok finansowania, wielkich 
niejsze wypadki niewypłacalności |nia się od wypełniania zaciągmię- oiatidją 200 J0 h illon nrzeđsichiorsi kański 
firm małopolskich pod specyficzną | tych zobowiązań, A gdyby nawet Londyn 25,25 handłowego pod £ „Diilon , Read przedsię” *orstw amerykańskich, 


postacią t. zw. postępowania ugo- |pominąć obszerne pole do nadużyć N. York 5.185 et Co", którego dziełem między jn- jiirma Dillona w roku 1921 przepro= 


dowego. 


Postępowanie to, nieznane tutej 
szemu ustawodawstwu a stąd zu- 
pełnie obce dla sfery najbardziej 
zainteresowanej — kupiectwa, o- 
parte jest na ustawie austriackiej 
ogłoszonej d, 10 grudnia 1914 roku 
(wraz z ordynacją konkursową i 
ordynacją roszczeń pauljańskich a 
noszącej nazwę „ordynacji układo 
wej", Cel ustawy tej był bezwarun 
kowo humanitarny i uzasadniony 
koniecznością ochrony słabszych 
gospodarczo dłużników przed bez- 
względnem niekiedy postępowa- 
niem wierzycieli, zbyt skłonnych 
często do ogłaszania konkursów 
kupcom, którzy popadli w trudno- 
ści płatnicze. 

Najważniejsze postanowienia tei 
ustawy są następujące. 

Wdrożenie postępowania ugodo- 
wego następuje na wniosek popad 


dla takich właśnie jednostek i ła- 
twość uzyskania wymaganej więk- 
szości trzy czwartej pretensji przez 
odstawienie fikcyjnych wierzycie. 
i, to jeszcze ordynacja ugodowz 
posiadać będzie tę niebezpieczną 
stronę, że stanowi bardzo ponętny 
nawet dla firm solidniejszych śro- 
Idek znacznej redukcji zobowiązań 
|przy dalszem niezamąconem pro. 
wadzeniu przedsiębiorstwa. 
Nowelizacja omawianej ustawy 
jest więc w imię sanacji stosunków 
kredytowych, tej dźwigni dzisiej- 
szego handlu konieczna, I dziwić 
się należy, że łódzkie kupiectwo 
włókiennicze, pozostające w tak 
żywych stosunkach handlowych z 
Małopolską i odczuwające najdo- 
tkliwiej ujemne strony austriackiej 
ordynacii ugodowej nie poczyniło 
dotąd kroków, zmierzających do 
jej zmiany w duchu, któryby unie- 
możliwił nadużywanie tej ustawy, 


Paryż 25.50 

Praga 15,40 

Szwajcarja 100.80 

Sztokholm —— 

Wiedeń 73.18 

Włochy 20,78 

8 proc. pożyczka złota —— 

Pożyczka dolarowa 62.75 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23,— 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 18.15 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 1475 

Pożyczka konwersyjna 46,— 

10 proc. pożyczka kolejowa — 


Gielda 740JW2. 
Bank Handlowy 4,75 
Bank Przem. Lwów 0.28 
Bank Zachodni 1,50 
Cerata 0,46 
Częstocice 1,80 


nemi, jest przyznanię Polsce ostat-|wadziła układy co do pożyczki 50 
niej pożyczki amerykańskiej, mifionów dolarów dla Brazylji, W 

P. Clarence Dillon znany jest po- |roku 1922 Dillow udzielił pożyczki 
wszechnie jako najpoważniejszy rządowi holenderskiemu w wysc- 
konkurent równie światowej firmy |kości 150 milionów guldenów, W 
bankowej J, P. Morgan, a niczwy-|roku bieżącym Dillon przeprowae 
kła karjera, jaką zrobił w krótkim dził wielkie interesy w Kalifornii, 
stosunkowo czasie zwraca na nieśo| Kanadzie, Brazyłji, Finlandj, we 
i na jego firmę uwagę całej Ame- Francii i w Niemczech, A 
ryki, Jedną z ostatnich tranzakcji, któ 

P. Dillon urodził się w roku 1882, |ra zełektryzowała całą Ameryke 
Po ukończeniu szkoły średniej wy- było nabycie wielkiej rmy „Dod- 
jechał z Ameryki do Europy, gdzie ge Motor Company", o której kup- 
do roku 1997 studjował sztuki pięk|no ubiegała się firma „J. P, Mor- 
ne — czynił to — jak mówił na-|gan'*, a za którą Dillon zapłaci! go- 
stępnie —- „dla własnej przyjemno- |towizną 146 miljonów dolarów, co 
ści, nie miał bowiem zamiaru po-|stanowi najwiekszą tranzakcję go- 
zostać ani profesjonalnym artystą |£ówkową, o jakiej w d 


lar 


dziejach prze 
malarzem ani nie miał na myśli bu-|mysłu amerykańskiego kiedykol- 


dowania domów”. wiek ełyszano. 


Firley 0,32—0,31—0,35 
Nobel 1,65—1,67—1,65 
Kiiewski 0,12 

Cukier 2,30—2,25—2,30 
Węgiel 1,90—1,83—1,84 
Cegielski 0.40 

Lilpop 0,60—0,56 
Norblin 0,88—0.89 
Parowozy 0,54 

Rudzki 1.33—1,28 
Wikan 2 

Żyrardów 7,50—7,45 
Haberbusch 5,75 ` 
Modrzejów 3,60—3,40 
Ostrowieckie 5—4,78—4,85 
Rohn i Ziel. 0.36 
Starachowice 1.60—1,53 
Zieleniewski 9,75 
Borkowski 1,15 
Spirytus 2,24—2,30—2,25 


łego w stan niewypłacalności dłu- 
żnika, który przedkłada sądowi | kowo stosowany środek przywró- 
wniosek taki wraz z dokładnym |cenia równowagi ekonomicznej dłu 
spisem aktywów i passywów oraz | żnikowi, który na to zdaniem sądu 
projektem układu z wierzycielami; |; wierzycieli ze względów natury 
ustawa wymaga przytem, aby dłu- | moralnej i gospodarczej zasłużył, 
żnik  zaofiarował wierzycielom | Wobec ogromu ciążącej na sejmie 
przynajmniej 25 proc. ich należno- |; komisji kodyfikacyjnej pracy usta 
ści w terminie najwyżej dwuletnim. |wodawczej trudno przypuszczać 
Sąd wzywa, podobnie jak przy kon | aby ustawa ta uległa rewizji przed 
kursie, wierzycieli do zgłaszania | unifikacją całokształtu prawa han- 
pretensji i wyznacza komisarza | dlowego. Sfery handlowo-przemy- 
oraz zarządcę ugodowego, Podkre | siowo-łódzkie powinny więc pomy 
ślić tu jednak należy, że dłużnik | leć narazie o innym doraźnym 
ma nadal prawo rozporządzania | środku zaradczym i przynajmniej 
PW YE majatlciem (z nieznacznemii | przez solidarne postępowanie w 
ograni-"=niami), może więc nadal | poszczególnych wypadkach wspól 
zawierać tranzakcje hanoi-we W nie przeciwstawiać się próbom zło 
zakresie normalnego obrotu swego  śliwej, a nieuzasadnionej sianem 
przedsiębiorstwa, jeżeli się temu | majątkowym dłużnika redukcji zo 
nie sprzeciwi zarządca układowy. ; bowiązań, Zadanie to ciąży przede 
Do zawarcia układu niezbędna jest | wszystkiem na stowarzyszeniach 


a uczynił z niej rzeczywiście wyjąt 


W roku 1913 Dillon wziął się do| Dillon z przedstawicielami Pol- 
pracy przemysłowej, przez kilka |ski zbliżył się w Paryżu i dał się 
łat zajmował skromną posadę  wjpoznać ze swej życzliwości dla 
towarzystwie kopalnianem i w to- | odrodzonego państwa polskiego, 
warzystwię koksowem i gazowem, |Bystry umysł finansisty i dalekow 
inastępnie założył niewielką iabry= | wzroczność każą mu widzieć w Pol 
kę wyrobu narzędzi, którą jedna |sce potęgę i to było bodźcem do 
sprzedał i wstąpił do domu banko-|szybuiego stosunkowo przesaowa= 
wego „William A, Read et Co',|dzenia pożyczki amerykańskiej dla 
gdzie zajął wkrótce wybitne stano- | Polski 
wisko i po dwóch latach został! Prasa amerykańska nazywa p. 
współwłaścicielem firmy. Było to | Clarence Dillona „bankierem I bu- 
w roku 1913, |downiczym najwyższych ideałów 0 

Gdy Stany Zjednoczone wzięły rdzennie zdrowym poglądzie na 
udział w wojnie światowej Dillon rzeczy i hrdzi“. 
wyjechał do Europy jako pełnomoc | Takiego niezwytłeśo działaczą 
nik firmy „Bernard M. Baruch", finansowego gościć będzie przez 
której interesy z zakresu przemy- dni kilka Warszawa i Polska, 


zgoda większości wierzycieli obec- į kupieckich i związkach przemysło 


nych na wyznaczonej przez sad 


| wych, dla których odrodzenie wza 


Natewana rłafomq, 


W dniu 9-ym czerwca 1925 r, 


audjencji, przyczem ogólna suma |jemnego zaufania i odbudowa kre zie SĘ pri 
pretensji wierzycieli, którzy się zgo |dytu wekslowego być musi zada- Praga 651.07 
dzili za układ, btng au conaj |niem pierwszorzędnej wagi. eritme £0.57- 80.97 
mniej trzy czwarte ogólnej sum s : : Gdańsk 99,57- 99,55 
wizyiiskaii pretensji piesek yna „a urdu? RODY wyplaty na Warszawę 2952—9978 

h do głosowania. Jeżeli jednak ! e SOROD W POSS A iedeń czeki 158,10—155 60 
ŁA e - je i postępowania ugodowego skrupula bankn 155,65— 136.65 
taka kwalifikowana większość zgo lłnie zbadać, czy zawarcie ugody Londyn za 1 funt szt, 25.25 


dziła się na układ i układ zatwier- 
dzony został przez sąd, obowiązuje 
on wszystkich wierzycieli į zwal- 
nia dłużnika od obówiązku zapła- 
cenia później wierzycielom niedo 
boru, który ponieśli, bez względu 


jest dostatecznie uzasadnione, czy 
też zachodzi jedynie, usiłowanie o- 
szukańczego uchylenia się od wy- 
pełnienia zaciągniętych zobowia- 
zań, a w tym wypadku rzeczą orga 


Brzedowa nietda miaństa, 
GDANSK, 9-do czerwca (Pat), Na 
dzisiejszem zebraniu dieldvy gdańskiej 

notowano w gtuldenach ddańskich: 


> : nizac | będzie zorganizować wszyst | 100 marek Rz - 
1 = If; My: MT Ue eszy 125,146—125.654 
na toj KEY pies udział w ełk? |kich wierzycieli i zśrupować w |100 złotych polskich 99,57 — 99,83 
waniu ugodowem 1 czy głosowali | swem ręku powyżej 25 proc. wie- | 100 dolarów ameryk. 517.55—51X,65 


za czy też przeciw układowi, 
Ma więc postępowanie ugodowe 


rzytelności, wtedy zaś uchylenie 
proponowanej ugody będzie już rzz 


| 


Czek na Londyn 2521 


Telegraficzna wypłata na: 


tę dla dłużnika wyższość nad ogło | czą łatwą. W obecnych warunkach Londyn 25.213 
ate upadłości, że I-o nie Be j iosiegni kupcy, uciekając się Beria WR CIS 
zbawia ełności |do pom s i arszaw .52— 90,75 

wia go w zupełności prawa roz pomocy postępowania ugodowe Nawyjorć S18.05-519.55 


porządzania majątkiem a II-o nie 
pociąga konieczności spieniężenia 
ma niku, słowem, nie niszcząc ma- 
jatku dłużnika umożliwia mu przy 
pewnych ofiarach ze strony wierzy 
cieli powrót do normalnego stanu 


|go liczą najczęściej na bierność 
| wierzycieli, których odstraszają du 
że stosunkowo koszty podróży 
z Łodzi do Małopolski, nie mówiąc 
już o honorarjach adwokackich. 
Przy akcji zbiorowej przeciwsta- 


motowania giełdowe w Paryża. 


PARYZ, 9 go czerwca (Pat), Zam- 
krnięcie gieldy. 


ekonomicznego; a współdziałanie |wienie się ugodzie umożliwione bę Nose SZ 
sądu chronić ma wierzycieli przed | dzie przy minimalnych kosztach na Belgja 98 45 
nadużyciami ze strony dłużników. |wet dla wierzycieli reprezentuią- Hiszpania 293.50 
Myśl przewodnia ordynacji układo |cych najdrobniejsze sumy, nie ule- siłochy . 515.75 
wej jest zatem w zasadzie zarówno | ga zresztą watpliwości, że po kilku AAA aż 
z punktu widzenia prawneśo jak i | wypadkach energicznej interwencji Holandja sk: 
gospodarczego słuszna. W  prak-|organizacii gospodarczych liczba Norwegja 544.01 
tycz jednak jest inaczej, Obecnie |tego rodzaju złośliwych układów Szwecja 548,00 


zwłaszcza kiedy 5-cioletni okres 
zupełnego chaosu gospodarczego i 
łatwych zarobków ściągnął w sze- 
regi kupiectwa specjalnie włókien 
niczego liczne warstwy kupców 


zaczniefsię zmnielszać a temsamem 
zrobiony będzie jeszcze jeden krok 
w kierunku uzdrowienia zabaśnio- 
nych a gwałtownie domagających 


NY ZZOZ Z Z Z Z A ZZ R Z EE W Z r RR M 11 1 I I .-L-_ 


dotowznia piełdowe w Londynie. 


""LONDYN, 9 czerwca, „(Pat). Zam 
knięcie zieldy, 


się sanacji stosunków w naszym loth 486.00 

przygodnych bez podstaw finanso. | handlu. Francja 98.85 
wych, a co ważniejsza nie mają. n Belgja 100.50 
: ba — — 

m zwajcarja 25.05 

5 Hy m r i 55.29 

Zeznania o podatku dochodowym do 30 czerwca| Hiszpania yć 
Ministerstwo skarbu komumilru- |nięty został na dzień 30 czerwca r. poende ENR 

: z : P ~ TEE. 2 ka” . nja 25.85 
je, że termin składania zeznań o bieżąc. Do tego również terminu WE. 28.90 
cGochocdzie do wymiaru patistwowe-| odroczony został obowiązek  uisz- Szwecja 18.16 
4 r j 3 4 a A Helsingfors 195.00 
go podatku dochodowego na rok czenia połowy podatku przypada- Niemcy 20.42 
1925 przez osob" Fizyczne, spadki jącego od zeznanego dochodu. naija Th 
wakujące i osoby prawne przesu j Warszawa 26.25 


słu wojennego prowadzii przez 5 
lat do zawieszenia broni, 
Po powrocie z wojny Dillon tt- 


Pan Dilicn jest gościem prezesa 
rady ministrów í ministra skarbi 
p. WŁ Grabskiego, 


(rpe 


„Wniesztorg 


` pertraktuje 


Bank łódzki dyskontuje weksle „„Wniesztorgu% 


Jak się dowiadujemy z wiarogo- 
i dnego źródła znowu toczą się oży- 
wione pertraktacje pomiędzy przed 
|stawicielami większych firm włó- 
kienniczych a reprezentantami 
„Wniesztorgu* rosyjskiego o zna- 
czne partje towaru, Rokowania na 
potykają narazie na pewne trudno: 
ści ze względu na warunki, propo- 
nowane przez „W niesztor$”', który 
ofiaruje tytułem pokrycia wyłącz- 
nie własne akcepty (bez gwarancji 


Nasz przemysł i 


banków zagranicznych, jak zes 
szłym razem) na 9—12 miesięcy. 
Najprawdopodobniej rokowania da 
dzą jednak wyniki pomyślne teme 
„bardziej, że Rank Polski ma podo= 
bno zdyskontować cały ofiarowany 
|przez „Wniesztorg” tytułem pokry 
icia poriłel, poza kontyngentem 
kredytowym i na dogodnych warun 
kach. W tym wypadku „Wnie- 
sztor$' poniósłby nadto koszty 
dyskonta, 


a 


handel zagranicą 


Polskie traktaty zagranicą 


Rząd Polski zawarł dotychczas 
następujące traktaty handlowe: z 
Rumunją 1. VII. 1921 r. — Francią 
6. II. 1922 r, — Włochami 12. V. 
1922 r. — Szwajcarją 26. VI. 1922 
r. — Austrją 25. IX. 1922 r. — Ju- 
gosławją 23. X, 1922 r. — Japonią 
1. XII. 1922 r, — Belgją 230. XIL 
1922 r. — Turcją 25. VII. 1923 r. — 
Finlandją 10. XI, 1923 r. — Anglią 
26. II. 1923 r, — Danją 22. III 1924 


5 | r. — Irlandią 22, III, 1924 r. — Ho- 


landją 30. V. 1924 r. — Szwecją 2. 
XII. 1924 r. — Francją 9. XII. 1924 
r. (rewizja pierwotnej umowy) — 


»| St. Zjednoczonymi 10. II, 1925 r. —! 


2 Węgrami 26. III, 1925 r. — Czecho 
słowacją 23. IV. 1925 r. 


Obecnie toczą się rokowania z 
Niemcami. W na/bliższym zaś cza- 
sie rząd polski zamierza zawrzeć 
traktat handlowy z Hiszpanią. 

Wszystkie traktaty handlowe za 
warte przez Polskę są oparte na 
klauzuli największego uprzywile- 
jowania. Jedynie odnowiony trak- 
łat z Francją jest traktatem taryfo 
wym, w którym oba państwa po- 
czyniły sobie wzajemnie szereg u- 
stępstw w stawkach celnych co do 
artykułów szczególnie je interesu. 
jących. 
| Zasada ta została też do pewne- 
igo stopnia uwzględniona w osła- 
finio zawartych traktatach: węgier- 
j skim i czeskim, 


A PA 


re "Tr. = GDUS POLSKI TYZY P; 


LICYTACJE PRZYMUSOWE. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 
IOJVI 1925 r. między godz. 9-tą rano a 4-tą popołudniu odbędą się licytacje przymusowe 


od niżej podanych osób za niewpłacone podatki; 


S, Unger, Wólczańska 27, 3 biur-; W dniu 12 czerwca 1925 roku po- | 


ka, B. Uszenowicz, Lutomierska 3, między godz. 9-ią rano, a godziną 
kredens i zegar, F, Zajtert, Luto- 4-tą po południu, 

mierska 19, szafa, J, Walsztajn, Wajntraub T., Piotrkowska 17, ze 
Wólczańska 15, waga. _ Grosikopf gar. Litman F, Piotrkowska 21, 
L. Kilińskiego 43, szafa z lustrem, sztuka towaru, Pankowska Sura, 
biurkko. Gepner M, Cegielniana! Piotrkowska 39, maszyna do szy- 
87. pianino. Incensztajn S, Cegiel-|cją, Rundsztajn M., Piotrkowska 
nana 87, pianino, Lepman K., Pi- 51, szafa do książek. Rawski J., 
ramowicza 12, kredens, zegar, stół, Piotrkowska 55, kredens, kanapa, 
i 6 krzeseł, leżanka. Szafir Ch., Po| stolik, kanapka, Szefner G., Piotr- 
łudniowa 58, tremo, szafa, stół*i 6|kowska 56, maszyna do szycia, 
krzeseł, biurko, szafka, prasa do Kaufman L., Piotrkowska 56, 2 szt, 
kopiowania. Landsberg L, Nowo- tow, frote, Ludwik Pinkus, Piotr- 
miejska 10, wszystek towar w skle- | kowska 58, tremo. Jakubowicz J.. 
pie, Kurc I., Nowomiejska 18, u-|Pjotrkowska 58, 2 kapy pluszowe, 
meblowanie. Rafałowicz L., Nowo- wsk 
miejska 9, umeblowanie. Krakow- | gąr ścienny i biurko. Berger A., ul. 
ski B., Południowa 36, 2 szafy, tre-| Piotrkowska 58, 2 szt. alpagi czar- 
mo i biurko. Karo E, Ogrodowa 3, | nej. Jaroszewski W., Piotrkowska 
kredens, Kli$er H., Ogrodowa 3, 2,58, szafa. Goldblum S., Piotrkow- 
szaty.  Rywer Rubin, Południowa | ska 58, tremo, Ajzenberg N., Piotr 
40, stół i 6 krzeseł, leżanka, 2 noc- | kowska 58, garderoba. Konsens 
ne stoliki, dywan, 2 pary storów, M., Piotrkowska 58, 15 chustek 
lampa elektryczna, garderoba. En-| wełn. Bielawski i Galicki, Piotr- 
gel A., Sienkiewicza 13, kasa 0-| kowska 58, biurko i szafa. 

śniotrwała, Janowski E., Zielona Warchiwker M. Pictrkowska 
6, otomama, Rubin J., Zielona 42,| 59, kredens, Dobrzyński J., Piotr- 
gardenoba, Engel Ch., Zielona 42,| kowska 59, 2 szafy. Warchiwker 
kredens . Glasman F., St, Rynek 6,|B,, Piotrkowska 59, szafa. Szmu- 
20 wanienek emaljowanych, 2 sza-| lewicz I, Piotrkowska 62, urzą- 
ty. Szyłnowicz Sz, Młynarska 19,| dzenie sklepowe. Fingerhut S. 
kredens, ramka do filiżanek, pie- | Piotrkowska 62, 2 szafy z lustra- 
cyk. Sendowski H., Pieprzowa 19,| mi, kredens, kanapa, Konsens M, 
otomana, Tam I. Plac Wolności 7, Piotrkowska 62, kredens. Szlesin- 
10 płaszczy damskich, Wolman A.i ger I. Piotrkowska 62, kredens. 


Nowomiejska 22, 30 ubrań męskich | Poznański A., Piotrkowska 62, zetka, 6 krzeseł i stół. Lichten- |: 
Zylberszac N,, Południowa 28, kre- szafa, 4 krzesła. Rotberger A.„lsztaja E„ Wólczańska 52, toaleta, 
dens | pomocnik, zegar, stół i 12] Piotrkowska 62, lustro-tremo. — kredens, zegar. Szwarc A. Wól-; 


krzeseł, Obrowski A., Lipowa 58, 
kredens. Salomończyk B. Lipowa | szafa, Gepner J., Piotrkowska 64, 
71, kredens, Bachavjer J., Zachod-! szafa, kredens. Berhaim W., Piotr 
mia 66, szafa, Feliks Aron, Piotr-| kowska 64, tremo. Tabarkowski i 
zale m Saw oai . Połe-| Herszkowicz, Piotrkowska chę 
sza U, £ UOUNKOWSK , kasa ©0-!szyna do krajania papieru. Ger- 
śniotrwała. Tynenta St, Piotrkow | ler R., Piotrkowska 64, 50 tuz, 
ska 31, maszyma. Joskowicz H.. pończoch i skarpetek. Zelman H; 
AZ portio z x | Piotrkowska 64, tremo. Białosto- 
i A H + sikoa i A 1 
sM, Lichtenberg J. Piotrkow! TĄ o rg ONA hi 
zlym Pa 
i rS i pai d= | sef, ustra. patowski : Pa 
man D. Piotrkowska 47, biurko. | Piotrkowska 69, garderoba, Gracz 
Lewkowicz B., Piotrkowska 60, | kowski A., Leszno 58, bieliźniar- 
ię sukna. Sorma J, z A ka z lustrem, SE pao rag 
a 60, otomana, Muszkot Sz., ul f czańska 19, kredens, lodówka, 
Piotrkowska 60, maszyna do ko- | spiżarka. Kwiatkowski J„ Milsza 
pjowania, Karak F., Piotrkowska 150, 2 piły stolarskie, Lew M,, Sien 
60, kredens, Englord Sz., Piotrkow i kiewicza 39, „wóz ciężarowy. Lew 
ska 60, tremo. B-cia Lubińscy, ul. | M. Sienkiewicza 39, platforma. 
Piotrkowska 60, szafa. Knopa M,, | Oliwa Iọ„ Pańska 103, maszyna do 
<nie N r Bon i AA a aa KW. RYJA 
iotrkowska 60, tremo. Wajnbert | 29, 2 krzesła. Rotopel H., Andrze 
U padac 60, tremo. Paster- i ja 4, PE Senie I Mil- 
i + iotrkowska 62, lustro | sza 4, tremo. Szmelic „ Leszno 
Sierakowski J., Piotrkowska 66. | 44, szafa. Sztajn H, Leszno 45, 
EONAR biurko, Dora J., ul | kasa ogniotrwała, EA 
iotrkowska 66, kredens-pomo-|Fr., Szara 21, tremo i szafa. Szym 
enik, Landau M, Piotrkowska 66;! kowicz F, Gdańska 89, maszyny 
biurko, Wołkowicz S„ Piotrkow- |do szycia, dwa lustra. Golda I, 
ska 66, zegar. Perlberg Jņ, Piotr-| Sienkiewicza 29, otomana, szafa, 
kowska 66, 30 mtr. towaru. Szpi-|2 kołdry. Ch. Wolman, Trauguta 
ro H., Fiotrkowska 66, szafa, Lich- | 10, otomana, szafa. Mirtenbaum 


Goldenberg S, Piotrkowska 62, 


kensztajn F., Piotrkowska 66, sza- | I., Sienkiewicza 53, pianino. 
fa. Klinbajl, Piotrkowska 98, maszy- 


na do szycia, lustro, kredens, 
Sakheim M., Moniuszki 5, pianino 
|Basiewicz Ch,, Piotrkowska 69, 5 
szt. towaru wełu. Haltrecht J., 


Traugutta 2, tremo, otomana, kre- | 


dens. Finkel Ch., Piotrkowska 


58, tremo, 2 szafy do garderoby. | 


Gurt M., Piotrkowska 59, pianino. 
Stiller N,, Maniuszki 11, pianino 
l kredens, otomana. Gertler R. 
Piotrkowska 64, 80 kg. przędzy 


białej. Goldberg S., 6 Sierpnia 28,- 


| kredens, 

| Hiller J., Piotrkowska 82, kre- 
|dens, otomana, lustro i zegar. Lan- 
Ignas P., 6-go Sierpnia 36, pianino, 


(Biderman A., Piotrkowska 58, ze- | Zajączkowski J., Traugutta 9, 6 | 19) 


|krzeseł i stół, 2 szatki, garderoba, 
|kredens, otomana, zegar. Szpigel 
(W. Sz, Lipowa 55, kredens i ze- 
igar. Lichtensztajn M, Piotrkow- 
[ska 66, 3 szafy, biurko i stół, Cy- 
buch Ch. J, Gdańska 77, zegar, 
kredens, 2 szafy z lustrami, dywan. 
|Fuks J., Lipowa 45, kredens, stół, 
Ji kuch., 2 szafy, umywalnia, forte- 
|pian, stół, 6 krzeseł, lustro, 2 noc- 
ine stoliki, bibljoteka, kasa ognio- 
jtrwała, Dobranicki H., Piotrkow- 
‘ska 42, 3 szafy, toaleta, tremo, gra- 
mofon, kredens, Dobranicki H., 
Traugutta 2, pianino, kredens, oto- 
mana, tremo i zegar. Szmulewicz 
H., Lipowa 57, kredens stołowy, 
otomana z lustrem, kredens stoło- 


wy, toaleta, szafa, biblioteka, ko- ! 


czańską 61, szafa, lustro. Frydman l 


M., Piotrkowska 109, kredens, ze- 
gar, garderoba, toaleta, stół i 12 
krzeseł. Flajszer M, A., 6-go Sier- 
pnia 30, szafa, tremo, otomana. 
Sierakowski J„ Piotrkowska 66, 
| 100 szt, towaru wełn, Zajman Ch, 
Piotrkowska 192, biurko, palto i 
garnitur. Knopman A., Wólczań- 
ska 154, urządzenie sklepu rze- 
żniczego, Nusbaum Ch., Wólczań- 
ska 101, otomana, lustro, kredens, 
2 szafy do rzeczy, Buhle R., Gdań- 
ska 162, maszyna do pisania, 2 
biurka, rolwaśa. Kaszczyk B; 
Wólczańska 196, kredens, lustro, 
otomana, biurko, Herszenberś N., 
Nawrot 7, fortepian, 4 fotele, 2 
dywany, zegar, kanapa, kredens. 
Winkopi J., Piotrkowska 142, kre- 
dens. Piszczkowski B., Piotrkow- 
ska 200, kredens. Steigers E., Wól- 
czańska 188, fortepian, kredens, 0- 


tomana, lustro.  Czernichow [Í 
Wólczańska 222, kredens, zegar, 
otomana. Wapszko Z, Wólczań- 


ska 226, stoliki, krzesła i kredens. 
B. Widawski, Ewangielicka 7, pia- 
nino, biurko, lustro, kredens, stól, 
otomana, szafa, maszyna do szy- 
cia. Hotel „Savoy”, Traugutta 6a, 
kasa oćniotrwała, maszyna Con- 
tinental, 2 kanapy, 6 krzeseł i 
biurko. 


Łódz. żył, stow. kobe Ula udz. poż. mpr. 


Br. Tor 


Il URZĄD SKARBOWY 
podatków i opłat skarbowych 
w kodzi. 


OGŁOSZENIE. 


I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- 
datków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości 
zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 17 czerwca 1925 
irokn, między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 


Szymański Józef, Konstantynowska 126, 3 maszyny folusze. 
Pabjanickie Konsorcjum Przemysł., Piotrkowska 6, 30 szt, towarn 
Majewski J., Konstantynowska 146, meble, 2 bufety. 

ay M., Al. I Maja 58, szafa, stół, 4 krzesła, narzędzia sto 
arse. 


Łódż, dnia 9 czerwca 1925 r. 


5) Fajnwaks Elja, Zachodnia 33, meble, maszyna, 
6) Żychliński Józef, Zawadzka 9, meble. 
7) Harostark Abram, Piotrkowska 26, meble. 
8) Taigman A. Grylak M., Piotrkowska 28, 15 sztnk towaru. 
9) Ajbuszyc A., Południowa 20, 50 sztuk krzeseł. 
| 10) Goldberg S., Południowa 23, meble. 
11) Tauman Maurycy, Kamienna 11, meble, pianino. 


Baumgarten lcek, Andrzeja 48, szata, lustro, maszyna do szycia, 
kasa ogniotrwała, zegar, lampa. 


18) Gordon Rojse, Piotrkowska 121, meble. + 

14) Buchman Chaim, Piotrkowska 31, meble. 

15) Korzec Chil Majer, Piotrkowska 31, 10 paczek przędzy. 

16) Wagner Teodor, Piotrkowska 101, 500 butelek likieru. 

17) M. B. Mirtenbaum, Plotrkowska 69, 2 chodniki. 

8) Weisman Abram, Gdańska 117 15 sztuk towaru, 

19) Lewkowicz A. D., Piotrkowska 89, kasa ogniotrwała, 2 zegarki. 
20) Wasserman Mojżesz, Piotrkowska 107, pianino, lustro, otomana. 
21) Łaski J, i Zyskind L., Cegielniana 19, 50 kilo kakao, 100 bute- 

lek oliwy. 
22) ED ERDJE Dawid i Halpern Daw., Al. Kościuszki 32, kredens, 
szafa, 

3) Wajss Stanisław Szaja, 6-go Sierpnia 47, maszyna do nawijania. 
24) Rotberg i Abramczyk, Piotrkowska 49, 40 sztuk towaru. 

25) Kohn Lejb, Piotrkowska 123, meble, 

26) Frenkel A. Sz., Zachodnia 70, 1000 kilo wigonji, 20 szt. towaru 
27) Lwow Józef, Długa 81, mąszyna do pisania, kasa, 4 biurka. 

26) Epelbaum Ch., Cegielniana 39, meble, 3 worki cukru. 

29) lceksohn Dawid, Piotrkowska 38, różny towar galant. i konfekcyjny 
130) Rottenberg Aron, Trangutta 16, 1000 butelek wódki, 5v butelek 


likieru, 


31) Bornszłajn Fiszel, Cegielniana 57, 200 paczek przędzy, 2 szafy. 


I32) Besser M. i Proport Sz, Wschodnia 76, 5000 mtr. płótna, 

33) Miller Ferdynand, Przejazd 2, 3 pomocniki kredensu, 25 obrazów. 

34) Kozanecki Tadeusz, Przejazd 42, 20 mtr. sześc. owsa, waga 
wagi decymalne, 3 stoły, 6 krzeseł, 1 wóz. 

35) (iroswirt M. A. Piotrkowska 108, 3 warsztaty tkackie. 

136) Gomoliński Zygmunt, Przejazd 1, meble, urządzenie sklepowe, 

137) Moszkowicz i Rajchman, Piotrkowska 36, 400 ręczników. 

38: Pilicer Mendel, Sienkiewicza 61, kredens, szafa. 

39) Berman Mordka, Przejazd 58, 2 maszyny tkackie. 

|40) Lew Majer, Traugutta 8, kredens. 

41) Neuhaus Berek, Kilińskiego 46, meble, kasa ogniotrwała. 

142) Szer Hirsz, Kilińskiego 41, 60 sztuk chustek, kredens, fortepian. 

(48) Mensfeld Aber i S-ka, Piotrkowska 44, 15 paczek przędzy. 

|44) Mendel Wasserman, Piotrkowska 44, 15 paczek przędzy. 

145) Jakubowicz i S-ka, Skwerowa 1, pianino, otomana, kredens z pt 
mocnikiem. 

j46) Miirad Fiszel, Dzielna 25, meble. 

47) Miniowicz Majer, Krengiel Fiszel i S-ka, Dzielna 1, 15 sztuł 
towaru. 

18) Mandeltort Henryk, Dzielna 44, kredens z pomocnikiem. 

(49) Szatan Majlech, Cegielniana 43. 30 sztuk podszewki. 

150) Szajnwald B., Sienkiewicza 291, meble. 

151) Szklar Jakób, Cegielniana 45, 35 serwisów porcelanowych. 

152) Rotenberg H. Cegielniana 43, 70 sztuk resztek, 


Zasekwestrowane ruchotnośći są do obejrzenia w dnin sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
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Redaktor odpowiedzialny; Władysław .laga ishi. 


